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Wieczny płomień
D w udziestą  p ią tą  rocznicę śm ie rc i F e liksa  D z ie rżyń 

skiego na jw iększego polskiego re w o lu c jo n is ty , obchodzi 
naród p o lsk i w  w a ru n ka ch  tw ó rcze j, poko jow e j p racy 
p rzy  budow ie  podstaw  socja lizm u. Z  życia  D z ie rżyń 
skiego, z jego boha te rsk ich  czynów, z jego n ieug ię te j po
s taw y w  w alce z w yzysk iw aczam i, z jego gorącej m iłośc i 
do mas lu d o w ych  czerp iem y w skazania i  p rzyk ła d , w zno
sząc gm ach P o lsk i S ocja lis tyczne j, zw iązanej w ieczystą  
P rzy jaźn ią  z K ra je m  Rad.

G w iazdą p rzew odn ią  w  naszej w alce i  p racy  je s t ta  
sama w ie lk a  idea, k tó ra  p rzyśw ieca ła  D z ie rżyńsk iem u  
przez w szys tk ie  la ta  jego w a lk i re w o lu cy jn e j w  szeiegach 
S D K P iL  a potem  w  szeregach b o jo w n ik ó w  W ie lk iego  Paź
dz ie rn ika . Ta sama Idea, k tó ra  w  siedem nastym  ro k u  od
n iosła  epokowe zw ycięstw o, o tw ie ra ją c  now ą erę w  dzie
jach  ludzkości. Z w yc ięs tw o  P aźdz ie rn ika , w  k tó ry m  w z ią ł 
W yb itn y  u d z ia ł D z ie rżyńsk i, sto jąc u boku  L en ina  i  S ta
lina , o ś w ie tliło  drogę w a lk i całej postępow ej ludzkości.

D z ię k i ty ta n iczn e j p racy  ta k ic h  n iez łom nych  bo lszew i
ków  ja k  F e liks  D z ie rżyńsk i, k tó rz y  pod przew odem  L en ina  
i  S ta lina  za k ła d a li fu n d a m e n ty  nowego u s tro ju , K ra j Rad 
m ógł się stać potężną tw ie rd zą  poko ju  i  socja lizm u. D z ię k i 
tem u i  ja ko  uko ronow an ie  w ie lo le tn ie j w a lk i lu d u  p o l
skiego —  pow stać m ogła —  po la tach  —  Polska Ludow a  
rea lizu jąca  testam ent F e liksa  D zierżyńskiego. Z n a jle p 
szych t ra d y c ji po lskiego ru ch u  rew o lucy jnego , tra d y c ji 
D zierżyńskiego, M arch lew sk iego , B uczka i  N o w o tk i —  w y 
rosła p a rtia , k tó ra  czerpiąc z dośw iadczeń W K P (b) p ro 
w adzi dziś naród  p o lsk i i  jego bohaterską klasę lobo tn iczą  
—  do socja lizm u. P row adz i go po drodze coraz w span ia l
szego ro z k w itu  naszej O jczyzny L u d o w e j, k tó ra  ja k  o ty m  
m a rzy ł D z ie rżyńsk i —  jes t m a tką  w szys tk ich  p racu jących. 

M ó w ił F e liks  D z ie rżyńsk i:
„W ie m y , że jedyna  siła, k tó ra  może w y z w o lić  św iat, 

to  p ro le ta r ia t w a lczący o soc ja lizm “ . D z ie rżyń sk i ż y w ił 
n iezłom ne przekonanie , że zw yc ięstw o  soc ja lizm u s tw o rzy  
W yzwoloną Polskę ja ko  w o lną  w śród w o lnych , rów ną  
Wśród ró w n ych , w  b ra te rsk ie j rodz in ie  w sp ie ra jących  się 
naw za jem  ludów .

T a k ie  w łaśn ie  je s t dziś m ie jsce P o lsk i w  b ra tn ie j rodz i
n ie  k ra jó w  obozu soc ja lizm u i  dem okrac ji, k ra jó w , k tó ry m  
przew odzi Z w iązek  R adziecki. N a ta k ich  zasadach oparte  
są stosunki P o lsk i z ty m i w szys tk im i k ra ja m i, k tó re  zrzu 
c iły  ja rzm o  ka p ita lizm u .

W  oparc iu  o te stosunki, k tó ry c h  is to tną  cechą jes t w ięź 
ideowa, m o b ilizu ją c  pod przew odem  k lasy  robo tn icze j 
w szys tk ie  tw órcze  s iły  narodu, l ik w id u je m y  w iekow e  za
cofanie naszego k ra ju , um acn iam y niepodległość.

Im  le p ie j p rzysw o ją  sobie najszersze m asy ludow e  na
szego k ra ju  bogatą spuściznę w ie lk ie g o  syna na rodu  p o l
skiego, n iezłom nego b o jo w n ika  o soc ja lizm  —  F e liksa  
D zierżyńskiego, im  bliższa sercu lu d z i naszego k ra ju  będzie 
jego w span ia ła  postać —  ty m  w ięce j zna jda  on i w  sobie 
sił, w o l i  w a lk i i  oddania w  w ie lk ie j s łużb ie  d la  P o lsk i 
i socjalizm u. Bo p rz y k ła d  dzia ła lności i  całego życia D z ie r
żyńskiego je s t ta k  p iękny , że po ryw a , uczy, w ychow u je .

D z ie rżyńsk i nade w szystko  ukocha ł lu d  p racu jący, d la  
któ rego  go tów  b y ł w szystko  pośw ięcić. D la  w yzw o len ia  
tego lu d u  z ja rzm a  uc isku  obszarn iczo-kap ita lis tycznego, 
dla sp ra w y  soc ja lizm u oddał bez reszty  całe sw oje p iękne 
życie. W  w alce  z caratem , a potem  na czo łow ych poste
runkach  w  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  w  um acn ian iu  
W ładzy radz ieck ie j —  F e liks  D z ie rżyń sk i —  „W IE C Z N Y  
P Ł O M IE Ń “  —  czerpa ł potężny zapał do w a lk i i  p racy z te j 
W łaśnie gorącej m iłośc i do mas lu d o w ych  i  k la sy  ro b o tn i
czej, z najg łębsze j w ra ż liw o śc i na w sze lką  k rzyw d ę  ludzką, 
k tó re j w yp o w ie d z ia ł bezw zględną w a lkę .

F e liks  D z ie rżyńsk i swą n iespożytą energię, sw ó j zapał
1 bo lszew ick i h a r t w  w a lce  czerpa ł ze swojego na jśc iś le j
szego zw iązku  z m asam i, z g łębok ie j w ia ry  w  s iłę  tych  
mas.

U czm y się od D z ierżyńskiego um acniać w ięź  p a r t i i  i  pań
stw a z masam i, uczm y się od niego bo lszew ick ie j tro s k i
0 codzienne po trzeby  tych  mas, w s łu c h u jm y  się z tą  samą 
n a jp iln ie jszą  uw agą co D z ie rżyń sk i w  g łosy p łynące
2 g łęb i mas ludow ych .

Z m iłośc i D z ierżyńskiego do mas lu d o w ych  p łyn ę ła  
śm ie rte lna  n ienaw iść do w yzysk iw a czy  i  ciem ięzco w. Bo 
k to  napraw dę ukocha ł m asy ludow e, z tą  sama s iłą  n ie 
naw idz ić  m usi spraw ców  k rz y w d y  i  nieszczęść lu d u  p ra 
w iącego .

U czm y się od D zierżyńskiego jego bezwzględności 
W w alce z w ro g a m i ludu  i  bo lszew ick ie j czujności, uczm y 
się szlachetnej n ienaw iśc i do im p e ria lis tyczn ych  zb rod 
n ia rzy , k tó rz y  p ragną znow u pogrążyć św ia t w  m orzu  k rw i.  
^W órcza to  i  p iękna  n ienaw iść —  n ie  niszczy, lecz budu je . 
N iechaj spotęguje ona w  nas w o lę  w a lk i o pokó j.

U czm y się od D zierżyńskiego jego p łom iennego p a tr io 
tyzm u, k tó re m u  da ł na jlepszy w y ra z  swą n iez łom ną w a lką  
°  socja lizm , swą pracą bez w y tch n ie n ia  d la  P o lsk i i  je j 
ludu. P a tr io ty z m  D zierżyńskiego —  jedyn ie  p ra w d z iw y  
P a trio tyzm  —  to  n ie  deklam acje , lecz czyny. B ądźm y ja k  
D z ie rżyńsk i p a tr io ta m i czynu, zam an ifes tu jm y  to  w zm o- 
żoną pracą p rz y  budow ie  socja lizm u, wzm ożoną w a lką  
2 k rzyw d ą  i  złem.

Sw ój p a tr io tyzm  w iąza ł D z ie rżyń sk i na jśc iś le j z n a j
bardzie j konsekw en tnym  in te rn a c jo n a lizm e m  p ro le ta r ia 
ckim , z w a lk ą  o um acnian ie  bojowego sojuszu polskiego
1 r °sy jsk iego  p ro le ta r ia tu .

Uczm y się od D zierżyńskiego n iezachw iane j w ie rnośc i 
hasłom in te rn a c jo n a lizm u , idąc za jego w skazan iam i za- 
cteśn ia jm y naszą p rzy ja źń  z w ie lk im  K ra je m  Rad, um a
w ia jm y  w ięzy  naszej so lidarności z ca łym  św ia to w ym  
obozem poko ju  i  socja lizm u.

F e liks  D z ie rżyńsk i —  uczeń i  b l is k i w sp ó łb o jo w n ik  
Len ina  i  S ta lina , jes t w span ia łym  w zorem  w iernego  syna 
P a rtii bo lszew ick ie j, oddanego bez re s z ty 1 sp raw ie  um a
w ia n ia  p a r t ii.  U czm y się od D zierżyńskiego jego n ieug ię 
c i  p a r ty jn e j postaw y, um a cn ia jm y  za jego p rzyk ładem  
Uaszą pa rtię , Polską Z jednoczoną P a rtię  Robotniczą, pod 
k tó re j przew odem  naród  nasz k roczy  do socja lizm u.

Im ię  F e liksa  D z ierżyńskiego jednego z czo łow ych p rzy 
w ódców  P aźdz ie rn ika  czczone jes t przez m asy ludow e  ca- 
Cgo św iata . N apaw a nas to  najg łębszą dum ą, że z łona 
harodu polskiego, z szeregów po lskiego ruchu  re w o lu c y j
nego w yszedł b o jo w n ik , k tó ry  na leży do grona n a jw y b it
n ie jszych p rzyw ódców  m iędzynarodow e j k lasy ro b o tn i-  
czej i  k tó ry  pod k ie ro w n ic tw e m  Len ina  i  S ta lina  zak łada ł 
P odw a liny  pierwszego w  dzie jach  państw a soc ja lis ty 
cznego.

D la  uczczenia dw udzieste j p ią te j roczn icy  śm ie rc i Fe
lik sa  D z ierżyńskiego naród p o lsk i s taw ia  m u p o m n ik  
W sercu naszego k ra ju , w  W arszaw ie. A le  n a jw sp a n ia l
szym  po m n ik ie m  w ie lk ie g o  re w o lu c jo n is ty  jest Polska 
Ludow a , k tó ra  w  tych  dn iach w łaśn ie  św iętow ać będzie 

dzień swego odrodzenia. Ta Polska Ludow a  ro zkw ita ją ca  
poraź ba rdz ie j na drodze w iodące j do socja lizm u —  to 
żyw y  dow ód zw yc ięstw a  ide i, d la  k tó re j cale swe życie 
oddał F e liks  D z ie rżyńsk i.

Naród po lsk i uroczyście 
polskiego rew olucjonisty
W  dniu 20 bm. naród polski obchodzi uroczyście 25 rocz

nicę śmierci Feliksa Dzierżyńskiego, w ielkiego polskiego 
rewolucjonisty, wieriiego ucznia i współbojownika Lenina 
i Stalina, jednego z najwybitniejszych przywódców W ie l
k ie j Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

C złonek K C  W K P (b )  
tow . P. Pospiełow  

p rz y b y ł na uroczystości 
25 rocznicy śm ierci 

F e liksa  D zierżyńskiego

(f) Na uroczystości związane z 
25 rocznicą śm ierci Feliksa 
Dzierżyńskiego p rzyb y ł do W ar
szawy w  dn iu  18 bm członek 
KC  WKPCb), d y re k to r In s ty tu tu  
M arksa — Engelsa — Lenina 
przy K C  W KP(b) — tow  P io tr 
Pospiełow. W raz z ambasado
rem  ZSRR w W arszawie, tow  
A  A. Sobolewem. P io tr  Pospie
łow  będzie reprezentow ał na u- 
roczystościach K o m ite t Cen
tra ln y  W KP(b).

T ow  P io tra  Pospiełowa na 
dw orcu w ita li członek B iu ra  
Politycznego KC  PZPR. tow. 
Franciszek M azur i zastępca 
k ie ro w n ika  W y zia łu Zagranicz

nego K C  °ZPR. — tow . Teodo
ra Feder.

R odzina
w ie lk ieg o  rew o lu c jo n is ty  
p rzy b y ła  do W arszaw y
(f) Do W arszawy przybyła , w 

celu wzięcia udzia łu w uroczys
tościach poświeconych pamięci 
Dzierżyńskiego żona Feliksa 
Dzierżyńskiego Zofia , s y n — Jan 
z żoną i synem. Jednocześnie 
p rzy jecha ł w nuk Ju liana  M a r
chlewskiego — Jan Fogeler.

P lac B a n ko w y  —  P lacem  
F e liksa  D zierżyńskiego

(a) P ragnąc uczcić pamięć 
Feliksa Dzierżyńskiego, n a jw ię k 
szego polskiego rew o luc jon is ty , 
bohaterskiego przyw ódcy p ro le - 

1 ta ria tu , towarzysza w a lk i i  p ra 
cy Len ina  i S ta lina , i  w yraża 
jąc  w o lę  mas pracujących, za
m anifestow aną na licznych  ze- 
braniach, w iecach i  akadem iach

—  P rezyd ium  Rady N arodow ej 
m. st. W arszawy na posiedzeniu 
w  dn iu  17 lipca  1951 r. postano
w iło :

W  25 rocznicę śm ie rc i W ie l
kiego P o la ka -p a tr io ty  i  in te rn a 
c jo n a lis ty  przem ianow ać Plac 
Bankow y, zw iązany bezpośred
n io  z Jego rew o lu cy jn ą  dzia
ła lnością — na P lac Feliksa 
Dzierżyńskiego.

W y s ta w a  k u  czci 
bohatera  P aźd zie rn ika

Życie i  w a lkę  niezłomnego 
rew o lu c jo n is ty , w ie lk iego  syna 
narodu polskiego — Feliksa 
Dzierżyńskiego obrazuje w y 
stawa, k tó ra  21 lipca br. o tw a r
ta  zostanie w  b. pałacu Radzi
w iłłó w  w  W arszawie. S e tk i o- 
ryg ina lnych  dokum entów , ty 
siące fo to g ra fii i rep rod ukc ji, 
w ykresy  i  plansze, obrazy i 
rzeźby, zgromadzone w  7 w ie l
k ich  salach, ukazują postać 
Dzierżyńskiego, w ie lk iego  p rzy 
wódcy po lsk ich  mas p racu ją 
cych, bohatera Paździe rn ika  i  
obrońcy jego zdobyczy.

Pałac zostanie odśw ię tn ie  u - 
dekorow any, a w ieczorem  o- 
ś w ie tli go k ilka d z ie s ią t re f le k 
torów .

Cały k ra j p rzygotow uje  się 
do obchodów Święta O drodzenia

2 2  Lipca —  wielka defilada w Warszawie
(d) W  miastach i miasteczkach, gminach i gromadach lud- 

mśr niwitnizuie akademie oraz wystawy obrazujące bogaty
dorobek minionych 7 lat.

W  dniach poprzedzających 
rocznicę i  w  dn iu  22 lipca — 
obok nowych, w ie lk ich  ob iek
tów  P lanu 6-le tn iego — odda
ne zostaną do użytku  mas p ra 
cujących tysiące nowych m ie 
szkań, liczne p laców k i k u ltu ra l
ne: domy k u ltu ry , św ietlice , sa
le tea tra lne  oraz w ie le  placó
wek służby zdrow ia  ja k  szpita
le, sanatoria itp . Dzień Św ięta 
będzie dn iem  radosnych zabaw 
ludow ych, festynów  i  im prez 
sportowych.

L u d  po lski dobrze przy tym  
pam ięta, kom u zawdzięcza swą 
wolność i  możność budowania 
lepszego. szczęśliwego życia. 
D latego wszędzie m ajone sa zie
len ią  i  przyozdabiane kw ia ta m i 
m og iły  żo łn ierzy wyzwoleńczej 
A rm ii R adzieckie j i żo łn ie rzy 
W ojska Polskiego. W przeddzień 
i w  dn iu  Św ięta na m ogiłach 
tych  składane będą w ieńce i 
w iązank i kw ia tów .

W  sto licy ku lm in a cy jn ym  
punktem  uroczystości Św ięta 
O drodzenia będzie w ie lka  de

fila da , w k tó re j obok jednostek 
W ojska Polskiego wezmą udzia ł 
O R M O -w cy, junacy „S P “  i 8 
tys. sportowców. D e filada po łą
czona będzie z re w ią  lotniczą. 
W ieczorem  w  w ie lu  punktach 
m iasta odbędą się zabawy lu 
dowe i festyny. W  przeddzień 
rocznicy odbędzie się uroczysta 
akademia.

W  pierwszych domach M D M , 
,w  w ie lu  nowvch blokach M u 
ranowa, M ły n o w a  i  K o ja  trwa
ją  osta tn ie roboty w ykończenio
we Dobiegają końca prace przy 
budow ie w ia d u k tu  nowopow sta
jące j trasy  N -S , osta tn ie prace 
w yko n u ją  robo tn icy  przy budo
w ie nowych ha l w  Zakładach ¡m. 
gen. Świerczewskiego, w Fa
bryce Samochodów Osobowych 
na Żeran iu , w  fabryce ..Ryga- 
w a r“ , w  w ie lk ie j ca łkow ic ie  
zm echanizowanej p iekarn i.
W szystkie te ob iek ty  oddane 
będą do użytku  w dniach po
przedzających Ś w ię to  Odrodze
nia.

R obotn icy Łodz i o trzym a ją  m. 
in. dz ies ią tk i now ych mieszkań.

Łódź o trzym a rów n ież liczne, 
nowe p laców ki służby zdrow ia. 
M. in. m ieszkańcy północnej dziel 
n ic  ’ m iasta o trzym a ją  w zorow v 
ośrodek zdrow ia . W Zakładach 
P rzem yślu Bawełnianego im. 
Józefa S ta lina  oddane zostanie 
do uży tku  rob o tn ików  nowocze
sne am b u la to riu m  dentystycz
ne Dobiegają końca prace przy 
budow ie szpita la zakaźnego przy 
ul, W róblewskiego oraz sanato
r iu m  dziecięcego w  Ł a g ie w n i
kach.

*

Szybko w ykańcza ją  na Ś lą
sku załogi budow lane nowe b lo 
k i m ieszkalne, przedszkola i 
szkoły. P rzew idu je  się oddanie 
do uży tku  w  rocznicę M a n ife 
stu P K W N  1050 now ych izb 
m ieszkalnych. M . in . robotn icy 
Radzionkowa o trzym a ją  150 
now ych izb. W K lim o n to w ie  i 
W ojkow icach oddane zostaną 
do uży tku  łaźnie i p ra ln ie : w 
K n u ro w ie  i K lim o n to w ie  oraz 
w  w ie lu  innych  m iejscowościach i 
— przedszkola.

L is ty  i  depesze spo łeczeństw a  
do  P re zyd e n ta  R P

(a) Z  osobą Prezydenta R.P. Bolesława B ieruta, współ
twórcy historycznego Manifestu Lipcowego, przewodniczą
cego K ra jow ej Rady Narodowej —  wiąże naród nasz swe 
w ielkie  zw ycęstw a w  walce o Polskę socjali tyczną i pokój. 
W  przededniu Święta Odrodzenia robotnicy i chłopi pracu
jący, inteligencja, kobiety i młodzież przesyłają do Prezy
denta setki listów i depesz z wyrazam i czci i wdzięczności 
za to, że nieugięcie prowadzi k ra j po drodze do dobrobytu, 
szczęścia i pokoju.

Załog i robotn icze donoszą P re 
zydentow i o w yko nyw a nych  zo
bow iązaniach na cześć Św ięta 
22 L ipca  i  p rzy rze ka ją  jeszcze 
bardzie j wzm óc w a lkę  o re a li
zację w ie lk ic h  zadań p lanu 6- 
letniego.

C h łop i i  rob o tn icy  ro ln i piszą 
o bogatych tegorocznych p lo 
nach.

„W  czasie a k c ji żn iw no -  om 

le tow e j do łożym y w sze lk ich sta
rań, aby przekroczyć p lan “  — 
zapew nia ją p racow nicy PO M  
N r  113 w  Z ło te j.

Załoga P O M  N r  36 w  P rze łę- 
ku, pow. Nysa, pisze m. in .: „Z a 
pew n iam y Cię, nasz kochany 
Prezydencie, że pod k ie ro w n ic 
tw em  naszej P a r t ii i Tw oim , 
wzbogaceni doświadczeniem  
b ra tn ich  M T S -ów  w  Z w iązku

Radzieckim , przyśp ieszym y zw y
cięski m arsz do przebudow y wsi 
po lsk ie j.

Ch łop i z grom ady Kudzborek, 
pow. chełm żyńskiego, ośw iad
czają:

„P rzyrzekam y, że pod k ie 
ro w n ic tw e m  P a rt ii i  Rządu L u 
dowego będziem y czynnym i re 
a liza to ram i p lanu 6-ietniego, 
p lanu poko ju  i szczęśliwej p rzy 
szłości naszego naęodu“ .

„N a  T w o je  ręce, O byw a te lu  
Prezydencie, składam y m e ldu 
nek o ukończeniu przez na stu
diów. Na T w o je  ręce składam y 
zapewnienie o c a łko w itym  od
dan iu  zdobytej przez nas w ie 
dzy d la  naszej Lu do w e j O jczy
zny“  —  czytam y w  liśc ie  stu
dentów  W ydzia łu  C hem ii P o li
techn ik i G dańskie j.

R e a liza c ja  zo b o w ią za ń  b u d o w n ic z y c h  
h u ty  „K o śc iu szko '" dob iega  ko ń ca

(f) W  zakładach pracy całego kra ju  wre wzmożona praca, 
zyn lipcowy przyniesie kra jow i dodatkową produkcję w ar- 
iści w ielu m ilionów złotych. Liczne zespoły i brygady, któ- 
s już wykonały swe zobowiązania —  podejmują dodatkowe.
B udow niczow ie  nowych w ie l

k ich  ob iektów  in w estycy jnych  
w  hucie  „K ościuszko“  da ją  co
dziennie w spaniałe dowody o- 
fia rnośc i i  sprawności, zw ycię
sko rea lizu jąc  swoje zobowiąza
nia. Realizacja postanowień 
lipcow ych  pow zię tych przez na
łog i budow lano-m ontażowe do
biega końca.

W  dn iu  17 bm . rozpalono po 
raz p ierw szy now y o lb rzym i ko 
c io ł w  s iłow n i i  przeprowadzo
no próbę urządzeń. P rzy zmon
tow ane j w  reko rdo w ym  tem pie 
tu rbodm uchaw ie  trw a ją  ostat
nie prace nad je j u ruchom ie
niem. P rzygotowano p rzedter
m inow o w ie lk i zespół turboge
neratora . którego uruchom ien ie 
nie by ło  przew idziane przed 22 
lipca. M ontaż trw a ł zaledw ie 6 
tygodni.

W  całości w ykonano prace 
przy budow ie stac ji pomp w o
dy czystej i oczyszczalni gazów.

Z n iezw yk łą  ofia rnością w a ł
cza o rea lizac ję  zobowiązań za
łogi przedsiębiorstwa, bu du ją 
cego dworzec ko le jow y.

W  rozdz ie ln i g łów ne j trw a ją  
ostatn ie prace porządkowe. Za 
parę dn i rozdzie ln ia  będzie ju ż  
czynna.

P rzy w ie lk im  piecu zakończo
no m ontaż ga rdz ie li i  urządzeń 
załadowczych. Rozpoczęło się 
suszenie pieca. W  n iezw yk le  
szybkim  tem pie posuwają się 
naprzód, pod k ie row n ic tw e m  
specja lis tów  radzieckich, prace 
przy m ontażu urządzeń rozdzie l
czych i po m ia ro w o -kon tro lnych  
na w ie lk im  piecu.

W  codziennym  b iu le  Łynie pt. 
„B u d u je m y  w ie lk i piec“  — czy
tam y m. in .: „Zespo ły m u ra r
skie P aw ła  Siano i F ranciszka 
Sm iechowskiego uzyska ły przy 
w yko n yw a n iu  zapraw y szamo
tow e j d la  w ie lk iego  pieca — 259 
procent norm y, brygada robót 
ziem nych pod k ie row n ic tw em  
W alentego M ac io ły  osiągnęła 
177 proc. norm y, brygady M o
stostalu w yko n a ły  przy spawa
n iu  ru r  p rzy w ie lk im  piecu o- 
ko ło  200 procent no rm y, a ze
społy ciesielskie, zb ro ja rsk ie  o- 
raz beton iarsk ie  o 38 godzin 
przysp ieszyły te rm in  w ykonan ia  
robót. W yda in ie  pracują ró w 
nież ju na cy  8 i  12 brygady SP“ .

Osiągnięcia ro b otn ikó w  
W izo w a

(K or. w ł.). Ogólna wartość 
zobowiązań rob o tn ików  D o l

nego Śląska sięga 40 m ilio  - 
nów zło tych. W czynie lipco
w ym  bierze udz ia ł p raw ie  200 
tysięcy osób.

Ogólna w artość zobowiązań, 
podjętych przez załogę nie - 
dawno uruchom ione j fa b ry k i 
kwasu siarkowego w  W izow ie 
przekracza 150 tysięcy z ło 
tych. Załoga oddziału pro 
d u k c ji kwasu siarkowego, k tó 
ra  zobowiązała się zw iększyć 
p rodukc ję  w  lipcu  o 10 pro - 
cent w  stosunku do czerwca, 
17 lipca w ykona ła  swoje zobo
w iązanie. Do końca lipca za
łoga przekroczy podjęte zobo - 
w iązanie prawdopodobnie o 20
— 30 procent. ( j. daw.)

G ó rn icy  „Jaw o rzn a“ 
w ydobędą dodatkow o  

10.682 tony w ęg la
G órn icy  n iek tó rych  kopalń 

Zagłęb ia K rakow skiego , k tó  - 
rzy  w y k o n a li ju ż  zobowiązania
— pode jm ują  nowe. Np. w  kop. 
„Jaw o rzno “  załogi szyb ó w : 
„B ie ru t“ , „K om u na  P aryska“ . 
„S ob iesk i“  i  „Kościuszko“  po
s tan ow iły  w ydobyć dodatkowo 
10.682 tony  węgla.

*
W  w o j. gdańskim  ok. 100 tys. 

rob o tn ików  oodieło zobowią - 
zania w artości b lisko  18 m iln . 
zł.

święci pamięć w ie lk iego 
Feliksa Dzierżyńskiego

„ F e l i k s  D z i e r ż y ń s k i  —  to dum a polskiego ruchu rewolucyjnego —  
to  w zór w ie lk iego przywódcy, bohaterskiego bojow nika i  genialnego organi

zatora —
to kon tynua to r na jp iękn ie jszych tra d y c ji polskich w a lk  wolnościowych —  
to wspaniała postać rew olucjon isty , związanego na śmierć i życie z ideą i  w a lką 

epoki p ro le ta riack ie j —
to uosobienie w ykutego w  walce bra te rs tw a polskich i rosyjskich robotn ików  —  
to symbol in ternacjona lizm u rewolucyjnego, przepojonego p łom iennym  pa trio 

tyzmem, żarem poświęcenia i  potężną w o lą  czynu w  walce o zwycięstwo komu
nizmu.

Uczmy się czcić i  naśladować Feliksa Dzierżyńskiego!“
B. B IE R U T

Lokalne walki w Korei
Amerykańscy piraci powietrzni bombardują miasta i wsie koreańskie

(f) P E K IN  (PAP). W  ko m u n i
kacie, ogłoszonym 18 bm. w 
Fhen jan ie , dowództwo naczelne 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j, 
podaje, że na wszystkich odc in
kach fro n tu  oddziały. K o reań 
skie j A rm ii Ludow e j w ścisłym 
w spó łdz ia łan iu  z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i kon tynuo w a ły  w a lk i
0 lo ka ln ym  znaczeniu przeciw  
w ojskom  am erykańsko-ang ie i- 
skich in te rw e n tó w  i  oddziałom  
lisynm anow skim , zadając n ie 
p rzy jac ie lo w i s tra ty  w ludziach
1 sprzęcie.

17 lipca ogniem a r ty le r ii na- 
brzeżnej zatopiony został u w y 

brzeży wschodnich w re jon ie  
Wonsansu 1 kon trto rpedow iec 
n iep rzy jac ie lsk i, a 3 inne ok rę 
ty  zostały uszkodzone. 18 lipca 
strącono 7 sam olotów n iep rzy
jacielskich.

(f) P E K IN  (PAP). Jak podaje 
agencja Nowych Chin. m im o to 
czących się w  Kaesongu roko - 
wań w spraw ie zawieszenia b ro 
ni w Kore i, lo tn ic tw o  am ery
kańskie bom barduje n ieustan
nie spokojne m iasta i wsie P ó ł
nocnej Korei.

11 lipca '5  samolotów' am ery
kańskich bom bardow ało i os
trze liw a ło  z b ron i pokładow ej

wschodnie dzie ln ice P hen janu 
burząc szereg domów, zab ija jąc 
i  ran iąc k ilkanaście  osób. Od 
szeregu dn i bez n rze rw v bom 
bardowane sa m iasta Nam pho 
i Sunczon.

Am erykańscy p irac i p o w ie trz , 
n i bom bardu ją  rów nież m ałe 
w io sk i i  pola ryżowe. W ciągu 
ostatn ich k ilk u  dn i lo tn ic tw o  a - 
m erykańsk ie  zniszczyło w ie lk ie  
obszary pól ryżow ych w  p ro
w inc jach P o łudn iow y Phenjan, 
Pyungw on. K angton i  in. Prze
sz!,' 700 chłopów zostało rannych  
i  zabitych.

Bez wycofania wojsk obcych nie można 
pokojowo rozwiązać sprawy koreańskiej

Delegaci ISA w Kaesong usiłują obejść propozycje Malika
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja TASS podaje z Phenjanu: 

Już od trzech dni po przerwie, trw ają rozmowy o zawie-
wtorek i we środę omawianoszeniu broni w  Korei. We 

sprawę porządku dziennego
Jak  podają z k ó ł dz ien n ika r

skich, rokow an ia  w  spraw ie po
rządku dziennego w ykaza ły, że 
strona am erykańska występuje 
kategoryczn ie przeciw ko w ysu 
n ięc iu  prob lem u w yco fan ia  
w o jsk  obcych z Kore i. Prze
wodniczący de legacji am ery
kańsk ie j, w iceadm ira ł Joy w y 
suwa różne m o tyw y, k tó re  rze
kom o nie upow ażnia ją  strony 
am erykańsk ie j do dysku tow a
nia  nad tym  problem em , acz
ko lw ie k  jasne jest. że bez w y 
cofania z K ore i obcych w ojsk 
pokojowe rozw iązanie p rob le
mu koreańskiego jest n iem o
żliwe. S trona am erykańska jest 
rów nież przeciwna usta len iu  
l in i i  dem arkacy jne j na 38 ró 
w noleżniku.

rokowań o zawieszenie broni.
Ludow ej i dowództwa ocho tn i
ków ch ińsk ich gen Nam Ir  
p rzedstaw ił konkre tne  propozy
cje w spraw ie porządku dz ien
nego rokowań. Propozycję te 
przew idu ją  m. in  u tworzen ie 
l in i i  dem arkacy jne j oraz stre fy  
zdem ilita ryzow ane j, jako pod
stawowego w a runku  p rze rw a
nia dzia łań w o jennych Gen 
Nam I r  zaznaczył przy tym . że 
delegacja jego bedzie domagała 
się stanowczo. bv lin ia  dem ar- 
kacyjna przebiegała wzdłuż 38 
rów no leżn ika, oraz by wojska 
obce zostały wycofane z K ore i 
co by łoby gw arancją  tego. że 
dz ia łan ia  wojenne w Kore i nie 
będą wznow ione T y lk o  pod 
tym  w a run k iem  — dodał Nam 
I r  — nasze rokow ania będą 
m ogły być odskocznią dla o-

statecznego pokojowego uregu
low an ia kw estii koreańskie j

Gen. Nam I r  zaproponował 
rów nież umieszczenie na po
rządku dziennym  następujących 
kw e s tii:

O pracowanie konkre tnych po
sunięć dla przerw ania dz ia łań  
wojennych, utworzen ie k o m is ji 
dla ko n tro li w ykonania porozu
m ienia o przerw an iu  dz ia łań  
wojennych — oraz uregu low a
nie spraw y jeńców wojennych.

Gen Nam I r  w y ra z ił pogląd, 
że po przerw aniu działań w o
jennych. jeńcy Dowinni w rócić  
do domu. do swvch rodzin.

Prasa koreańska kom entu jąc 
toczące się w Kaesong rokow a
nia podkreśla że cały naród 
koreański uważnie śledzi ich 
przebieg Naród koreański —  
stw ierdza ją dz ienn ik i — dom a
ga sie wycofania wojsk obcych 
i  Korei. gdvź ty lk o  to może 
zapewnić pokojowe uregu low a
nie kw estii koreańskie j.

Św iadczy to w yraźn ie  o dą
żeniu strony am erykańsk ie j do 
tego, aby obejść znaną propo
zycję przedstaw icie la  radzie
ckiego w  ONZ M a lika . S trona 
am erykańska chce usta lić  lin ię  
dem arkacyjną da leko na północ 
od 38 rów noleżn ika.

Przewodniczący delegacji do
w ództw a K oreańsk ie j A rm ii

Rokowania
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

korespondent agencji Nowych 
Chin z Phenjanu na środowym  
posiedzeniu przedstaw icie li obu 
stron walczących w Korei, od
by tym  w Kaesongu. om awiano 
w  dalszym  ciągu sprawę po-

w haesonqu
rządku dziennego. Posiedzenie 
trw a ło  5 i pół godziny.

Następne posiedzenie w yzna
czone zostało na czwartek na 
godz. 10.00 czasu koreańskie -  
go.
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O 20 procent wzrosła 
produkcja przemysłu 

lekkiego w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). W  sz j'b -

$ńm tem pie ro zw ija  się radziec
k i  przem ysł le kk i. W  I  półroczu 
1951 r. da ł cn o 20 proc. w iecej 
p ro d u k c ji n iż  w  I półroczu ro 
k u  ubiegłego. P rzem ysł le kk i 
•w yprodukow a ł w  tym  okresie 
ponad p lan m ilio n y  m etrów  
tk a n in , poważne ilości odzieży, 
obuw ia  i innych tow arów . 
Znacznie w zrósł asortym ent to 
w a ró w . podniosła się ich jakość.

40-lecie twórczości 
literackiej

Borysa Ławreniewa
(f) M O S K W A  (PAP). — Ra- 

Idziecki św ia t lite ra c k i obchodzi 
■w tych dniach 60-lecie urodzin 
i  40-lecie twórczości lite ra ck ie j 
jednego z n a jw yb itn ie jszych  ra 
dzieckich d ram aturgów  i p u b li
cys tów  — Borysa Ław ren iew a. 
Ł a w re n ie w  jest autorem  sztuk 
^P rze łom “ i  „Z a  tych co na mo
rz u “ , w ystaw ianych nie ty lk o  
w  ZSRR. lecz i poza jego g ra
n icam i. O sta tn io  grana sztuką 
Ław ren iew a  jest „G los A m e ry 
k i “  poświęcony walce o pokój.

Linia autobusowa 
Moskwa-Jałta 

o długości 1.500 km
r (f) M O S K W A  (PAP). Szybko 
TO zw ij a się w  ZSRR autobuso
w a  kom unikac ja  m iędzym iasto
wa. O sta tn io  przedłużono aż do 

i J a łty  dotychczasowa lin ię  auto
busow ą lączaca M oskwę z S ym 
feropolem . Doskonale wyposa
żony. kom fo rto w y  autobus pa
sażerski — „Z is-163“  przebywa 
1.500-kilom etrow ą trasę M oskwa 
—  S ym feropo l — Ja łta  y. ciągu 
47 godzin w raz z postojam i.

Największe w Europie 
zakłady optyczne 

uruchomiono w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). W  Pradze 

u ruchom iono  najw iększe w  Eu
ro p ie  zakłady optyczne. P rzy 
zakładach czynny będzie spe
c ja ln y  dzia ł w yko nu jący  w  na
g ły c h  w ypadkach o ku la ry  na 
¡poczekaniu.

Mimo represji rzadn 
trwa strajk urzędników 
państwowych w Grecji

(d) S O F IA  (PAP) Rozgłośnia 
■Wolnej G rec ji podaje, że urzęd
n ic y  pańs tw ow i ko n tyn u u ją  
s tra jk  m im o nowych b ru ta ln ych  

¿represji rządu faszystowskiegó, 
.k tó ry  zaw iadom ił, że zaprzesta
j e  w y p ła ty  pensji s tra jku ją cym . 
W  A tenach i  w  innych  m ia 
stach w łaścic ie le  sklepów  spo
żywczych pop iera ją  s tra jk u ją 
cych, udzie la jąc im  k red y tu .

Robotn icy różnych zakładów  
przem ysłow ych w yraża ją  so li
darność ze s tra jk u ją c y m i urzę
d n ik a m i państw ow ym i.

Ponad 1,8 miliona 
Yietnamczyków podpisało 

apel o Pakt Pokoju
' (f) P E K IN  (PAP). V ie tnam ska
A genc ja  In fo rm a c y jn a  podaje, 
że w  Y ie tnam ie  w  okresie od 22 
czerwca do 15 lipca br. dalszych 
398 035 osób podpisało Ape l 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju . Prze
szło 248.000 z w yże j w ym ie n io 
n e j liczby  podpisało A pe l w  o- 
kupow anych  przez F rancuzów  
p ro w in c ja ch  V ie tnam u Północ
nego.

Ogółem do 15 lipca  A pe l 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  podp i
sało w  Y ie tnam ie  1.646.000 osób. 

*
W IE D E Ń  (PAP). —  W  A u s tr ii 

do  15 lip c a  pod Ape lem  Ś w ia
tow e j Rady P oko ju złożyło pod
p isy  751.266 osób. A k c ja  zbie
ra n ia  podpisów pod Ape lem  
trw a .

Samoloty włoskie 
pogwałciły granice 

Albanii
(I) T IR A N A  (PAP). — M in i

sterstw o Spraw  Zagranicznych 
A lb a ń sk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
w ręczy ło  poselstwu w łoskiem u 
w  T ira n ie  notę pro testacyjną, 
■w zw iązku z 15 -kro tnym  po -  
gw ałceniem  przez sam oloty 
w łosk ie  granic A lb a n ii w  okre 
sie od 5 do 30 czerwca.

Z Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego 
w KarIovych larach

(f) P R A G A  (PAP). Na odby
w a jącym  się w  K a rło vych  V a- 
rach M iędzynarodow ym  Festi
w a lu  F ilm o w ym  w yśw ie tlano  
z  ko le i f i lm  p ro d u kc ji francu 
sk ie j pt. „W ie lk ie  życie“ . F ilm  
ten poświęcony jest c iężkim  
w a run kom  życia w  pow o jen
n ym  Paryżu, dem ora lizac ji, 
k tó re j ulega m łodzież francu 
ska. w vch o \w w a na  w  atm o - 
sferze speku lac ji, zakłam ania i 
grabieży. . —

Z ko le i w yśw ie tlano  f i lm  
p ro d u k c ji czechosłowackiej pt 
„Z w ia s tu n  ś w itu " poświęcony 
czeskiemu wynalazcy — Józe
fo w i Bożkow i, żyjącem u w 
p ierw sze j po łow ie X IX  w Jest 
to  p ierw szy czechosłowacki 
f i lm  biograficzny.

K in em a tog ra fia  angielska za
dem onstrow ała na Festiw a lu  
f i lm  pt. „P rzen ies ien ie  B ro w 
n inga ' F ilm  opow iada o sta
ry m  nauczycie lu-pechow cu. o 
osta tn ich dniach jego p racy w  
szkole, k tó ra  ze względu na 
z ły  stan zd ro w a  opuszcza po 
18 latach pracy pedagogicznej 
W  dalszym  ciągu Festiw a lu  
w yśw ie tla n o  krótkom etrażow e 
f i łm v  d o k u m e n ta m i p ro du kc ji 
ch ińsk ie j, w ęg ie rsk ie j i  NRD.

N aród am erykańsk i m usi zjednoczyć się 
w żądaniu natychm iastowego roze jm u 

i  pokojowego uregu low ania  sprawy ko reańsk ie j
Apel Krajowego Kom itetu Komunistycznej Partii USA

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). K ra jo w y  K o m ite t K o m u n is tycz 
nej P a r t i i U SA og łos ił apel do w szystk ich  postępowych o rga
n izac ji, zw iązków  zaw odow ych i obrońców  poko ju , w zyw a 
jąc ich do wzm ożenia w y s iłk ó w , aby uzyskać ja k  najszersze 
poparcie narodu am erykańskiego w  w alce o zaw arc ie  roze j
m u w  K o rc i i poko jow e u regu low an ie  w szystk ich  prob lem ów .

Rokowania w  spraw ie zaprze
stania ognia w  K o re i — s tw ie r
dza K om ite t K ra jo w y  K P  USA 
— są now jrn i w ażnym  k rok iem  
w  walce o pokój. Są dowodem 
po rażk i1 s ił im peria lis tycznych , 
k tó re  zm ie rza ły  do podboju ca
łe j K o re i i rozszerzenia w o jn y  
na C hiny. Są one odbiciem  
w zrasta jących trudności, na ja 
k ie  napotyka im p e ria lizm  W all 
S treet w  swych planach rozpa
lan ia  w o jn y  i  zdobycia panowa
nia nad św iatem , świadczą, iż 
n ie  p o tra fi on zahamować po
tężn ie jące j w a lk i w yzw oleń
czej narodów  ko lon ia lnych  

W yw ołany ty m  impas sytua
c j i  w o jenne j w K o re i na ró w n i 
ze wzrostem  s ił ruchu w  obro
nie  poko ju  w  USA i  na całym  
św iecie zm usił rząd USA 1 !cb 
sa te litów  do przy jęc ia  propozy
c ji delegata radzieckiego w  ONZ 
M a lika  w  spraw ie wszczęcia ro 
kow ań o zaprzestanie ognia. 
Jednakże to zw ycięstw o s ił lu 
dowych opow iadających się za 
pokojem  nie zm ien iło  w  n a j
m nie jszym  stopniu podstaw o
w e j p o lity k i im p eria lizm u  ame
rykańskiego. P o lity k a  ta w da l
szym ciągu zm ierza do zdoby

cia panowania nad św iatem  i 
przygotow ania  trzec ie j w o jn y  
św ia tow e j. D latego też n ik t  nie 
pow in ien  sądzić, że osiągnięcie 
poroztim iena w  spraw ie za
przestania ognia w  K ore i, jest 
ju ż  zapewnione.

P rzypom ina jąc n iedaw ną p ro 
w okac ję  am erykańską, k tó re j 
celem by ło  zerw anie rozm ów w 
Kaesongu, ośw iadczenie s tw ie r
dza: N ie ulega na jm n ie jsze j 
w ą tp liw ośc i, że dalsze p re tek
sty dla zakłócenia lu b  zerwania 
tych  rozm ów będą jeszcze w y 
suwane, je ś li naród am erykań
sk i n ie  zabierze głosu i nie po
łoży kresu sabotażowi oraz p ró 
bom przedstaw ic ie li w o jsko 
wych. k tó rzy  dzia ła jąc w  m vrt 
in s tru k c ji W aszyngtonu i W a ll 
S treet, u s iłu ją  storpedować ro - 
kow an ia  w spraw ie roze jm u.

Naród am erykański pow in ien 
dać rów nież rządow i T rum ana 
do zrozum ienia, że nie będzie 
to le row a ł dalszej z w ło k i i  n ie 
kończących się sporów», w  c h w i
l i  gdy w  K o re i nadal g iną lu 
dzie. Naród nie pozwoli na 
zw lekanie z podpisaniem  ro ze j
m u i z na tychm iastow ym  om ó
w ien iem  spraw y pokojowe -

go u regu low an ia  wszystk ich 
prob lem ów  Ja kko lw ie k  po -  
m.yślne zawarcie porozum ie
nia  w  spraw ie zaprzesta - 
n ia  ognia nie usunie niebez
pieczeństwa w o jn y  i nie po ło
ży kresu rea liza c ji w o jennych 
p lanów  W a ll S treet w  Europie 
lu b  w A z ji będzie ono jednak 
poważnym  zwycięstwem  sprawy 
poko ju  oznaczać bedzie ban
k ru c tw o  te o rii, iż  w o jna  jest n ie 
uchronna, teo rii, k tó ra  jest je d 
nym  z g łów nych rodzajów  b ro 
n i ideologicznej w  arsenale T ru -  
m anów  i  M ac A rth u ró w .

W obecnej sy tuac ji — s tw ie r
dza da le j oświadczenie K o m u n i
stycznej P a rt ii USA — ruch w 
obronie poko ju  ma duże m oż li
wości w ystąp ien ia  z nową in i
c ja tyw ą. N aród am erykański 
pow in ien domagać się Od rzą
du T rum ana w ycofania w ojsk 
z K ore i i T a iw anu, dopuszczenia 
Chm  do O NZ oraz podjęcia roz
m ów w  spraw ie zawarcia Paktu 
P oko ju m iędzy pięcioma w ie l
k im i m ocarstw am i i rozw iązania 
w szystkich spornych proble
m ów. Naród am erykański w i
nien ponadto zdemaskować 
propagandę rządu T rum ana 
w  spraw ie „niebezpieczeń
stwa p o ko ju “ , do k tó re j 
rząd ucieka się, aby zama
skować chęć kon tynuow an ia  
swych przygotow ań wojennych, 
k tó rym  towarzyszy m ilita ryza c ja  
i faszyzacja k ra ju , ofensywa

przeciw  klasie  robotn icze j i  lu d 
ności m urzyńsk ie j, przeciw  kon 
s ty tu cy jn ym  prawom  wszystkich 
A m erykanów , obniżanie stopy 
życ iow ej ludności oraz wzrost 
zysków kap ita lis tów . Naród a- 
m eryka ńsk i n ie  obaw ia się tzw, 
„niebezpieczeństwa po ko ju “ Boi 
się on jedyn ie  niebezpieczeństwa 
w o jn y  i wszystk ich następstw 
p o lity k i wo jenne j.

S iły  postępowe w  U SA a 
zwłaszcza ruch robotn iczy, w in 
ny  stanąć na czele w a lk i o uchy
lenie wszystkich zarządzeń w o
jennych, w ydanych w ciągu o- 
śtatniego roku pod osłoną 
sztucznie podsycanej h is te r ii; m 
in. w inne one domagać się u- 
chylen ia  wprowadzonego w  k ra 
ju  „stanu pogotow ia", k tó ry  da
je  rządow i d yk ta to rsk ie  pe łno
m ocnictwa, przyw rócen ia k re d y 
tów  na akcję socjalną obciętych 
w w y n ik u  wyścigu zbrojeń, zre
dukow ania  podatków , odm roże
nia płac. obniżenia cen do ich 
p ierwotnego poziomu, zaprzesta
nia nagonki p rzeciw ko M u rz y 
nom, uchylenia ustawy S m itha 
i M cCarrana oraz zwoln ien ia  
w ięźn iów  po litycznych, zasadzo
nych na pods'aw ie tych ustaw

W zakończeniu apel wzyw a 
najszersze w a rs tw y  narodu a- 
m erykańskiego. aby zgodnie po
p a rły  żądanie w  spraw ie zaw ar
cia roże jm u w K ore i i nokoio- 
wego uregu low an ia  wszystk ich 
innych spornych problem ów  .

W służbie współpracy i  pokoju między
Nowy dwutygodnik radziecki w języku angielskim

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gencja  TASS donosi: W  M o
skw ie  ukaza ł się p ie rw szy num er d w u tyg o d n ika  „N e w s “ , w y 
dawanego w  ję zyku  ang ie lsk im  R edaktorem  naczelnym  
d w u tyg o d n ika  jes t p ro fesor M . M orozow , zpany szekspiro log.

Zadanie, k tó re  staw iam y przed 
sobą — stw ierdza redakc ja  w 
a rty k u le  w stępnym  — polega 
na tym , by w  m ia rę  naszych sił 
przyczyniać się do zbliżen ia na
rodów  naszego k ra ju  ze św ia
tem  anglosaskim i D w utygod  - 
n ik  „N ew s" staw ia sobie za cel 
ja k  na jb a rdz ie j w yczerpu jąco i 
dokładnie naśw ie tlać na jw aż
niejsze w ydarzen ia  i  procesy, 
zachodzące w  dziedzin ie m ię
dzynarodow ej p o lity k i,  ekono
m ik i i  k u ltu ry , wa lczyć o po
kó j m iędzy narodam i, przeciw 
staw iać się propagandzie w o
jenne j, szerzonej przez liczne 
organa prasowe i rad ia  k ra jó w  
zachodnich.

W  p ierw szym  num erze dw u
tygodn ika  zam ieścili swe prace 
w y b itn i radzieccy działacze spo
łeczni, ufczenri p racow nicy sztu
k i. N um er zaw iera a r ty k u ły  re
dakcy jne : „K lu c z  do fcezpia -

czeństwa m iędzynarodow ego“  
oraz „N a  m arg inesie w ydarzeń 
w  K o re i“ ,

A r ty k u ł „K lu c z  do bezpie
czeństwa m iędzynarodow ego“  
podkreśla doniosłość rozw iąza
nia problem u w spółp racy m ię 
dzynarodow ej a przede wszyst
k im  — w spó łp racy .m iędzy 
Zw iązk iem  Radzieckim  i  k ra ja 
m i dem okrac ji ludow e j z jednej 
s trony  a k ra ja m i anglosaskim i 
z d ru g ie j strony. P rzodujące 
s iły  współczesnego społeczeń
stwa — stw ierdza a r ty k u ł — 
in tensyw n ie  poszukują dróg i 
środków  dla  s tworzenia ta k ie j 
współpracy. W  ty m  — k lucz do 
trw a łego  poko ju  m iędzynarodo
wego.

A r ty k u ł członka A kad em ii 
N auk ZSRR —  E. T a rle  pt. „O  
m in ion ym  i o te raźn ie jszym “ 
ana lizu je  zagadnienie stosun
ków  ang ie lsko-radzieck ich  w

aspekcie h is to rycznym . P rob lem  
stosunków Z w ią zku  R adzieckie
go ze Stanam i Z jednoczonym i 
poruszony został w  a rty k u le  
A . T ro janow skiego pt. „D lacze
go jestem  zw o lenn ik iem  p rzy 
jaźn i radzi ecko -am erykańsk ie j“ . 
In teresy państwowe obu m o
carstw  na przestrzeni całej h i
s to rii ich w za jem nych stosun
k ó w  nie ty lk o , że nie ściera ły 
się, iecz odw ro tn ie  — często po
k ry w a ły  się. O to m yś l główna, 
zaw arta  w  a rty k u le  T ro ja n o w 
skiego.

O dążeniu narodu am erykań
skiego do poko ju  pisze w  swym  
a rty k u le  „G łosy A m e ry k i“  kom 
pozytor D. S zostakow icz.___

Członek A kad em ii •— G. 
Landsberg w  a rty k u le  pt. „O  
w spółp racy uczonych“  pisze o 
odbyte j w  końcu m a ja  w  L o n 
dyn ie  sesji zjednoczenia p ra 
cow n ików  nauk i, na k tó re j za
proponow ano zwołan ie narady 
na jw iększych uczonych 5 k ra 
jó w  dla p rzedysku tow an ia  tak  
aktua lnych  zagadnień ja k  p ro
blem  p ianow ej p ro d u k c ji i d y -

narodami
s try b u ć ji żywności, zastosowa
n ie  energ ii a tom owej w  prze
m yśle i  w zajem na w ym iana  od
k ry ć  naukow ych /

A r ty k u ł A. Łosiewa pt, „ B r y 
ty jska  W spólnota Narodów a 
zdrow y rozsądek“  daje analizę 
tych przyczyn, k tó re  w y w o ła ły  
obecne trudności im p e riu m  b ry 
ty jsk iego .

N um er zaw iera rów n ież  dzia ł 
pt. „N aoko ło  św ia ta ", w  k tó ry m  
zamieszczono korespondencję z 
różnych k ra jó w  i w rażen ia z po
dróży oraz ru b ry k ę  b ib lio g ra 
ficzną.

N ota tka  M. T iep łow a o jedno
aktówce kanadyjsk iego pisarza 
M. D. Helmesa pt. „T w ó rc y  
deszczu“ określa tę sztukę jako  
z jaw isko pozytyw ne we w spó ł
czesnej lite ra tu rze  k ra jó w  an
glosaskich.

P ierw szy num er d w u tygo dn i
ka „N ew s“  zaw iera szereg cie
kaw ych, treśc iw ych m ateria łów , 
poruszających na jaktua ln ie jsze  
i  na jba rdz ie j żywotne problem y 
obecnej sy tua c ji m iędzynarodo
wej.

Jurgen Sfroop -  kat getta warszawskiego i ludności 
Wielkopolski stanął wraz ze wspólnikiem przed sądem polskim

Pierwszy dzień procesu zbrodniarzy hitlerowskich przed Sgdem Wojewódzkim w Warszawie
D nia  18 bm. stanęli przed Są

dem W ojew ódzk im  w  W arsza
w ie : 56 -le tn i generał -  porucz
n ik  W affen  SS i  P o lic ji — J u r 
gen S troop oraz 45 -le tn i k a p i-  
tan W affen  SS * -  F ranz K o n 
rad.

A k t  oskarżenia, odczytany na 
wstępie, stw ierdza, że h it le ro w 
ska ideologia n ienaw iśc i i eks
te rm in a c ji na rodów  związana 
by ła  ściśle z p lanam i w o jn y  na 
pastniczej. z dążnością do w y 
w o łan ia  pogardy d la  ras „n iż 
szych“ . P lan dz ia łan ia  h it le ro w 
ców w  stosunku do innych  na
rodów  pozostawał w  ścisłym  
zw iązku z celam i po lityczn ym i 
im p e ria lizm u  niem ieckiego. Np. 
teoria  o niższości S łow ian  m ia 
ła na celu ideologiczne uzbro
jen ie  h itle ro w có w  do a taku prze 
c iw  Polsce, a następnie Z w ią z 
ko w i Radzieckiem u oraz w y n i
szczanie ludności przez okupan
tów  h itle ro w sk ich . H itle row ska  
p o lity k a  antysem icka natom iast 
zm ierzała do rozb ic ia  jedności 
lu dó w  w  w alce p rzec iw  h it le 
ryzm ow i.

A k t  oskarżenia przedstaw ia 
ko le jn e  etapy p o lity k i ekste r
m in acy jn e j, prowadzonej przez 
h itle ro w có w  wobec ludności o- 
kupow anych terenów , przede 
w szystk im  wobec ludności ży 
dow skie j.

A k t  oskarżenia stw ierdza, że 
jeszcze w  la tach 1939* — 1941 
S troop b ra ł udz ia ł w  m asowych 
zabójstwach i prześladowaniach 
ludności po lsk ie j, zam ieszkałej 
na teren ie tzw . W arthegau (O krę 
gu W firty ).

Szczególnie dokładn ie  om aw ia
ak t oskarżenia strasz liw e w a
ru n k i ja k ie  s tw o rzy ł Okupant

! h itle ro w s k i d la  ludności za
m kn ię te j przez niego w  obrę- 

; b ie  tzw . G etta W arszawskiego, 
którego ostateczną lik w id a c ją  

! k ie ro w a ł oskarżony Jurgen
Stroop. H itle ro w c y  stale zm n ie j
szali obszar tego G etta, zam y- j 

! ka jąc  w  n im  jednocześnie co
raz to  nowe rzesze ludności ży - [

; dow skie j z bliższych i  dalszych 
i oko lic  W arszawy. S trasz liw e  
w a ru n k i m ieszkaniowe i głód 

i p rzyczyn iły  się do w ybuchu  e- | 
i p idem ii ty fusu , k tó rą  potęgowa- 
| ły  stworzone rozm yśln ie  przez ; 
h itle ro w ców  nieopisane w a ru n k i 

i an tysan ita rne . Np. okupant n ie  
! zezwalał na w yw óz śm ieci i od
padków  z terenu Getta od iego 

| o tw orzen ia  aż do po łow y ro ku  
: 1941.

W  dz ie ln icy  żydow skie j, od- 
| c ię te j od reszty W arszaw y 4-m e- 
| tro w e j wysokości m urem , p i l 
now anym  przez liczne pa tro le  j 
p o lic j i okupanta — w  styczniu 

| i lu ty m  1942 r. um ie ra ło  prze - i 
: szło 5 tys. lu d z i miesięcznie. |
| Zak łady pogrzebowe n ie  m og ły  I 
i nadążyć z w yw ózka  trupów , a 
| na chodn ikach u licznych spo ty- j 
Łkało się co k ilka d z ie s ią t k ro -  j 
j ków  z w ło k i ludzkie . Gestapo 
• stale po ryw a ło  lu d z i z u lic y  i z 
m ieszkań i  zab ija ło  ich bądź na 

| m ie jscu, bądź też w  obozach za- 
| głady.

A k t  oskarżenia podaje szcze- 
| go ły k rw aw ego s tłum ien ia  przez 
j osk. Stroopa powstania, k tó re  
I w ybuch ło  w  Getcie w iosną 
| 1943 r. i  podczas którego Ż y - j 
j  dowska O rgan izacja  Bojow a, j 
| wspomagana przez po lskich pa r ■ 
! tyzantów . zadała s iłom  n iem iec- j 
I k im  ciężkie stra ty .

ŻOB przeprow adziła  szereg a k - j 
' c ji bo jow ych i  dyw ersy jnych , ]

USA domagają się od satelitów 
pokrycia kosztów wojny w Korei

(f) S Z T O K H O LM  (PAP) W y
chodzący w Goeteborgu dzien
n ik  ..A rb e ta rtid n in ge n “  donosi 
z W aszyngtonu, iż rząd am ery
kańsk i z- lierza zw rócić  sie do 
państw, k tó rych  przedstaw icie
le głosowali w swoim  czasie za 
tzw . ..akcia ONZ w  K o re i“ , z 
propozycją, aby w z ię li udz ia ł w

uregu low an iu  zagadnień fin a n - , 
sowych. zw iązanych z w o jną  w | 
Kore i. In n y m i słowy, rząd ame
ryka ń sk i zamierza domagać się 
od tych państw  pokryc ia  czę
ści w yda tków , zw iązanych z 
prowadzeniem  agresywnych o- 
pe rac ji w o jennych przeciw ko 
na rodow i koreańskiem u.

15 zabitych padło w czasie 
demonstracji antybrytyjskiej w Iraku

siła  p rzec iw staw iła  się w ys ie - j 
d lan iu  ro b o tn ikó w  żydowskich, I 
a naw e t z b ro n ią  w  ręku  od b i- i 
ja ła  transp orty . Jedynym  so ju - j 
sznik iem  powstańców  G etta b y ł i 
obóz dem okrac ji po lsk ie j, a ] 
przede w szystk im  klasa rob o t
nicza W arszawy, zorganizowana i 
w  P o lsk ie j P a r t ii Robotn iczej i  | 
Robotniczej P a r t i i P o lsk ich  So
c ja lis tów .

S troop oskarżony jes t m. te. | 
o k ie row an ie  w  ro k u  1943 akcją, j 
m ającą na celu w ysied len ie  z j 
G etta W arszawskiego do obozów 
zagłady 100 tys. Żydów . Spo- j 
w odow ał on w tedy  w ym o rdo - j 
w anie  co n a jm n ie j 56.065 osób o- 
raz śm ierć dalszych dziesiatCK 
tysięcy osób w  płonących kana
łach podziem nych.

Na m ocv rozkazu Stroopa roz
strzelano 100 m ieszkańców W a r
szawy w  odwet za rzucenie 
przez nieznanego sprawcę g ra 
na tu  ręcznego na maszerującą 
ko lum nę SA.

Osk. S troop skazany ju ż  zo
sta ł na ka rę  śm ierci przez T ry 
buna ł W o jskow y w  Dachau.

Franz K onrad  oskarżony jest j 
o zorganizowanie w  Getcie j 
W arszaw skim  aparatu ra b u n - j 
ku  i  w y łudzah ia  p ien iędzy od 
ludz i, k tó ry m  ob iecywał ocalę- j 
nie życia, a k tó rzy  b y li m ordo- | 
w an i na ró w n i z in n y m i m iesz- | 
kańcam i Getta. K onrad  ciągnął j 
bardzo w ysokie  zyski osobiste I 
z całej swej zbrodniczej dzia
ła lności na stanow isku k ie ro w 
n ika  stworzonego przez N iem 
ców urzędu do eksploatowania 
m ienia pom ordowanych Żydów .

W  pierw szym  dn iu  procesu Sąd 
W ojew ódzki przesłuchał oskar
żonego Konrada. K onrad nie 
przyzna ł się do w iny , ale jego 
w ielogodzinne zeznania nie ty l 
ko  da ły  obraz przestępczej 
dzia ła lności tego oskarżonego, 
ale i  bardzo poważnie obciążyły 
współoskarżonego Stroopa.

K onrad  jest źzaw odu  kupcem. 
K ie dy  p ro k u ra to r u ja w n ił,  iż 
b v ł on karanv za krad rinż  w 
1931 roku, oskarżony p o tw ie r
dz ił ten fa k t. C harakte rystycz
ne jest, że w  ro k  po ow ym  w y 
roku  skazującym  K onrad p rzy 
ję ty  został do SS, gdzie szyb
ko awansował.

K onrad już  w  roku  1939 re - 
k w iro w a ł w  W arszaw ie miesz
kan ia należące do Ż ydów  i  od
dawał je  w raz z ca łym  urządze
niem  oficerom  SS. B ra ł udzia ł 
w  najeździe h itle ro w s k im  na 
ZSRR.

(a) M O S K W A  (PAP). — Jak 
podaje dz ienn ik  teherański „A -  
tesz“ , w  zw iązku z przybyciem  
do Basra (tra k ) znacznych od
dz ia łów  żo łn ierzy angie lskich i 
w yw o ła n ym i ty m  trudnośc iam i

ap row izacy jnym i —  w  Basra 
doszło do dem onstrac ji ludnoś
ci, k tó ra  została o k ru tn ie  zdła
w iona p rzy  pomocy wojska.

15 dem onstrantów  zostało za
b itych , w ie lu  zaś odn ios ło  rany.

W  1942 r. został z pow ro tem  
odkom enderowany z fro n tu  do 
W arszawy. K onrad  stara się w  
zeznaniach pom niejszyć swoją 
rolę. lecz sam stw ierdza, że b ra ł 
udzia ł w  kon ferencjach , ja k ie

odbyw ały  się w  B e rlin ie  i  w  
W arszawie, z.udzia łem  H im m le 
ra oraz powieszonego niedawno 
dowódcy w szystk ich  n iem iec
k ich  obozów koncen tracy jnych  
Oswalda Pohla i osławionego 
ka ta  Lubelszczyzny G lobotschn i- 
ka. O sobistym  przy jac ie lem  
Konrada b y ł generał SS Foge- 
le in , szwagier H itle ra . K onrad 
przyznał, że znany b y ł ja ko  
„k ró l G etta “  W arszawskiego. 
G ra b ił m ienie, k tó re  — ją ff się 
sam w yraża  —  „nos iło  na sobie 
k rew  i łzy tysięcy pom ordow a
nych“ . K on rad  asystował p rzy 
egzekucjach, p rz e r ie ^ e rrn '1 
wywożeniach. K on rad  przyznał, 
że b y ł obecny przy ln iw iu a c ji 
G etta w  W arszaw ie, Łodzi; L u 
b lin ie  i B ia łym stoku . S tw ie rdz ił
ort, że S troop na tychm iast po 
swym  przybyc iu  do W arszawy 
p rzys tąp ił do ja k  n a is ^ b s z e j 
lik w id a c ji powstanie w  Getcie, 
k tó re  w ybuch ło  jeszcze przed 
jego przyjazdem .

M .in . S troop kaza ł rozstrze
lać 2 tys. Żydów , k tó rych  nie 
m ógł pomieścić transport, w y 
jeżdżający z W arszawy do obo
zu zagłady, ponieważ przewo - 
zenie 2 tys. lu dz i „n ie  opłacało 
Się“ . Chcia ł On początkowo 
tru p y  pom ordowanych w tłoczyć 
w  zierńię p rzy  pomocy mecha - 
nicznych Walców, ale ostatecz
nie zw ło k i te spalono na sto - 
sach. s

Jak  zeznaje osk. Konrad , w  
czasie inspekc ji Getta W arszaw
skiego, przeprowadzonej przez 
K rug e ra  w  jednym  z płonących 
domów, m ieszkańcy wśród k tó 
rych dużo by ło  dzieci, usiło  - 
w a li ra tow ać się, wychodząc 
na dach. Na rozkaz K rugera  
zestrzełiwano ich. Jednego z 
nieszczęśliwych, k tó ry  zaw isł 
na ram ie  ok ienne j czwartego 

| p ię tra , nie pozwolono dobić: 
z sadyzmem przyglądano się 
ia k  p łoną ł żywcem.

Ogólne poruszenie ria sali 
w y w o łu je  u ryw e k  zeznania 
K onrada, złożonego w  czasie 
śledztwa „...palenie i rozstrze
liw an ie  Żydów  przysporzyło 
ty le  z a b a w y  S troopow i, że 
postanow ił on likw id o w a ć  ró w 
nież polskich w ięźn iów  po li - 
tycznych...“ . W yn ik iem  tego 
by ło  rozstrzelan ie 500 polskich 
w ięźn iów  po litycznych, k tó rzy  
p rzebyw a li na Paw iaku.

Z całości zeznań .oskarżone
go -K onrada w yn ika  niezbicie, 
że Stroop sk ie row any został 
do W arszawy przez swych 
zw ie rzchn ików  ze specja lnym i 
pe łnom ocn ictw am i, zm ie rza ją
cym i do masowego niszczenia 
ludności Polski. Za z lik w id o 
w anie  Getta W arszawskiego
osk. S troop odznaczony został 
żelaznym  krzyżem .

Dalszy ciąg rozp raw y w dniu 
19 bm.

W czyim
Jeżeli chodzi o gwałcenie p ra 

wa m iędzynarodowego, z ryw an ie
um ów hand low ych  i deptanie 
w łasnych zobowiązań — rząd 
b ry ty js k i am erykan izu je  się w  
iście am erykańsk im  tempie. Po 
odm owie dostarczenia Polsce 
maszyn, zam ówionych i  zapła
conych w  ram ach obow iązu ją
cej p o ls k o -b ry ty js k ie j um ow y 
hand low ej, przyszła ko le j na 
dw a s ta tk i, k tó re  Polska zamó
w iła  w» stoczniach b ry ty js k ic h . 
M im o, że oba s ta tk i s/s „T a 
t r y “ i s s „Beskid '»“  zam ów io
ne ju ż  b y ły  od dawna, i m imo, 
że Polska m ia ła  pe łny ty tu ł 
w łasności do nich, rząd b r y ty j
ski, gwałcąc b ru ta ln ie  własne 
zobowiązania, w  osta tn ie j c h w i
l i  za re kw iro w a ł oba sta tk i.

S tanow isko rządu b ry ty js k ie 
go jest tak  jaskraw o  bezpod
stawne. że nawet am erykańska 
agencja „Associated P rf»-s“ 
zmuszona _była przyznać: „R e 
kw izyc ja  " była  tru d n y m  p ro 
blemem dla rządu b ry ty jsk iego , 
ponieważ ju ż  w  g ru dn iu  ub. 
roku  po lskie liń ie  żeglugowe 
o trzym a ły  praw o własności 
obu sta tków , a nadto iiu proc. 
ceny zostało przez Polskę po
k ry te “

Czym się p róbu je  tłum aczyć 
rząd b ry ty js k i,  gwałcąc umowę 
polsko-angie lską? Jak zw yk le  
w  tak ich  w ypadkach — „u s ta 
wą o obronie państw a“ . A le  co 
ma wspólnego obrona W ie lk ie j 
B ry ta n ii z dostarczeniem P o l
sce dwóch sta tków  dla żeglugi 
handlow ej? W ystarczy postaw ić 
tak ie  pytan ie , by zrozum ieć 
ca łkow itą  absurdalność „a rg u 
m en tu “  b ry ty jsk iego .

interesie i z czyjego 
rozkazu?
Nie w  tym  leży przyczyna 

b ru ta ln e j a k c ji rządu b r y ty j
skiego. Leży ona gdzie indzie j 
—- za oceanem. Rząd b ry ty js k i 
pogw a łc ił umowę polsko - b ry 
ty js k ą  po prostu dlatego, że tak  
m u nakazał rząd am erykański.

P rzyzna je to  w  całej pe łn i 
prasa b ry ty js k a  i am erykańska, 
nie s tara jąc się naw et ow ijać  
te j spraw y w  bawełnę. K o re 
spondent burżuazyjnego tygod
n ika  angielskiego „O bserye r" 
pisze w yraźn ie ; „P rzedstaw ic ie 
le am erykańscy w  Londynie 
podkreśla li niebezpieczeństwo, 
iż Kongres (am erykański — 
przy-p. Red.) będzie reagował 
gw a łto w n ie  p rzeciw ko hand lo
w i ze Wschodem i może ró w 
nież odm ów ić oomoey w o jsko
w e5 W ie lk ie j B ry ta n ii. .“ .

Rząd A ttiee , k tó ry  oddaje 
bazy angie lskie Stanom Z je 
dnoczonym. k tó ry  w yraża  zgo
dę na okupację swego w łasne
go k ra ju , k tó ry  hand lu je  suwe
rennością swego k ra ju  hu rtem  
i  de ta liczn ie  — ta k i rząd oczy
w iście z loka jską usłużnością 
spełnia rozkaz am erykański w 
spraw ie zerw ania um ow y p o l
s k o -b ry ty js k ie j.

Z ca łym  cynizm em  pisze o 
ku lisach  te j spraw y cytowana 
ju ż  tu agencja am erykańska 
„Associated Press“ : „S tany
Zjednoczone — stw ierdza agen
cja — in te rw e n io w a ły  k ilk a -  

| k ro tn ie  w  Londynie , poczyna- 
| jąc od m aja  br., dom agając, się 
j re k w iz y c ji s ta tków  polskich. 
... Rzgd USA kategorycznie 

i  sprzeciw ił sie przekazaniu 
statków... Polsce i  zażądał od 

I W ie lk ie j B ry ta n ii zerw an ia u -

mowy." Trudno chyba o lepszśl
ilu s tra c je  znanego powiedzenia: 
„P an  każe, sługa m usi“ .

B ru ta lne  pogwałcenie um ow y 
p o ls k o -b ry ty js k ie j jest jeszcze 
jednym  ogniwem  w  łańcuchu 
w o jenne j p o lity k i rządu b r y ty j
skiego. W  Polsce oba s ta tk i 
m ia ły  służyć potrzebom  polskie
go hand lu zagranicznego, a tym  
samym > w ym ian ie  m iędzynaro
dowej. służącej spraw ie u trw a 
lenia pokoju.

Jasne jest, że rząd po lski nie 
może p rzypa tryw ać się bezczyn
nie  system atycznem u gwałceniu 
polsko -  b ry ty js k ie j um ow y i 
hand low ej. Jak to s tw ierdza 1 
kom u n ika t P o lsk ie j A genc ji I  
Prasowej, rząd polski „w y -  V 
ciągnie w łaściw e konsekw en- !i 
c je z fa k tu  . n iehonorow ania J 
przez rząd b ry ty js k i solennych 
zobowiązań i  m iędzynarodo
wych układów»“ .

Posunięcie rządu b ry ty js k ie 
go nie ty lk o  nie ma n ic wspól
nego z obroną in teresów  W ie l
kie i B re ta n ii, ale w rę -z  «rodzi 
w te in teresy. W ie lka  B rytan»* 
ciągnie bow iem  poważne ko rzy
ści z w ym iany  hand low ej z Pol
ską.

Posunięcie rządu b ry ty js k ie 
go nie ma rów nież n ic  w spól
nego z in teresam i pokojow e j 
w spółp racy m iędzynarodow e o 

| k tó re j ob łudnie rozwodzą śle 
przedstaw icie le b ry ty jscy . Lęży 
onó w yłącznie w  in teresie pod- 

i źegacży wojennych i raz jeszcze 
| odsłania praw dziw e oblicze pp. 

A ttiee , M orrisona i ich moco- 
| dawców z Waszyngtonu.

B. Z .

Robotnicy francuscy domagają
Henri Martin

się uwolnienia

Fala strajków w całym kraju
(f) P A R Y Ż  (PAP). Proces p rzec iw ko  H e n ri M a r tin o w i 

p rzeksz ta łc ił się w  a k t oskarżenia p rzec iw ko  b ru d n e j w o jn ie
w  Im ioch inach . W y w o ła ł On 
rżenie.

D okerzy Brestu, rob o tn icy  w
L o rie n t, Donzere. M ondragon. 
okręgu parysk iego i w ie lu  in -  
nych m iejscowości zastra jków a- 
li, dom agając się uw o ln ien ia  
M a rtin a . Do try b u n a łu  n a p ły 
w a ją  z całej F ra n c ji tysiące re 
zo luc ji i  depesz pro testacyj - 
nyeh.

T ereny sąsiadujące z gm a
chem, w  k tó ry m  toczy się pro - 
ces, otoczone zostały przez s il
ne oddzia ły p o lic ji i  gw a rd ii 
ruchom ej, by n ie  dopuścić t łu 
m ów publiczności, p ro testu ją  - 
cej przeciw ko prześladowaniu 
M a rtin a  i  innych  bo jo w n ików  
ruchu pokoju.

W  toku  procesu, obrońca 
M artina,, Scarbonci ośw iadczył, 
że M a rt in  w ięz iony je ś t„ przez 
16 m iesięcy za to, że przepojony 
jest m iłością do F ranc ji. Pod-

w ca łym  k ra ju  g łębokie  obu-

k re ś lił on, że oskarża się M a r
tina  na podstaw ie ustaw y z 11 
marca 1950 r., k tó ra  weszła w 
życie ju ż  po okresie, k iedy do
kona ł bohaterskiego czynu, za 
k tó ry  został postaw iony w  staą 
oskarżenia.

W  toku  przesłuchania M a r
tin  ośw iadczy! m .in.: „Podczas 
okupac ji starałem  się wciągnąć 
ja k  na jw iększą liczbę m łodzie
ży do w a lk i przeciw ko Okupan
tom  h itle ro w sk im . Obecnie u - 
ważam za swój św ię ty  oho - 
w iązek występować przeciwko 
n iesp raw ied liw e j w o jn ie  w 
V ie tnam ie. k tó ra  przynosi
śm ierć tysiącom  Francuzów “

U S A  f in a n s u ją  fra n c u s k ie  
ro z g ło ś n ie  ra d io w e

(f) R Z Y M  (PAP) Dzienn ik
„A v a n t i“  donosi z Paryża, że

francusk ie  m in is te rs tw o  spraw  
w ew nętrznych zatuszowało n ie
dawno w iè lk i skandal w  parys
kich kolach dz ienn ikarsk ich , 
zw iązany ze zdemaskowaniem 
inge renc ji A m eryka nó w  w  w e
wnętrzne spraw y F ranc ji. Pe
w ien korespondent francuski u - 
zyskał ze źródeł w iarygodnych 
dane, świadczące, iż rozgłośnia 
francuska, nadająca audycje w 
im ien iu  organ izac ji zw iązkow ej 
Force O uvriè re , jest w  istocie 
rozgłośnią am erykańską. Roz - 
głośnię tę finansu je  ambasad* 
USA w  Paryżu, k tó ra  ca łko w i
cie k o n tro lu je  program  rozgłośni 
Force O uvriè re.

Korespondent został wezwany 
do m in is te rs tw a spraw w e 
w nętrznych , gdzie odebrano mu 
w szystkie dokum enty kom pro -  
m iłu ją ce  A m erykanów  t W' ten 
sposób skandal został zatuszo
wany. ?

i

Kryzys rządowy we Włoszech wyrazem 
niezadowolenia mas z polityki zbrojeń

KP Włoch żarła nowych wyborów dó parlamentu
(f) R Z Y M  (PAP). S e k re ta ria t K om un is tyczne j P a rtii 

W łoch po dyskus ji nad sytuac ją  k ra ju , pow sta łą  w  zw iązku 
i  dym is ją  rządu De G asperi‘ego og łos ił rezo lucję , w k tó re j 
s tw ie rdza  m. in ,, iż  b y ło b y  pow ażnym  błędem  uważać 
obecny k ryzys  rządow y za zw ycza jny  p rze jaw  w e w n ą trz  
no - p a r ty jn e j ro z g ry w k i w  łon ie  ch rześc ijańsk ie j demo
k ra c ji.

R ozgryw ka ta  —  stw ierdza
rezo luc ja  — stanow i w yra z  n ie 
zadowolenia i  n iepoko ju , sze
rzącego się wśród w szystkich 
w a rs tw  ludności w łosk ie j. W y
bory samorządowe, w  k tó rych  
pa rtia  rządząca u tra c iła  2,5 m i
liona głosów, a opozycja uzy 
skała 40 procent w szystk ich  g ło 
sów, w ykaza ły , że we W łoszech 
panuje głęboka nieufność dó 
obecnego k ie ro w n ic tw a  p o li
tycznego. Bezsporna większość 
ludności rozum ie, że p o lityka  
ak tyw nych  przygotow ań do 
w o jny, prowadzona na rozkaż 
im p e ria lis tó w  am erykańskich, 
nie może nie odbić się na w a 

l i)  N O W Y  JO R K  (PAP). — 13 
działaczy kom unistycznych, u- 
w ięzionych po raz p ierw szy 20 
czerwca, zostało 17 bm. p o w tó r
n ie  osadzonych w areszcie p re 
w encyjnym . M iesiąc tem u, bez
pośrednio po aresztowaniu, os
karżen i działacze kom unistyczn i 
zosta li wypuszczeni na wolność 
za kaucja złażoną przez K o n 
gres P raw  O byw ate lskich. K a u 
cja ta została następn ie ’ un ie 
ważniona przez sąd okręgowy, 
po czym przyw rócona decyzją 
federalnego sądu apelacyjnego. 
Obecnie sędzia okręgowy po raz. 
d rug i odm ów ił p rzy jęc ia  ka u c ji

(f) H E L S IN K I (PAP). K o m i
te t W ykonaw czy K P  F in la n d ii 
w  rezo lu c ji o w yn ikach  w yb o
rów  do sejm u stw ierdza m. in .: 
R ezu lta ty  w yborów  są w ie lk im  
zw ycięstw em  Dem okratycznego 
Z w iązku  Narodu F ińskiego i ea- 
łeg fro n tu  pokoju. K o m ite t 
W ykonaw czy podkreśla, że jest 
rzeczą charakterystyczną , iż 
sk ra jn ie  praw icow a pa rtia  koa
lic y jn a . k tó ra  szła do w yborów  
pod ja w n ie  odw e tow ym i hasła
m i, oraz n iek tó rzy  p ra w ico w i 
p rzyw ódcy zw iązku agrarnego 
doznali k lęsk i. Św iadczy to. że 
pracujące ch łopstw o dąży do 
pokoiu. a nie do w o jny . Fakt, 
że k ie ro w n ic tw o  p a r ti i socjalde-

runkach  b y tu  ogrom nej ■więk
szości ob yw a te li w łoskich .

W szelkie próby pokonania 0 - 
becnych trudności za pomocą 
nowych m anew rów  bez po ru 
szenia samej is to ty  trudności, 
w ja k ich  W łochy się znalazły, 
w yw o łać może jedyn ie  dalsze 
pogorszenie sytuacji. Jest rze
czą konieczną, by we wszyst
k ich  sprawach naród m ógł się 
jasno wypow iedzieć. Należy 
więc, przeprowadzić ja k  n a j
szybciej nowe w yb ó ry  do pa r
lam entu, by obywate le mogli 
się wypow iedzieć w  spraw ie po
l i ty k i zbro jeń i  w o jny .

| od Kongresu P raw  O byw a te l
skich. uzależnia jąc pozostaw ie
nie  oskarżonych działaczy na 
wolności od złożenia przez nich 
nowej k a u c ji w  -wysokości 150 
tysięcy do larów . W zw iązku i  
tym  13 oskarżonych działaczy 
kom unistycznych, k tó rzy  ze 
względów finansow ych nie b y li 
w  stanie dostarczyć nowej kau
cji. zostało ponownie osadzonych 
w  w ięzieniu.

Obrona odwołała się od te j
nóWej, dysk rym in a cy jn e j decy
z ji sadu okręgowego do sądu 
apelacyjnego.

i

m okra tyczne j przekszta łc iło  się 
w  narzędzie podżegaczy w o jen
nych i rodz im ej rea kc ji w  wo 
ia ł poważne niezadowolenie 
wśród licznych szeregowych 
socjaldemokratów» i doprow a
dz ił do tego, że w ie lu  z nich 
nie b ra ło  udzia łu  w glosowaniu.

W obecnej sy tua c ji niezbędna 
jest w a lka  o dalsze wzm ocnie
nie iedno litego fro n tu  mas p ra 
cujących. o rea lizac ję  w o li na
rodu. k tó ra  znalazła sw ój w y 
raz w» rezu lta tach w yborów . 
K o m ite t W ykonaw czy p a r ti i ko 
m un istyczne j domaga sie u tw o - 
rzenia w  F in la n d ii dem okra
tycznego rządu pokoju.

Rezolucja podkreśla w  iś k ó ń -  
czeniu, że w  obliczu w y n ik łe j 
sy tuac ji, ster rządu pow in ien 
być pow ierzony osobie, stojącej 
poza pa rtiam i j ponad p a rtia 
m i oraz dającej wszelkie gwa
rancje bezstronności i  uczciwo
ści.

Proces przeciw 
b. członkom belgijskiego 

ruchu oporu
(f) B R U K S E LA  (PAP). — 

A lf tw e rp ii odbyt się n iedawno 
proces przéciw 'ko S b. członkófh 
be lg ijsk iego ruchu oporu, k tó 
rych w ładze oskarży ły  o »wyko
nanie w yro ku  w  czasie okupa
c ji w  B e lg ii na k ilk u  zdrajcach 
narodu be lg ijsk iego — w»iernych
zausznikach H itle ra .

M im o p row okacy jnych  zeznań 
św iadków  oskarżenia i sfałszo
w ania fak tów , sąd pod prćs.i* 
op in ii pub liczne j zmuszony by* 
un ie w in n ić  w szystkich oskarżo
nych. W ielotysięczny tłum . któ
ry  zgrom adził się przed gma
chem sądu. p o w ita ł w y ro k  un ie
w in n ia ją cy  b u rz liw y m i owacja
m i.

M. vn. ms — n  vn. i»si 
W  25 roeżnicę śm ie rc i 
Feliksa Dzierżyńskiego 
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J O Z E F  S T A L IN

Na śmierć F. Dzierżyńskiego
P o  F ru n z e m  —  D z ie r  -  

ż y ń s k i. S ta ra  g w a rd ia  le n i
n o w s k a  s tra c iła  jeszcze je d 
nego  z n a jle p s z y c h  p r z y 
w ó d c ó w  i  b o jo w n ik ó w . P a r 
t ia  p o n io s ła  jeszcze je d n ą  
n ie p o w e to w a n ą  s tra tę .

K ie d y  te ra z , nad  o tw a r tą  
tru m n ą , w s p o m in a m y  ca łą  
p rz e b y tą  p rzez  to w . D z ie r  - 
żyń sk ie g o  d ro g ę  —  w ię z ie 
n ia , k a to rg ę , zes łan ie , K o 
m is ję  N a d z w y c z a jn ą  do 
W a lk i z K o n tr re w o lu c ją ,  
o d b u d o w ę  z ru jn o w a n e g o  
tra n s p o r tu , b u d o w ę  m ło d e 
go p rz e m y s łu  s o c ja lis ty c z  -  
nego —  m a  się ocho tę  scha
ra k te ry z o w a ć  to  tę tn ią c e  e- 
n .erg ią  ż v c ie  ie d n y m  sło  - 
w e m : W IE C Ż N Y  P Ł O 
M IE Ń .

R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o  -  
w a  p o s ta w iła  go  na  ł r u d  -  
n y m  p o s te ru n k u  —  na p o 
s te ru n k u  k ie ro w n ik a  K o m i
s j i  N a d z w y c z a jn e j do W a l
k i  z K o n tr re w o lu c ją .  Ż a d 
ne im ię  n ie  b y ło  d la  b u rż u -  
a z ji b a rd z ie j n ie n a w is tn e  
n iż  im ię  D z ie rż y ń s k ie g o , 
k tó r y  s ta lo w y m  ra m ie n ie m  
o d p ie ra ł c io sy  w ro g ó w  re 
w o lu c j i  p ro le ta r ia c k ie j.  ,.Po 
s tra c h  b u rż u a z j i“ — - ta k  n a 
z y w a n o  w ów czas  to w . F e 
lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o .

G d y  n a s tą p ił ,,o k re s  po 
k o ju “ . to w . D z ie rż y ń s k i p ro 
w a d z i d a le j sw ą tę tn ią c ą  e- 
n e rg ią  d z ia ła ln o ść . T o w . 
D z ie rż y ń s k i p ło n ie  o g n ie m  
u s p ra w n ia ją c  zd e zo rg a n i -  
zo w a n y  tra n s p o r t,  a p o te m  
ja k o  p rze w o d n iczą cy7 N a j -

w yższe j R a d y  G o s p o d a rk i 
N a ro d o w e j p ło n ie  o g n iem  
b u d u ją c  nasz p rz e m y s ł. N ie  
z n a ją c  w y tc h n ie n ia , n ie  
s tro n ią c  od  ża d n e j szerego
w e j p ra c y , w a lczą c  m ę żn ie  
z tru d n o ś c ia m i i p rz e z w y  -  
c ię ża ją c  je , o d d a ją c  w s z y  - 
s tk ie  sw e s iły ,  ca łą  sw ą  e- 
n e rg ię  s p ra w ie , k tó r ą  m u  
p o w ie rz y ła  p a r t ia  —  sp ło  -  
n ą ł w  p ra c y  w  im ię  in te re 
sów  p ro le ta r ia tu ,  w  im ię  
z w y c ię s tw a  k o m u n iz m u .

Ż e g n a j, b o h a te rze  Paź
d z ie rn ik a !

Ż e g n a j, w ie rn y  s y n u  p a r 
t i i !

Ż e g n a j, b u d o w n ic z y  je d 
nośc i i  p o tę g i nasze j p a r
t i i !
,.P ra w d a “ , 22. V I I .  1926 r .

Bronisław Kieżun

D Z I E Ń  L I P C O W Y
B y ł lip iec .

A le  n i słoneczne b łysk i, 
n i z ie leń d rzew

nie  ra d o w a ły  sobą. 
W szystk ie  sztandary

i  ca ły  k ra j
i  gazety w szystk ie ,

zachmurzy7! się żałobą.
P rzeb iega ł stepy,

w  drżen ie  w p ra w ia ł góry,
na oślep gnał,

dopadał sześciu m órz, 
p rzes łan ia ł w szystko

sm utek nasz ponu ry ,
ogrom ny żal

m ilio n ó w  lu d zk ich  dusz.
S z ły  ro b o tn ikó w

i  w ieśn iaków  tłu m y , 
sz li grzebać tego,

kogo ta k  kocha li.
O lb rz y m i D om  Z w iązkow y.

W  m a łe j sa li
sm ę tn i w odzow ie

podchodzą do tru m n y .
B io rą  na plecy.

W olno idą  naprzód.
Szpalerem  sto i

n ie ruchom a straż. 
P rze p ływ a  order

na z ie lonym  płaszczu-
i  d e lika tna ,

m a rm u ro w a  tw arz. 
A  za n im  rusza

drogą kam ien is tą
ża łobny m arsz

i  d o jm u ją cy  ból. 
P rzeszły oddz ia ły  Czeki,

m aszynistów ,

a po tem  a rm ia  szła,
za p u łk ie m  p u łk .

N iesiono "wieńce.
W ia ł ko rzenny zapach

goździków , d a lii,
tu lip a n ó w , róż.

W  ka ra b in o w ych
i  a rm a tn ich  salwach

pod niebo
sa lu t pożegnalny rósł.

Lam en tem  syren
fa b ry k i za w y ły .

P łaka liśm y.
Zaszlochał k ra j ogrom ny.

To tru m n ę  ju ż
spuszczano do m og iły .

Za m auzoleum .
Z  lew e j s trony .

Z a łk a li w  Polsce
u k ry w a ją c  łz y

jego uczn iow ie,
podziem ni działacze, 

w  Ło d z i posępnej
za p ła ka li tkacze,

p łakano  w  każdej
ko p a ln i i  w si.

Z a m ilk ły  usta,
tę tno  k r w i  usta ło ,

sokole oczy
ju ż  n ie  będą lśn ić .

Lecz sprawa,
k tó re j odda ł życie cale, 

n ie um rze ju ż
i  w ieczn ie  będzie żyć.

Żyć ja k  D z ie rżyńsk i
p ragną  wszyscy m łodzi.

Czci D z ierżyńskiego
strzeże ca ły  lu d  

przełożył Robert S tille r

Len in , S ta lin  i  D z ie rżyńsk i na I  O gó lno rosy jsk im  Zjeżdzie Rad
(R y s u n e k  P. W a s ilie w a )

Feliks D zierżyński — p łom ienny patrio ta
i  in ternacjonalista

„Z a  wolność Waszą i  naszą“  
— to szczytne hasło p rzyśw ie 
cało na jlepszym  przedstaw icie- 

j lom  ruchów  -Dostępowych i p a 
tr io tycznych  w  naszym na rodz ie . 
Z ty m  hasłem  na ustach pa trioc i 
i dem okraci polscy w  okresie 
rozb io rów  i n ie w o li narodowe; 
śpieszyli wszędzie tam , gdz;e 
zapala ł się ogień' w a lk i o w o l
ność, gdzie lu d  pow staw ał by 
z rzuc ić  ka jdany.

Rozpoczyna ten hu fiec  ryce
rzy  wolności Tadeusz Kościusz
ko, ko n ty n u u ją  go dem okra tycz
n i em ig ranc i po pow stan iu lis 
topadowym , b iorąc czynny u - 
dz ia ł w  rew o lu cy jn e j W iośnie 
Ludów  w  E uropie Zachodn ie j; 
kroczą w  tym  szeregu p rzyw ód 
cy le w icy  czerwonych, o rg an i
zatorzy powstania styczniow e
go, zw iązani z rew o lu cy jn ą  de
m okrac ją  rosy jską. Wszyscy on i 
w iedzą, że Polska m a swych 
szczerych obrońców jedyn ie  w 
ludach Europy i stają u ich  bo
ku pod hasłem „Z a  wolność W a
szą i  naszą“ . G dy na arenie 
dz ie jow e j po jaw ia  się p ro le ta 
ria t, na jkonsekw en tn ie jszy ob
rońca wszystk ich uciska.nycn, 
wznosząc w  P aryżu sztandar 
K om uny, to z tym  samym has
łem  na ustach; stają na je j ba
rykadach nasi bohaterow ie. Ja 
ros ław  D ąbrow sk i i W ale ry 
W rób lew ski, w ie lcy  pa trioc i i 
m ężni rew o luc jon iśc i — in te r 
nacjonaliści.

A le  na jg łębszy i  na jnowocześ
n ie jszy w yra z  znalazło hasło 
„Z a  wolność Waszą i  naszą“  w  
dzia ła lności Fe liksa D z ie rżyń
skiego. Ta potężna postać na 
szych dz ie jów  jes t zarazem je d 
ną z na jw span ia lszych w  m ię 
dzynarodow ym  ruchu  wolnoś
c iowym .

Wódz polskiego ruchu  ro b o t
niczego, p łom ienny pa trio ta  po l
ski, i  n ieug ię ty  ryce rz  W ie lk ie j 
P aździe rn ikow e j R e w o luc ji So
c ja lis tyczne j, ty ta n , k tó ry  po
m agał Le n in o w i i S ta lin o w i w 
budow ie państwa radzieckiego i 
nam  to row a ł drogę do P o lsk i 
Ludow e j, do w yzw o len ia  spo
łecznego i narodowego — oto ja 
k im  przeszedł do h is to r ii w ie lk i 
syn narodu polskiego — Fe liks 
D zierżyński.

Wódz naszej p a r t i i,  tow . Bo
les ław  B ie ru t cha rak te ryzu jąc  
n ieśm ierte lne  zasługi Fe liksa 
Dzierżyńskiego pow iedzia ł: „F e 
lik s  D z ie rżyńsk i — to dum a po l
skiego ruchu  rew olucyjnego ... To 
ko n tyn u a to r na jp iękn ie jszych  
tra d y c ji po lsk ich  w a lk  w o lnoś
ciow ych. To uosobienie w y k u te 
go w  w alce b ra te rs tw a  po lsk ich  
i  rosy jsk ich  robo tn ików ... To 
sym bol in te rna c jon a lizm u  re 
wolucyjnego, przepojonego p ło 
m iennym  pa trio tyzm em , żarem 
poświęcenia i potężną wolą czy
nu w  walce o zw ycięstw o ko m u 
n izm u“ .

*
Dzia ła lność Feliksa D z ie rżyń 

skiego rozpoczęła się w  okresie, 
gdy k a p ita lizm  europe jsk i w stą
p ił w  osta tn ią fazę swego roz
w o ju , w  okres im p e ria lizm u , w  
okres w ie lk ich  rew o luc junych  
b ite w  mas pracujących. Spra
w a w a lk i o w yzw o leń  ,s narodów  
uciskanych sp lo tła  się w  tych j 
w a runkach  organicznie z w a lką  
wyzwoleńczą p ro le ta ria tu . K la 
sa robotnicza okazuje się je d y 
ną niezawodną obrończynią i 
hegemonem narodów  podb itych 
i  uciskanych przez im p e ria lizm  
a walczących o swe wyzwolenie.

To w  całej pe łn i u ja w n ia  się 
w  kw e s tii po lsk ie j. Burżuazja 
polska, w szystk ie  je j ug rupo
w an ia  po lityczne  od endecji do 
p iłsudczyzny i  PPS w łącznie, w  
obaw ie przed ludem , przed na
rasta jącą fa lą  re w o lu cy jn ą  prze
chodzą na pozycję zdrady in te 
resów narodu, o rien tu jąc  się na 
śm ie rte lnych  w rogów  Polski, na 
zaborcze m ocarstw a im p e ria lis 
tyczne. D m ow ski usłużn ie liżący 
b u ty  M ik o ła ja  K rw aw ego, P ił
sudski zw iązany tys iącam i n ic i 
z agen tu ram i szpiegowskim i Ja 

ponii, z K -S te lle  m onarch ii A us
tr iacko -W ęg ie rsk ie j i z w y w ia 
dem n iem ieck im , Daszyński 
zg ię ty w  pa łąk przed ka jzerem  
Franciszk iem  Józefem — oto ga
le r ia  cha rakte ryzu jąca  burżua- 
zy jnych  i  pseudosoejalistycznych 
p o lity k ó w  P o lsk i tego okresu, 
k tó rzy  zaprzedali się zaborcom.

Jedyną siłą rzeczyw iście w a l
czącą o w yzw olen ie  narodu są 
po lskie masy pracujące z p ro 
le ta ria te m  na czele, k tó re  toczą 
zarazem bó j na śm ierć i  życie o 
swe w yzw olen ie  społeczne. Spra 
w a w yzw o len ia  P o lsk i jes t n ie 
roze rw a ln ie  związana ze sprawą 
zwycięstwa mas p racu jących «  
państwach zaborczych — w Ro
sji, w  Niemczech i  A u s tr ii.  
Szczególnie doniosła stała się 
ro la  Rosji, ro la  rosyjskiego ru 
chu robotniczego. Już M arks  i 
Engels w skazyw a li w  końcu 19 
w. na przesunięcie się ośrodka 
św iatowego ruchu rew o lu cy jn e 
go do Rosji. Z c h w ilą  gdy pod 
wodzą Len ina  i  S ta lina  zaczęła 
się fo rm ow ać pa rtia  bolszew ic
ka, p ro le ta r ia t ro sy jsk i wysuwa 
sle na czoło m iędzynarodowego 
rew olucy jnego ruchu ro b o tn i
czego, co u ja w n ia  się już  w  re 
w o lu c ji 1905 r. W a lka  p ro le ta 
r ia tu  rosy jsk iego nabiera decy
dującego znaczenia dla losów 
całego św iata i  szczególnie d la  
losów Po-lski.

Toteż jedyną  drogą prow adzą
cą do w yzw o len ia  P o lsk i spod 
im peria lis tycznego ja rzm a m o
gła być ty lk o  solidarna w a lka  
wespół z re w o lu c y jn y m  ruchem  
robotn iczym  państw  zaborczych, 
przede w szys tk im  Rosji, na jśc i
ślejsza współpraca z aw angar
dą tego ruchu , z p a rtią  Len ina  t  
S ta lina . Jedyną polską pa rtią  
po lityczną, k tó ra  śladam i W ie l
kiego P ro le ta ria tu  w stąp iła  na 
tę drogę, na drogę re w o lu cy jn e j 
w a lk i i  p ro le ta riack iego  in te rn a 
c jona lizm u. k tó ra  w ie rn ie  sta
ła u boku naszego potężngo so
juszn ika  —  p ro le ta ria tu  ro s y j-  
skigo i w spółdz ia ła ła  z jego bo l
szewicką p a rtią  —  by ła  od koń
ca 19 w. do ro ku  1918 S D K P iL , 
pa rtia  Fe liksa  Dzierżyńskiego.

B y ła  to droga przeciwstawna 
drodze PPS, przeciw staw na po
lityce  solidarności z w łasną b u r-  
żuazją, po lityce  w rogości i  se
para tyzm u wobec rosyjskiego 
ruchu  robotniczego. Jadem  na
c jona lizm u us iłow a ła  PPS za
tru ć  świadomość ludu  polskiego 
odgrodzić go od jego rosy jsk ich  
b rac i, un ie m oż liw ić  m u w a lkę  
zarówno o w yzw olenie społeczne 
ja k  i na rodoye . Jeszcze w  1903 
ro ku  L e n in  w  swej s łynne j p ra 
cy „K w e s tia  narodowa w  na
szym p rogram ie“  w skazyw ał, że 
nacjonalis tyczna ideolog ia i  
działa lność PPS są sprzeczne 
nie  ty lk o  z in te resam i po lsk ie j 
k lasy robotn icze j, ale rów nież 
„z  program ow ym  poistu latem 
niepodległości P o lsk i“  fo rm a ln ie  
w ysuw anym  przez PPS, a fa k 
tyczn ie przekreślan jnn przez ca
łą je j an tyrobo tn iczą i  an tyna- 
rodow ą działalność.

*
F e liks  D z ierżyńsk i gorąco ko 

chał Polskę, kochał w szys tk im i 
s iłam i swej p łom ienne j duszy 
swój naród i kra j,- rodzinne po
la, lasy i niebo ojczyste, a nad? 
wszystko ludzi, tych  tw ardych  
mężnych, szlachetnych ro b o tn i
kó w  W arszawy, Łodzi, Zagłębia, 
tych ch łopów  i fo rn a li po lew a
jących swym  potem  piachy m a 
zowieckie, kochał lu d  po lski 
dźw iga jący podw ójne jarzm o. 
A le  w łaśnie d latego jako  p ra w 
dz iw y  pa trio ta  n ien aw idz ił tych 
czarnych sił, k tó re  trzym a ły  na
ród i lu d  po lsk i w  n iew o li, n ie
n a w id z ił z całei duszy caratu, 
rządów  rosy jsk ich  obszarn ików  ; 
kap ita lis tów , n ien aw idz ił ro 
dz im ej bu rżuaz ji, k tó ra  nie ża
łu jąc  nacjona lis tyczne j frazeo
lo g ii płaszczyła się u tronó w  ca
ró w  i ka j żerów, by pod ich o- 
sloną. móc gnębić i w yzyskiw ać 
po lskie  m asy pracujące.

W ie lk i pa trio ta  i  re w o lu c jo n i

sta Fe liks D z ierżyńsk i oddal 
w szystki swe siły, by ojczyznę 
naszą i lud  po lsk i w y rw ać  z 
podwójnego ja rzm a, z n iew o li 
w yzyskiw aczy obcych i  „sw o
ich “ , by  m iast P o lsk i nędzy i 
głodu, uc isku i c iem noty w y w a l
czyć Polskę napraw dę wolną, 
socja listyczną, Polskę, do k tó re j 
w skazyw a ły  drogę jedyn ie  w ie l
kie jdee M arksa, Engelsa, L e n i
na i S ta lina.

O ta k ie j Polsce m arzy ł D z ie r
żyński w w ięzien iach i na ze
słaniu, o taką w a lczy ł bez w y 
tchn ien ia  m iędzy jednym  aresz
tem  a drug im , taką m ia ł na m y
ś li pisząc do siostry  A ldony : 
. Spytasz się, co m ię gnało z do 
mu? Nostalgia. Lecz nie za p j-  
czyzną, k tó rą  w y m y ś lili f i l is -  
trzy , lecz za tą, k tó ra  w  duszy 
m ej tak  u tk w iła , iż n ic nie bę
dzie w stanie ;e j stam tąd w y 
mieść, chyba w raz z duszą“ .

T ak zakłam anem u frazesow i 
bu rżuazy jnych  f ilis tró w , dla 
k tó rych  „o jczyzna“  rów noznacz
na by ła  z ich  b rudną kiesą, z 
uc isk iem  i  w yzysk iem  p rz y tła 
czającej w iększości narodu, tak  
nacjona lis tyczne j i a n ty p a tr io - 
tycznej ideo log ii PPS przec iw 
s taw ia ł D z ie rżyńsk i p raw dz iw ie  
pa trio tyczną  w a lkę  o w o lną  'o j
czyznę mas p racu jących, o rze
czyw iste w yrw a n ie  k ra ju  z od
m ętu n ie w o li i nędzy, o sk ie ro 
wanie go na św ie tlane to ry  w o l
ności socja lizm u i  szczęścia.

Wznosząc sztandar re w o lu c ji 
w  K ró le s tw ie  P o lsk im  w  1905 r , 

.organizu jąc s tra jk i w  W arsza
wie, w  Zagłęb iu, w  Łodz i na 
znak solidarności z ro b o tn ika m i 
Petersburga i M oskw y — Fe liks 
D z ierżyńsk i w a lczy ł i o w yzw o
len ie  po lsk ie j k lasy  robotn icze j 
i o w yzw olen ie  na rodu po lsk ie 
go, k tó re  by ło  n iem ożliw e bez 
obalenia cara tu  i  zw ycięstw a 
re w o lu c ji w  Rosji.

Walcząc o na jściślejszą w spó ł
pracę polskiego ruchu  ro b o tn i
czego z ro sy jsk im  re w o lu c y j
nym  ruchem  robotn iczym , z par 
tią  bo lszew icką —  D zierżyńsk i 
staje się następnie p ierw szym  
po lsk im  działaczem  typu  le n i-  
now sko-sta linow skiego, k tó ry  
sk ie row yw a ł po lsk i ruch  ro b o t
n iczy na to ry  m a rks izm u -le n i-  
n izm u, je dyn ie  słusznej, re w o lu 
cy jn e j teo rii, k tó ra  wskazyw ała 
po lsk im  masom pracu jącym  i 
na rodow i po lsk iem u drogę do 
w yzw olenia.

*
W iekopom nym  pozostanie 

czynny, k ie ro w n iczy  u d z ia ł Fe
liksa  Dzierżyńskiego w  walce o 
zwycięstwo W ie lk ie j S ocja lis
tycznej R e w o luc ji P aźdz ie rn iko 
w e j, k tó ra  pod wodzą Len ina  i  
S ta lina  oba liła  im p e ria lizm  ro 
sy jsk i, zadała potężny cios im 
pe ria lizm o w i św iatow em u, za
początkowała nową erę w  dzie
jach ludzkości, erę t r iu m fu  so
c ja lizm u  i kom unizm u. Ten do
n ios ły  fa k t nape łn ia  dum ą na
sze serca ja ko  w yra z  w ie lk iego  
w k ła d u  P o laków  do n a jw a ż n ie j
szego w ydarzenia w  dziejach 
ludzkości. Wałcząc o zwycięstwo 
Października, o zwycięstwo p a r
t i i  bo lszew ickie j, D z ie rżyńsk i 
m ocarną d łon ią  dopom agał w  u - 
tw orzen iu  i  u tw ie rd zen iu  w ła 
dzy radz ieck ie j, k tó ra  zerw ała 
z P o lsk i ka jda ny  150-letnie j 
n iew o li, w ładzy k tó ra  pierwsza 
w  dzie jach anu low a ła  haniebne 
a k ty  rozb io rów  i  zagw aran tow a
ła na rodow i po lsk iem u praw o 
do niepodleg łości i  jedności.

B udu jąc  i  um acnia jąc u  boku 
Len ina  i S ta lina  w ładzę radziec
ką, pa ra liżu jąc  a ta k i k o n trre 
w o lu c ji, tęp iąc w rogów  ludu, 
agentów w yw ia d u  im p e ria lis 
tycznego, p racu jąc nad odbudo
wą i  reko ns trukc ją  przem ysłu  i 
tra n sp o rtu  radzieckiego —  Fe
lik s  D z ierżyńsk i pom agał w  
przekszta łceniu Z w ią zku  R a
dzieckiego w  w ie lk ie  m ocarstw o 
socjalistyczne, w  cytadelę i  os
to ję  św iatowego obozu postępu 
i  socja lizm u, w  potęgę,, k tó ra  
pod wodzą w ie lk ieg o  S ta lina

rozg rom iła  h itle ro w sk ie  N iem cy, 
w yzw o liła  z ja rzm a n ie w o li fa 
szystowskiej narody Europy, w 
tym  rów nież Polskę, to ru jąc
je j drogę do wolności, do p ra w 
dz iw e j niepodległości, do rzą
dów ludu , do socjalizm u.

T a k i jest b ilans n ieśm ie rte l
nych zasług F. Dzierżyńskiego I 
wobec ludzkości, wobec Zw iązku 
Radzieckiego, wobec ludu  i na
rodu polskiego. T a k i jest b ilans 
jego w iekopom nych czynów
płynących z jego wzniosłych 
idea łów  bo jow n ika  o dzieło L e 
n ina i  S ta lina, z jego p a trio 
tycznych uczuć i marzeń, w  k tó 
rych  stale w id z ia ł przed sobą 
w iz ję  Polski socjalistycznej.

6  tę Polskę w a lczy ł tworząc 
wespói z J. M arcn iew sk im  i  F. 
Konem  na ziem iach po lskich 
w yzw olonych przez A rm ię  Czer
woną w  roku  1920 — Tym cza
sowy K o m ite t R ew o lucy jny  P o l
ski, p ierw szy organ re w o lu c y j
nej' w ładzy robotn iczo-ch łop
sk ie j w  naszym k ra ju . I  póź
n ie j w  roku  1925, w  sw ym  zna
nym  liście do rob o tn ików  D o ł- 
bysza m ó w ił on o te j „Polsce 
socja listycznej, w o lne j i  nieza
leżnej od m ocarstw  ka p ita lis 
tycznych, s ilne j sojuszem ze 
Z w iązk iem  R e pu b lik  Radziec
k ic h “ . Podkreśla ł, że jedyn ie 
przezwyciężenie b łędów  lu k - 
sem burgizm u i  zastosowanie 
len inow sk ich  zasad w  kw estii 
ch łopskie j i  narodowościowej 
m ogło i  może doprowadzić do 
zwycięstwa, do wywalczenia 
P o lsk i socja listycznej.

Tą drogą, nakreśloną przez F. 
Dzierżyńskiego, drogą w a lk i o 
„P olskę socjalistyczną, w o lną i 
niezależną od m ocarstw  k a p i
ta lis tycznych, s ilną  sojuszem ze 
Z w ią zk iem  R adzieckim “  — 
w skazyw ała po lsk im  masom lu 
dowym , na rodow i po lskiem u 
K om unistyczna P a rtia  Polski. 
Do w a lk i te j p row adziła  K P P  
lu d  po lsk i w b re w  rodz im e j b u r
żuazji i  je j pa rtiom , w b re w  sa
na cy jnym  i  endeckim  ło trom , 
w b rew  p ra w ico w ym  przyw ód
com PPS, w b rew  ty m  wszyst
k im , k tó rzy  rozn iecając n iena
w iść do Z w ią zku  Radzieckiego 
zaprzedaw ali zarazem Polskę 
im p e ria lis to m  zagranicznym  i  w  
końcu doprow adzili k ra j do k a 
ta s tro fy  w rześniow ej.

Tą drogą poszły PPR i  PZPR, 
k tó re  w  oparc iu  o Zw iązek Ra
dziecki, o państw o Len ina  i  Sta
lina , zbudowane p rzy  udzia le 
F. Dzierżyńskiego, poprow adzi
ły  lu d  i  na ród p o lsk i do w a lk i 
o w yzw olen ie  spod h it le ro w 
skiego ja rzm a, do w a lk i o zbu
dowanie P o lsk i Ludow e j, rze
czyw iście niezależnej od k a p ita 
łu  zagranicznego, od m ocarstw  
im peria lis tycznych . P o lsk i zw ią 
zanej w ęz łam i b ra tn ie j p rz y 
ja ź n i ze Z w iązk iem  Radzieckim , 
w  k tó re j naród nasz zakłada 
po d w a lin y  socja lizm u rea lizu jąc 
p lan 6 -le tn i.

*
I  swoją pracę i  pracę h u tn i

kó w  Dołbysza, na fronc ie  bu 
dow n ic tw a  socja lizm u w  ZSRR 
D zie rżyńsk i rozp a tru je  zarazem 
ja ko  w k ła d  do budow n ic tw a 
przyszłe j P o lsk i Ludow e j, pod
kreś la jąc  we w spom nianym  l i 
ście, iż  na doświadczeniach mas 
p racu jących Z w iązku  Radziec
k iego uczyć się będą polscy ro 
bo tn icy  i  ch łop i, by rów nież swą 
ojczyznę przebudować na socja
lis tyczny  ład. Szczególnie donio
słe znaczenie p rzyp isyw a ł w  
tym  względzie D zierżyński suk
cesom osiągnię tym  przez p ro le 
ta r ia t  radzieck i pod wodzą pa r
t i i  bo lszew ickie j w  dziele um oc
n ien ia  sojuszu robc. n 
chłopskiego, tego stosa pacierzo
wego w ładzy radzieck ie j i  bu 
dow n ic tw a socjalizm u.

„Wasza praca w  m a łym  re jo 
nie  po lskim , — p isa ł D zierżyń
sk i do rob o tn ików  Dołbysza — 
może m ieć ogromne znaczenie 
d la  spraw y w yzw olen ia  p ro le ta 
r ia tu  i  w łościaństw a w  Polsce. 
Możecie ju ż  n ie  w  słowach a

i C7.ynem dowieść, że bo lszew ie* 
k ie  hasło sojuszu p ro le ta ria tu  z 
w łościaństw em  nie jest fraze
sem“ ....

D z ierżyńsk i w skazyw a ł iż n a * 
w iązu jąc n ie rozerw a lną  n ić  po* 
m iędzy p ro le ta ria tem  i  w iększo
ścią w łościan, ś redn iak iem  i  
biedotą — rob o tn icy  Dołbysza 
będą przez re zu lta ty  swej p racy 
św iecić przyk ładem  rob o tn iko m  
i chłopom  w  Polsce.

B udu jąc na rodow y fro n t  w a l
k i  o pokój i  o rea lizac ję  p lanu  
6-cioletniego, n ie  po w inn iśm y 
an i na ch w ilę  zapominać, iż w ę
z łow ym  zagadnieniem  tego fro n 
tu  jest wzm ocnienie sojuszu ro
botniczo -  chłopskiego w  duchu 
zasad Len ina  i  S ta lina , je s t 
rea lizac ja  zadań nakreś lonych  
przez tow . B ie ru ta  w  jego prze
m ów ien iu  na V I P lenum  K C  
naszej p a rtii.  M us im y pam iętać, 
iż  „Celem  fro n tu  narodowego 
jest przede w szystk im  spotęgo
wanie naszej zwartości, naszej 
s iły , podciągnięcie naszych re 
zerw  społecznych, to  jes t ch ło
pów pracujących, in te lig e n c ji, 
drobnom ieszczaństwa m ie jsk ie 
go“ . (B ie ru t) P ow inn iśm y zde
cydowanie walczyć z p rze jaw a
m i sekciarstwa, bezduszności i  
b iu ro k ra tyzm u  w  stosunku do 
sojuszn ików  k lasy  robotn icze j, 
p racujących chłopów, p o w in n i
śm y pam iętać o słowach F e liksa  
Dzierżyńskiego, k tó ry  w  cyto
w anym  przez nas liśc ie  do ro 
bo tn ikó w  Dołbysza p isa ł: „ A  d la  
F o łsk i, d la  je j losów decydującą 
jest sprawa sojuszu rob o tn ika  i  
w łościan ina pod k ie row n ic tw e m  
p a rti i kom un is tyczne j“  —  i  na 
każdym  k ro k u  krzep ić  i  wzm ac
n iać nasz sojusz z b iednym  i  
średnim  chłopem.

*
W ykonu jąc testam ent F.: 

Dzierżyńskiego PPR i  PZPR sta
le  łączyła i  łączy swój p łom ien
ny  pa trio tyzm  z p ro le ta ria ck im  
in ternacjona lizm em . Przezw y
ciężenie nacjonalis tyczne j pra
w ic y  PPS i  gom ułkowszczyzny, 
bezwzględna w a lka  z w sze lk im i 
p rze jaw am i tito izm u , z w sze lk i
m i próbam i wsączania w  m asy 
jadu  nacjona lizm u i  kosm opoli
tyzm u —  oto w yra z  te j pozyc ji 
naszej p a rtii,  k tó ra  co dzień uczy 
masy, uczy ca ły nasz n a r7-* iż  
niepodległość, bezpieczef, 
ro z k w it i  szczęście naszego 1 
mogą być zapewnione jed: 
na gruncie  n ierozerw a lne j p i 
ja źn i ze Z w iązk iem  Radziecki 
z k ra ja m i dem okrac ji ludow ej, 
ca łym  obozem pokoju, demokra 
c j i  i  socjalizm u.

Szczególnie w  obecnym okre
sie, gdy im p e ria liśc i am erykań
scy u s iłu ją  rozpętać pożar no
w e j w o jn y , gdy a k tyw izu ją  czar 
ne s iły  n iem ieckich  odwetowców  
faszystowskich, k tó ry m  dzie ln ie  
sekundują rod z im i zd ra jcv  z 
Andersem  na czele, gdy zban
k ru to w a n i p ra w ico w i przyw ód
cy PPS na e m ig ra c ji w  rodza ju  
Ciołkosza, na rozkaz W aszyng
tonu. wespół z Schum acheram i 
ga lw an izu ją  tru p a  I I  M iędzyna
rod ów k i, ją k o  jednego z orga
nów  agresywnego b loku  a tlan 
tyck iego —  m usi się w a lka  z 
nacjonalizm em  i  kosm opo lityz
mem  stać organiczną częścią 
składową naszego pa trio tyzm u, 
pa trio tyzm u  P olaków , bu du ją 
cych socjalizm , pa trio tyzm u na
rodu, k tó ry  sta je  się narodem  
soc j  a lis tycznym .

Toteż zw iera jąc pod sztanda
rem  w a lk i o pokó j i  socja lizm  
najszersze w a rs tw y  narodu, n ie  
osłab ia jąc an i na ch w ilę  w a lk i 
z w rog iem  klasow ym , z agenta
m i im peria lizm u , łącząc p a trio 
tyzm  z in te rnac jona lizm em  p ro 
le ta ria ck im , z n ie rozerw a lną  
p rzy jaźn ią  ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim  — um acn iam y dzie ło 
św iatowego obozu poko ju , to ru 
je m y  Polsce drogę do szczęścia, 
do socja lizm u, rea lizu je m y idea
ły , k tó ry m  całe swe życie po
św ięc ił F e liks  Dzierżyński.

JÓZEF K O W A L S K I

Z pism Feliksa Dzierżyńskiego
Poniże j przytaczam y u ry w k i . 

?ika- w ięźnia “  oraz z przemów  
żyńskiego, p isanych w  różnych  
ka -  rew o luc jon is ty , a dob itr 
Je9o ducha  i  n ieugię tą w ia rę  w

Z L IS T Ó W
DO SIO STRY A LD O N Y

^ ię z ie n ie  w  Siedlcach,
16 Upca 1901 r.

. —C ierp ien ia  oku p i ty s ią c k ro t
n i6 to poczucie m ora lne, że speł- 
niasz obow iązek tak, ja k  go 
Rozumiesz. I  trzeba ty lk o  m ieć 
to Poczucie, aby zrozumieć, że 

zam knięci w  w ięzieniach, 
Jesteśmy szczęśliwsi od w iększo- 

tych, co są na wolności, a l-  
bowiem  chociaż cia ło nasze za
kute  — duszę m am y w olną, a 
tam ci duszę m ają n iewoln iczą. 
7 nie sądź, iż to ty lk o  czczy 
krasom ówczy frazes —  b y n a j- 
ton ie j — w idzisz, iż  po p ie rw 
e j  n iew o li n ie  uciekłem  od 
swego obow iązku, tak  ja k  go 
rozum iałem , i że tacy ja k  ja
tńUszą się w yrzec wszystkiego 

aby dopiąć tego, co zam ie
rzyli.

*
^ ię z ie n ie  w  Siedlcach, 

Października 1901 r.

Sądzę, że w  życiu swym  k ró t -  
k im  ty le  w rażeń n a jro z m a it
szych pochłonąłem  — że n ie je 
den starzec m óg łby się ty m  po
chw alić. I  rzeczyw iście, k to  tak 
kv je  ja k  ja , długo żyć nie m o- 
Ze! ja  nie um iem  na w pół n ie 
naw idzić, czegoś lu b  kochać. 
Ja nie um iem  pół duszy oddać 
ty lk o , ja  mogę albo całą oddać, 
albo nic n ie  dać. A  w ięc w y p i
łem  z k ie lich a  życia całą go- 
T c z , lecz i całą słodycz i je -  
fceli ktoś m i gotów powiedzieć:

: w ięziennych lis tó w  i  „P am ię t-  
ień i  a rty k u łó w  Fe liksa  ̂D z ie r- 
okresach życia, w ie lk ieg o  Pola- 
ie cha rakte ryzu jących  w ie lkość  
zw ycięstw o socjalizm u.

spó jrz na swe zm arszczki na 
czole, na w ynędzn ia ły  tw ó j o r
ganizm, na życie tw e  te ra źn ie j
sze! S pó jrz  i  zrozum, że życie 
cię złam ało, — ja  m u odpo
w iem : nie życie m nie, lecz ja  
życie złam ałem , n ie  ono m nie 
zużyło, lecz ja  go uży łem  pełną 
piersią i  całą duszą swoją...

Z P A M IĘ T N IK A  W IĘ Ź N IA
30 k w ie tn ia  1908 r.

D w a tygodn ie  ty lk o  poza 
św iatem  jestem. A  zdaje się 
ja k b y  to ju ż  w ie k i całe. M yśl 
pracowała, ob ję ła  czas ub ieg ły 
— czas czynu —  i gorączki i 
szukała treśc i życia. Na dnie 
duszy spokój i  jakaś dziwna 
pogoda, n ie  licu jąca  ani z m u - 
ra m i ty m i, an i z tym , co tam  
poza n im i zostaw iłem . Jakby  
zamiast życia wegetacja p rz y 
szła. zam iast czynu — zapatrze
n ie  się w e w ną trz  siebie...

Gdzież w y jśc ie  z p iek ła  o- 
becnego życia, w  k tó ry m  pa
nu je  w ilcze praw o wyzysku, u - 
cisku, gw ałtu? W yjście w  idei 
życia harm onijnego, życia pe ł
nego, obejm ującego całe spo
łeczeństwo, całą ludzkość — w  
idei socjalizm u, w  idei so lida r
ności mas pracujących. Idea ta 
ju ż  przychodzi, ju ż  lu d  o tw a r
te serce ma dla n ie j: czas już  
przyszedł Trzeba skup ić szere
g i g łos ic ie li te j m iłośc i i  nieść 
w ysoko je j sztandar, b y  lud  go 
do jrza ł , poszedł za n im . I to 
jest dziś na jp iln ie jsze  zadanie 
Soc j  a ldem okrac j  i.

S ocja lizm  pow in ien  przestać 
być w y  rozum ow anym  ujęc iem  
przeszłości i  stać się w in ie n  po
chodnią, k tó ra  zapalać będzie 
w  sercach ludzk ich  w ia rę  i  e- 
nergię niezwalczoną.

G arstka m ała, lecz s ilna  ideą 
swą skup i masy ko ło  siebie da 
im  to, czego im  brak, co oży
w i je  i  na tchn ie  nową nadzie
ją-

Rząd m orderców  nie  stw orzy 
ładu, n ie  w tłoczy  życia w  sta
re  ram y, a k re w  n iew inn ych  i 
głód, j  c ie rp ien ie  mas ludo 
w ych —v płacz dzieci i  rozpacz 
m atek —  te o fia ry , k tó re  lu d  
złożyć m usi, by  pokonać w ro 
ga i  by zwyciężyć —  n ie  p ó j
dą na m arne.

ąs

7 m aja 1908 r.

...Czasami w  ciszy nocnej, gdy 
się ju ż  leży, a jeszcze nie  śpi, 
w yobraźn ia  podsuwa ru ch y  i 
dźw ięk i jak ieś  — um ie j - 
scawia je  tam  na zewnątrz, 
za parkanem , dokąd p ro w a 
dzą okuwać. W tedy podnoszę 
się i  nasłuchuję — i  im  
w ięcej w s łuchu ję  się, tym  w y 
raźn ie j słyszę, ja k  s truga ją  i  
heb lu ją  ostrożnie, po k ry jo m u  
To szubienicę i  pom ost szyku
ją  —1 m yśl b łyska i ju ż  nabiera 
pewności. K ładę się wciągam  
ko łd rę  na głowę... ju ż  nie po
maga; coraz w yra źn ie j, z coraz 
większą pewnością w ie się, że 
dziś powieszą kogoś. On w ie  o 
tym  Przychodzą do niego rzu - 
■czają się, wiążą, usta kn e b lu 
ją ; lu b  też sam daje sobie do
b row o ln ie  ręce związać i na ło
żyć koszulę śm ierte lną... I  po 
tym  prowadzą, patrzą, ja k  ka t 
go bierze, pa trzą  na ostatnie

drgan ie i  może cyniczne słowa 
rzuca ją  po tym , gdy zakopują 
jego trupa , ta k  ja k  zakopu ją 
padlinę.

O dkry łe m  napis jednego z 
w ie lu  skazanych: „Józef K u n ic 
k i, aresztowany w  W iln ie  na 
u lic y  razem z żoną 6 lipca  1907 
r., skazany w  S uw ałkach w i
leńsk im  sądem w o jen nym  na 
śm ierć o zabicie szpicla ta jn e 
go i  o należenie do f ra k c ji bo
jo w e j S D PL* p rzyw iez iony  do 
W arszaw y 19 lu tego 1908 r. d la  
spe łn ien ia w y ro k u ; piszę 3 m a r
ca 1908“ . P raw ie  trz y  miesiące 
up łyn ę ło  od w y ro k u  do c h w ili, 
gdy te słowa p isa ł —  i na pew 
no sam siedzia ł oddany na łu p  

,żądzy życia,
y  S oc j»K ten ioK r» fycz«ra  P a r t ia  L i t 

w y .
*

10 m aja.

G dyby rzeczyw iście n ie  p rz y 
św iecała ludzkości gw iazda so
c ja lizm u , gw iazda przyszłości 
— nie w a rto  żyć by było.

*
13 m a ja  1908 r.

Przed godziną burza szalała. 
Po raz p ierw szy potężne grzm o
ty  b iły , huczały, w strząsały ca
łym  pow ie trzem  i nasz m arny 
paw ilon  X  d rża ł B łyskaw ice 
oślepiające ja sk raw ię  rozdzie
ra ły  m rok, odb łysk i ich m iga ły 
i różowe, odbite  od ściany o f i
cyny, w pada ły do celi m o je j: 
deszcz la ł ja k  z cebra, a w ia tr  
ko łysa ł drzewem  za oknem, b il 
o ściany, s tuka ł i skow yczał Te- 
taz cisza. Księżyc zam glony pa
trz y  z góry obojętn ie , nie s ły 
chać ani k ro kó w  szyldwacha i 
żandarm a-k luczn ika , an i śpie
w u m o je j sąsiadki, ani brzęku 
ka jda n ; ty lk o  od czasu do czasu

kro p la  deszczu skądś spada na 
blachę od mego okna i  słychać 
gw izdanie lo kom o tyw y. Jakiś 
sm utek wżera m i się w  duszę. 
N ie w ięźn ia  to sm utek. I  tam  
n ieraz podchodził m nie  c icha
czem i  opanow yw ał —  sm utek 
bytu , tęsknota za czymś n ie 
uch w y tnym  a koniecznym  do 
życia, ja k  pow ie trze, ja k  m iłość. 
Dziś dwóch skuto: prowadzono 
ich ko ło  naszych ok ien z kuźni. 
Sąsiadka m oja, Hanka, k rz y k n ę 
ła  każdem u z n ich  „n iech  żyje 
re w o lu c ja “ , on i ucieszeni odpo
w iedz ie li ty m  sam ym  o k rz y 
kiem . W idocznie dziś ich zasą
dzono: może są skazani na 
śm ierć. W idzia łem , idąc na spa
cer, ja k iś  ruch  na jednym  z 
ko ry ta rzó w  — śm ierte lnym . 
Przechodziłem  k ilk a  razy przez 
ten ko ry ta rz , gdy prowadzono 
m ię do kan ce la rii i n ie  wiedząc 
jeszcze o jego przeznaczeniu 
czułem pow iew  śmierci...

*
21 m a ja  1908 r.

Jakąż kolosa lną pracę w y k o 
nała ju ż  rew o luc ja : roz la ła  się 
wszędzie, obudziła um ys ły  i du
sze, tchnę ła  w  nie nadzie ję i tę 
sknotę i  cel im  pokazała. Tego 
żadna s iła  n ię  w y rw ie . I  jeżeli 
dziś m y, widząc, ja k  zło o k ru t
nie się rozpanoszyło, z ja k im  
cynizm em  ludzie  zab ija ją  ludzi 
dla m arne j zdobyczy w padam y 
v/ rozpacz n ieraz — to  popeł
n iam y b|łąd straszny, nie w id z i
m y da le j swego nosa, nie czuje
m y tego procesu zm artw ychpo - 
w stan ia ludów . W ojna japońska 
w ykaza ła  całą grozę dezorgani
zacji i  de s tru kc ji a rm ii ro s y j
sk ie j — rew o luc ja  uzew nę trzn i
ła też ty lk o  to zło, k tó re  zjada ło 
społeczeństwo. I  to zło zanim  
zginie, w łaśnie po to, by zginąć, 
m usia ło  się uzewnętrznić, m u
siało górę wziąć i doprowadzić 
siebie do bankructwa. To nastą

pi. B y  tę  chw ilę  przyśpieszyć, 
trzeba naszą pewność tego ban
k ru c tw a  przelać w  masy by n ie  
zw ą tp iły , by  p rz e trw a ły  w  goto
w ych  zastępach.

Z L IS T U
DO Z O F II D Z IE R Ż Y N S K IE J

Orzeł. W ięzienie gubern ia lne, 
marzec. 1915 r.

G dybym  m ógł pisać o tym , 
czym  ży ję  — to  n ie  p isa łbym  
an i o ty fus ie , an i o kapuście i  
wszach, lecz o tęsknotach na
szych —  dziś d la  nas ideach o- 
derwanych, lecz pom im o to bę
dących dla  nas napraw dę Chle
bem naszym powszednim... Są
dzę, że W arszawa, k tó ra  wszy
s tk ich  nas pociąga ku  sobie, 
zbierze nas razem w  in nych  w a
runkach , w  in n ym  życiu. Gdy 
m yślę o tym , co się teraz dzie
je  — o powszechnym n ib y  roz
b ic iu  w sze lk ich  nadzie i — do 
chodzę do pew nika, że życie za
k w itn ie  ty m  prędzej i  s iln ie j, 
im  siln ie jsze dziś je s t rozb i
cie.

Z P R Z E M Ó W IE N IA  
N A  I I  O G O LNO RO SYJSK IM  
Z JE ZD ZIE  RAD DELEG ATÓ W  

R O B O TN IC ZY C H  
I  Ż O Ł N IE R S K IC H  —

26 P A Ź D Z IE R N IK A  1917 R.
P ro le ta ria t po lsk i sta ł zawrsze 

w  jednym  szeregu z p ro le ta r ia 
tem  rosy jsk im . S oc ja ldem okra
c ja  P o lsk i i  L i tw y  p rzy jm u je  
dekre t z entuzjazm em . W iem y, 
że jedyną siłą mogącą w yzw o lić  
św ia t jest p ro le ta r ia t walczącj7 
o socjalizm . G dy socja lizm  za
tr iu m fu je , zgnieciony zostanie 
ka p ita lizm  i  zniesiony ucisk na
rodow y.

Ci wszyscy, w  k tó rych  im ie 
n iu  złożono tę dekla rac ję , k ro 
czą w  szeregach p fo le ta ria tu  i 
b iedoty chłopskiej. .Wszyscy,

k tó rzy  opuścili tę  salę w  o- 
wych dram atycznych chw ilach
— nie są p rzy jac ió łm i; lecz 
w rogam i re w o lu c ji i  p ro le ta r ia 
tu. A pe l ten n ie  znajdzie wśród 
n ich oddźw ięku, znajdzie go na 
tom iast w  sercach p ro le ta ria tu  
w szystkich k ra jó w . Wespół z 
ta k im  sojusznik iem  osiągniem y 
pokój.

Z L IS T U
DO Z O F II D Z IE R Ż Y N S K IE J

Moskwa. 27 m a ja  1918 r.

...Jestem w  ogniu w a lk i — 
życie żołnierza, k tó ry  nie ma 
wypoczynku, bo m usi ra tow ać 
dom nasz. N ie ma czasu m yśleć 
o swoich i o sobie. Praca i 
w a lka  straszna. Lecz serce me 
w  te j walce pozostało żywe, to 
samo, co daw n ie j. C a ły czas — 
to jeden n iep rze rw any czyn, by 
dotrzym ać placu do końca...

Otaczające nas ko ło  w rogów  
opasuje nas coraz m ocn ie j, co
raz b liże j serca... Z każdym  
dniem  trzeba chw ytać się coraz 
straszniejszej b ron i. Dziś głód 
p ra w d z iw y  za jrza ł ju ż  w  oczy
— i w y ró s ł w róg  na js traszn ie j
szy... W ysunięto m nie na po
sterunek w  pierwszej l in i i  i w o 
la m o ja  — walczyć i  patrzeć 
o tw a rty m i oczyma na całą g ro 
zę położenia i samemu być 
strasznym , by ja k  pies w ie rny , 
rozszarpać złodzieja. N ie w y 
chodzę p raw ie  wcale z lokalu 
swego, tu  pracuję, w  kącie za 
parawanem  mam  łóżko.

NA FRO NCIE  
B U D O W N IC TW A  

SO C JA LIZM U

Z a rty k u łu  „O d słów do czynu“  
(1924 r.)

K to  chce osiągnąć realne w y 
n ik i, m usi osobiście znać i s tu 
diować całość zagadnień; n ie

w o lno  m u u k ry w a ć  b ra kó w  i  
cien i i  zam ykać na nie oczu, 
pow in ien  na tom iast w y k ry ć  
w szystkie bo lączki i  p rzezw y
ciężyć je. B o jo w n ikó w  naszej 
spraw y na fronc ie  gospodar
czym nie  pow inno trw ożyć  zło
ś liw e syczenie i k raka n ie  na
szych w rogów  —  b ia łogw ardz i
stów  wszelkiego p o k ro ju , od 
czarnosecińców do m ieńszew i- 
ków , us iłu jących , na podstaw ie 
naszych b ra ków  przez nas sa
m ych w y k ry ty c h , szkalować 
nasz us tró j i  k rakać  o jego 
zgubie. Ti? ich  syczenie jes t bez
płodne. Cała s iła  naszej p ro le 
ta r ia c k ie j w ładzy tk w i w łaśnie  
w  tym , że n ie  u k ryw a m y  
swych błędów i  braków , lecz 
przeciwnie, sami je  u ja w 
n iam y i  o tw arc ie  ana lizu je 
m y, że op iera jąc się na 
świadom ości i  w o li m ilion ów , 
wciągając je  do tw órcze j p ra 
cy — pokonujem y zarówno 
błędy, ja k  i  b rak i j w  szybkim  
tem pie kroczym y zwycięsko na
przód, podczas gdy nasi w ro 
gowie ja k  cuchnące tru p y  u le* 
ga ją stopniowem u rozkładow i.

NASZ CEL —  
B U D O W N IC TW O

S O C JA LIZM U

Z lis tu  do działaczy gospodarz
czych (1926 r.)

...W ca łe j waszej dzia ła lności, 
w waszej codziennej p racy po
w inn iśc ie  uśw iadam iać sobie 
jasno nasz cel — budow n ic tw o  
socja lizm u. Bez tego celu, bez 
dążenia do socja lizm u dz ia ła l
ność wasza nie będzie się n i
czym różn ić od ka p ita lis tyczne j, 
od państwowo -  ka p ita lis ty c z 
nej. D la  socja listycznej zaś 
tw órcze j pracy, rów n ie  szkod li
we jest dążenie do osobistego 
zysku, ja k  i  urzędn iczy b iu ro 
kra tyzm , urzędnicza obojętność 
i  bezduszność
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D om  w  D zierżynow ie, w  k tó ry m  spędził dzieciństw o F e liks
D z ie rżyńsk i

Sprawnie przebieqa sprzęt żyta 
-  woj. lubelskie rozpoczęło już 

zbiór pszenicy
( f) K am pan ia  żn iw na  ro z w ija  się w  ca łe j pe łn i. R ady na- 

io d o w e  czuw ają  nad sp raw nym  je j przebiegiem . S przęt rze
pa ku  i jęczm ien ia  w  w ie lu  w o jew ództw ach  został ju ż  zakoń
czony. Z b io ry  żyta, dz ięk i pomocy m aszynow ej P O M -ów  
I  SO M -ów , oraz dz ięk i re a liza c ji zobow iązań, pod ję tych  przez 
ch łopów  d la  uczczenia 7 roczn icy M an ifes tu  L ipcow ego, 
p rzeb iega ją  pom yśln ie . Słoneczna pogoda sp rzy ja  d o jrze 
w a n iu  pszenicy. C h łop i n ie k tó ry c h  grom ad ju ż  rozpoczęli 
je j  sprzęt.

W ie lk i dzień w rocławskiej M -5
(KO R ESPO N D E N C JA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

W  w ie lk ie j,  oszklonej h a li fa 
b ryczne j rob o tn icy  w ysoko pod 
stropem  rozw ieszają czerwone 
transparen ty , em blem aty, um o
cow u ją  do s ta low ych  traw e rsów  
dziew ięć gablot. Z każdej z n ich 
pa trzy  na fa b ry k ę ,, na halę. na 
lu d z i tw a rz  Fe liksa D z ie rżyń 
skiego. Z każdej z n ich  pa trzą  
jego rozum ne, p rz e n ik liw e  oczy.

F abryka  M -5  we W roc ław iu  
za dzień, za k ilkana śc ie  godzin 
przeżywać będzie w ie lk i dzień. 
Szczególnie gorący i  uroczysty 
dzień. Załoga fa b ry k i postano
w iła  nazwać sw ój zakład pracy 
im ien iem  Fe liksa  D zie rżyńsk ie 
go. Ta uroczysta d la  w szystk ich  
członków  załogi c h w ila  — 
zbiegnie się z os ta tn im i godzi
nam i w ykonan ia  zobowiązań w  
ram ach Czynu Lipcowego.

O to na jw ażn ie jsze z n ic h : za
łoga fa b ry k i zobowiązała się 
w ykonać 20 w ózków  aku m u la 
to row ych  ponad p lan , zobow ią
zała się w ykonać zespół u rzą
dzeń e lektro techn icznych  dla 
h u ty  „K ościuszko“  zam iast do
10 —  do 5 lipca, grupa m łodz ie 
żowa pod ję ła  się przyspieszyć o
11 d n i w ykonan ie  se rii p rzy 
czep. 49 zobowiązań k ró tk o fa 
low ych , n ie  licząc innych , pod
ję ła  załoga w ro c ław sk ie j M -5 
dla  uczczenia Ś w ię ta  Odrodze
nia.

Spó łdz ie ln ie  p rodu kcy jne  w o j. 
lube lsk iego  donoszą o ukończe
n iu  zb iorów  żyta i  rozpoczęciu 
sprzętu pszenicy ozim ej. Ż yto  
z e b ra li ju ż  cz łonkow ie  spół
d z ie ln i p ro du kcy jnych  Szychów 
i  Zaw iszn ia w  pow. h rub ieszow 
sk im , Swieciechów, Kosin, O - 
poka Duża i  G rabów ka w  pow. 
szczecińskim  oraz P rzyp isów - 
k a  w  pow. lu ba rto w sk im .

*
(K or. w !.). —  W  PG R-ach. 

¡spółdzielniach p ro du kcy jnych  
i ,  gospodarstwach in d y w id u a l
n ych  w o j. opolskiego trw a  
sprzęt żyta.

S pó łdz ie ln ie  p rodu kcy jne  po
w ia tu  niem ociriskiego skosiły 
ju ż  — 150 he k ta rów  żyta. P rzo
d u ją  spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  
P io tro w a , k tó re  sprzątnę ły  ju ż  
,75 procent całego obszaru żyta.

W  pracach żn iw nych  poma
ga ją  w s i ek ip y  robotnicze i  m ło 
dzież.

W ie le  grom ad pod ję ło  zobo
w iązan ia  zakończenia żn iw  
p rzed  zaplanow anym  te rm inem . 
71 grom ad pow ia tu  koz ie lsk ie 
go w  ram ach zobowiązań l ip 
cow ych  postanow iło  zakończyć 
żn iw a  w  ciągu 17 dn i.(G . S.)

*
(K or. w ł j .  —  Z w oj. łó dzk ie 

go nadchodzą m e ldu nk i o po
m yś ln ym  przeprow adzan iu a k -

c ji żn iw ne j. W  w iększości g ro
mad i  gm in  m ieszkańcy po sko
szeniu zboża na tychm ias t p rzy 
stępują do podoryw ów  i  sie ją 
poplony.

W  w o j. łó d zk im  zasiano 
ju ż  poplony na 1756 hektarach. 
P ierwsze próbne om ło ty  w  spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j Legonica 
da ły  30 k w in ta li żyta z jedne
go hektara . P racow n icy PGR 
Charb ice zakończyli ju ż  żniwa.

(B. G.)

Z n a ją  w artość każdego  
grosza

„System  oszczędności, to  sy 
stem p ra w d z iw ie  p ro le ta riack i, 
to system  tw a rd e j oszczędności 
lu dz i w yro s łych  z nędzy, zna ją 
cych wartość każdego grosza."

W  przestronnej h a li fa b ry k i 
w ro c ław sk ie j słowa Feliksa 
Dzierżyńskiego nab ie ra ją  nowej 
mocy, aktua lności. P o tw ie rdza ją  
je  k rzyw e  w ykresów , c y fry  w y 
konan ia i  przekroczenia p la  * i

nów, tab lice  rac jona liza to rsk ie , 
hasła, w zyw ające do ob n iżk i ko
sztów w łasnych.

P rzodow n ik  p racy tow . Józef 
N ow ak m ów i:

„W iem y, k to  to  b y ł Fe liks  
D zierżyński. W iem y, co zdzia ła ł 
on d la  p ro le ta r ia tu  polskiego. 
Jesteśmy dum ni, że w łaśn ie  na
sza fa b ryka  będzie nosiła Jego 
Im ię . A le  być dum nym  — to n ie  
wszystko. D z ie rżyńsk i uczył 
nas, ja k  pracować na swoim , 
dlaczego trzeba w a lczyć i  b ić 
się o przekraczanie p lanów , o 
zw iększenie w yda jnośc i pracy, 
O rozum ne gospodarowanie fa 
b ry k ą .“

Tow . N ow ak pochyla się nad 
w arsztatem . Czas jes t d rog i — 
rozm aw ia jąc z nam i, an i na 
ch w ilę  n ie  p rze ryw a  N ow ak ro 
boty. Czymże doskonale j uczcić 
w ie lk i dzień przem ianow ania 
fa b ry k i,  n iż  zdw ojoną pracą?

Tego samego zdania jest 
F ranciszek K ucharczyk, bezpar
ty jn y , w ie lo k ro tn y  p rzodow n ik  
p racy i rac jona liza to r. Sam ty l 
ko  K ucharczyk  przez no w a to r
sk i sposób ob róbk i podkładek 
ba ke litow ych  do nastaw n ików  
zaoszczędził w  k ró tk im  czasie 
na cennym  surow cu 2.225 zł, a 
ju ż  8 cze rw ca . w y k o n a ł swój 
p lan  roczny. Do 10 lipca załoga 
fa b ry k i przez w ykonan ie  zobo
w iązań lipcow ych  ju ż  zaoszczę
dziła  ponad dwanaście tysięcy 
złotych.

R obotn icy M -5  um ie ją  dobrze 
gospodarzyć na w łasne j fa b ry 
ce. Znają oni w artość każdego 
grosza, będącego ich  wspólną 
własnością.

Sami wykuwają szczęście
„S am i po w in n iśm y  w ykuw ać  

nasze szczęście. Już dziś p o w in 
n iśm y rozpocząć w a lkę  z chao

sem, po w inn iśm y odbudować 
z ru jno w an y  transport, u ru cho 
m ić zakłady i  fa b ry k i,  obswć 
ziem ie orne i  ugory, nakarm ić  
t ubrać nasze dzieci, uczynić na 
sze Państwo Radzieckie k w itn ą 
cym, radosnym , potężnym ."

T ak  pisa ł F e liks  D z ierżyńsk i 
w’ la tach, gdy k ra j Rad pow sta
w a ł dopiero z ru in  i  pożogi w o j
ny dom ow ej i  in te rw e n c ji.

W huku  ob rab iarek, w  b la 
sku p a ln ikó w  acetylenowych 
rozm aw iam  z przodow n ik iem  
pracy Jerzym  Szeją, Z M P -o w - 
cem.

„K ie d y  p ie rw szy raz zobaczy
łem  naszą fab rykę  — m ów i Sze- 
ja  —  by ła  to góra gruzu, w  k tó 
re j n ik t  n ie  m óg ł się naw et ro 
zeznać. A le  nie m in ę ły  dw a lata, 
a w roc ław ska  M -5  obok P a fa - 
wagu w yro s ła  z ru in  i  zaczęła 
produkcję .

Te la ta  są ju ż  za nam i. Dzi
s ia j inne zadania staw ia przed 
nam i Polska Ludow a: przysp ie
szyć produkc ję , aby ruszy ły  Ea- 
b ry k i,  m otory , aby w  tysiącach 
dom ów zab łys ło  św ia tło . M y  
w ie m y  — m ó w i Szeja —  do 
czego zobow iązuje nas fa k t  na
zwania naszej fa b ry k i im ien iem  
Feliksa Dzierżyńskiego. Oznacza 
to, że m us im y zdwoić nasze 
w y s iłk i,  że m us im y być ta k  sa
m o nieugięci, ja k  D zierżyński, 
la k  samo w y trw a li,  w  pracy, ja k  
D zierżyński. M y , m łodz i ro b o t
n icy  M -5  uczyn im y wszystko, 
aby nasza fa b ry k a  stała się go
dna Jego w ie lk iego  Im ie n ia .“

R obotn icy M -5  wiedzą o tym , 
że w  Z w ią zku  Radzieckim  n a j
w iększe i  najlepsze zakłady na
zwane są im ien iem  D zie rżyń
skiego. W iedzą, że Jego im ię 
noszą zak łady m eta lurg iczne w  
D n ieprodzierżyńsku, że w  da le
kie j' T u rk m e n ii to  samo im ię  no
si kom b in a t w łók ienn iczy , że

Jego im ię  nosi i  stacja m etra  
m oskiewskiego i  potężne płace 
w  M oskw ie  i  C harkow ie . Im ię  
Dzierżyńskiego, ja k  n iegdyś w 
la tach w a lk i, zespala dziś potęż
ny w ys iłe k  narodów  Z w iązku  
Radzieckiego z pracą i  w y s ił
k iem  po lsk ie j k lasy robotn icze j. 
Im ię  D zierżyńskiego jest sym 
bolem  w ieczne j p rz y ja ź n i i  
w spółp racy narodów  radziec
kich z narodem  po lsk im .

Ob  i  m asy —  to  jedno

„W idzę  te m asy ogromne, k tó 
re ju ż  się poruszyły , podw aży ły  
stare gm achy, masy, w  k tó rych  
łon ie  p rzygo tow u ją  się nowe s i
ły  d la  now ych w a lk  — dum,ny 
jestem , że jestem  z n im i, że je  
widzę, czuję, rozum iem  —  i  że 
sam przecie rp ia łem  w ie le  z n i
m i razem...“

T a k i p isał D z ie rżyńsk i 31 g ru 
dn ia 1907 roku , m ając ju ż  za 
sobą w ie le  la t  w ięzien ia , opę
dzając noc noworoczną w  celi.

W  h a li wTOcławskiej M -5  ro 
bo tn icy  zaw ies ili na ścianie 
w ie lk i p o rtre t Dzierżyńskiego. 
Tu je s t Jego m iejsce: w  łosko
cie maszyn, w  b łyskach p a ln i
ków . M iędzy rob o tn ikam i.

Ś w ię to  przem ianow an ia  fa 
b ry k i p rzy jdz ie  i p rzem in ie , r u 
szą ha łaś liw e  o b ra b ia rk i, ruszą 
po s ta low ych  szynach potężne 
dźw ig i. Z ak łady  im . Feliksa 
D zierżyńskiego w rócą do co
dziennego w yg lądu . A le  patrząc 
w  oczy w ro c ław sk ich  m e ta low 
ców, słucha jąc ich słów, można 
być pew nym : każdego dnia, 
każdej godziny będą ci ludzie  
św iadom i w ie lk ie j odpow ie
dzialności, że rea lizu ją  Jego te 
stam ent, że ich  zakład nosi Jego 
im ię  i że zawsze muszą być tego 
im ien ia  godni.

Uroczyste zakończenie Festiwalu 
polskich sztuk współczesnych

W  dn. 18 bm. zakończył się 
w  sto licy  ostatn i etap w ie lk ie j 
im prezy k u ltu ra ln e j — Festi
w a lu  P olskich Sztuk Współcze
snych.

»Na zakończenie fin a łó w  w  
Państw. Teatrze P olskim  przy
b y li cz łonkow ie Rady Państwa, 
przedstaw icie l Rządu, KC  PZPR 
oraz liczn i reprezentanci św ia 
ta lite rack iego i  artystycznego 
stolicy.

O tw ie ra ją c  uroczystość w i-  
cem in. k u ltu ry  i  sztuk i W. So
ko rs k i podkreś lił, ze n a jw ię k 
szym osiągnięciem  Festiw a lu 
jest to, że niezależnie od błę
dów czy potkn ięć — w p ro w a 
dz iliśm y  m ocno i  na stałe do 
naszego tea tru  i do naszej l i te 
ra tu ry  współczesną prob lem a
ty k ę  P rzy tym  — m ó w ił tow  
Sokorski — obecny Festi ^ a l 
należy trak tow a ć  jako  etap 
prze jśc iów y do system atycznej 
i ju ż  c iąg łe j pracy nad a r ty 
stycznym  obliczem  socja lis tycz
nego tea tru .

Po p rzem ów ien iu  w ic e m in i
stra Sokorskiego, przewodniczą
cy G łów ne j K o m is ji Oceny P o l
skich S ztuk Współczesnych L.

S ch ille r odczytał orzeczenie K o 
m is ji o przyznan iu nagród:

W  dziale nagród zespołowych 
— I nagrodę

w  wysokości 30.000 zł przyznano 
zespołowi akto rsk iem u Państw. 
T eatru  Współczesnego w  W ar
szawie za przedstaw ienie sztu
k i A . Tarna „Z w y k ła  spraw a".

trz y  I I-g ie  nagrody

w  wysokości po 20.000 zł — ze
społow i akto rsk iem u Państw. 
T ea tru  Nowego w  Łodzi za 
przedstaw ienie sztuk i J. W ar
m ińskiego „Z w yc ię s tw o “ , _ ze
społow i akto rsk iem u Państw. 
Tea trów  D ram atycznych w  K ra 
kow ie  za przedstaw ien ia sztuk: 
J Iw aszkiew icza „W  B łędonue- 
rzu “ , A. M aliszewskiego „W czo
ra j i przedw czora j“  i J. Ro- 
jew skiego „T ys iąc  w alecznych“  
oraz zespołowi ak to rsk iem u 
Państw  T ea tru  Kam era lnego 
w  W arszaw ie za przedstaw ienie 
sztuk i L. Pasternaka „T rzeba  
by ło  is k ry “  I I I  nagrodę w  w y 
sokości 15.000 zł — zespołow i 
ak to rsk iem u Państw. T ea tru  
im . St. Jaracza w  O lsztyn ie  za 
w y b itn y  w k ład  pracy w  p rzy 
go tow aniu Festiw a lu  P olskich 
Sztuk Współczesnych na teren ie 
O lsztyna.

Przed występami
zespołu im. Aleksandrowa w Polsce

LE S Z E K  G O L lN S R f

Stanisław Wxgodzhi

Załog i P G R -ów  w  w o jew ódz
tw ie  kosza lińsk im  kończą ju ż  
sprzęt jęczm ien ia i  rzepaku o- 
zimego oraz p rzygo tow u ją  się 
do sprzętu żyta. P rzecię tny 
zb ió r jęczm ien ia w  gospodar
s tw ie  Szczemino zespół B iesie- 
czerz w ynos i 30 k w in ta li z je 
dnego hektara.

Na polaeji zespołu Biesieczerz 
warczą po lsk ie  tra k to ry  i  ra 
dzieckie kom ba jny  typu  „F -4 “ . 
Spieszą się: żn iw a  —  zgodnie 
z zobow iązaniem  w  ram ach czy
nu lipcow ego muszą być zakoń
czone na trz y  d n i przed te r
m inem .

D Z I E C I
(Z wi e r s z y  o Fe l i ks i e  Dz i er żyńsk i m)

Zobow iązania lipcow e po d ję 
ły  w szystkie  gospodarstwa ze
społu Biesieczerz. Pop łow o za
kończy żn iw a na 2 d n i przed 
term inem . B a rd z lin o  —  na 5 
dn i, C ieszyn i  Szwem in —  na 
3 dn i. (L . K r.)

Bohater walk wyzwoleńczych Hiszpanii 
gościem Pafawagu

W  15-tą rocznicę w ybuchu 
■wojny dom owej w  H iszpan ii 
o d b y ł się w  ś w ie tlic y  w ro c ła w 
skiego P afaw agu wiec. na 
k tó ry m  załoga m an ifestow ała  
swą b ra te rską  solidarność z 
w a lczącym  o wolność i  pokój 
lu de m  H iszpanii.

Zebrani serdecznie p o w ita li 
p rzedstaw ic ie la  H iszpan ii w a l
czącej z k rw a w ym  reżim em  
Franco, V a le ro  Sal as G arcia,

k tó ry  n iedaw no p rz y b y ł do P o l
ski w raz z grupą H iszpanów.

W gorących słowach mówca 
w y ra z ił swą wdzięczność dia 
Rządu Polskiego, k tó ry  jem u i 
iego towarzyszom  ud z ie lił praw a 
azylu, chroniąc ich przed w y 
daniem  w  ręce siepaczy gen. 
Franco.

V a lero  Salas G arc ia  zw iedz ił 
następnie fab rykę .

D ziecko się b łąka , s łan ia , pada 
i  g łód  je  dręczy —  dokąd zm ierza? 
U  g ran ic  R osji s iad ła  b lokada 
i  d z ik im  zw ie rzem  k ły  swe szczerzy.

I  b o li radość, k tó re j n ie  m a— " "
I  b o li uśm iech, k tó ry  um arł...
A  noc, gdy  p rzy jd z ie  g łucha, n iem a, 
w  p o ko ju  m ro źn ym  F e liks  dum a.

N ie  jedno  dziecko —  tys iąc! m ilio n ! 
O jcow ie  p a d li gdzieś za cara. 
Szczernia łe zgliszcza jeszcze dym ią  
i  straszą zgliszcza te ja k  m ara.

I  w spom ni b lade dzieci Łodz i, 
D ą b row y , G rodna i  W arszaw y 
i  te  bezdomne co o g łodzie 
szuka ją  schronu w  gęstw ie  tra w y ,

A  tam c i szczują i  elegie 
na głó'd, bezdomność, nędzę piszą. 
L e g ion y  tw o rzą , a rm ie , legie 
n im  k rw ią  i  ogn iem  w ie k  zapiszą.

i  te  co w o jn a  im  zabiera 
co dn ia  i  o jców , m a tk i, dom y, 
lecz w ie , że oto idz ie  era 
w o lnośc i w  pa lb ie  jasnych  grom ów .

I  u zb ro je n i wznoszą oczy 
ob łudn ie  m odląc się i  korząc. 
B om bow iec w arcząc k rą g  zatoczy, 
p a n ce rn ik  z ja w i się na m orzu—

B ezdom nym  dom ! S ie ro tom  szkoła! 
Jak  p ta k i zebrać je  do gniazda 
i  m iłość ludzka  je  p rzyw o ła  
i  ta  nad dom em  jasna gw iazda.

Choć w iedzą: z g łodu g iną  dzieci 
choć w iedzą: pocisk dom  ich  zw a li, 
lecz on i ro k  ju ż , d ru g i, trze c i 
pożogą k a rm ią  Rosję, stalą.

„...d la  dzieci w szystko...“ , F e lik s  pisze, 
poruszy k ra j i  P a rtię , w szys tk ich !
I  F e liks  się uśm iecha w  ciszy 
i  w id z i uśm iech dzieci b lis k L

I  znow u m a tk i g iną. P łon ie  
dom ostw o czyjeś w  h u ku  fro n tu  
i  dzieci, wznosząc w  p łaczu d łón ie , 
po b ieg ły  w  p łom ień  ho ryzon tu .

P rz y w ró c i radość, uśm iech, młodość 
i  dom  im  s tw orzy . Jest ojczyzna 
i  cisza nad roz leg łą  w odą 
i  książka, k tó ra  treść swą wyzna.

B agnam i brodzą, b y le  da le j 
od lu d z i, m iast strasznego w ie ku . 
O m iną  dom gdzie św ia tło  pałą, 

bo tam  je s t ja k iś  dom  człow ieka.

Jest m ądrość lu d z i, k tó rz y  w  b o ju  
u n ie ś li dziecko, aby ży ło  
i  m ó w i dziecko: w  k ra ju  m o im  
serce F e liksa  d la  m nie  b iło !

Feliks Dzierżyński — i dzieci
N aród  radz ieck i nazw a ł F e lik 

sa D zierżyńskiego rycerzem  re 
w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j. Im ię  Je
go stało się d la  nas sym bolem  
re w o lu c jo n is ty  -  bolszewika, 
bezgraniczn ie oddanego i  o f ia r 
n ie  służącego lu do w i, k rysz ta  - 
ło w o  czystego i  uczciwego nie  
szczędzącego swych sił, ani ży 
c ia  d la  dobra mas pracujących.

D z ie rżyńsk i b y ł p ra w d z iw ym  
hum an is tą  p ro le ta riack im , suro - 
w y m  i  bezwzględnym  wobec 
w rogów , uw ażnym  i  życz liw ym  
w obec mas pracujących. Jego 
m iłość do lu du  była  ak tyw na , 
co znalazło szczególnie do b itn y  
w y ra z  w  jego trosce o dzieci.

Jeszcze w  ciężkich latach 
carskiego podziem ia Fe liks  
D z ie rżyńsk i p isał do swej sio
s try  A ld o n y : „...Kocham  dzieci 
ja k  nikogo... Często w yd a je  m i 
się, że naw e t m a tka  nie  kocha 
ta k  gorąco ja k  ja “ .

D z ie rżyńsk i będąc w  carskich 
kazam atach w  ciągu nieskoń - 
czenie d ług ich  la t ka to rg i i  
zesłania, w  ka jdanach i  na w o l
ności, w  podziem iu i  na poste
ru n k u  państw ow ym , n ie iedno - 
k ro tn ie  zw raca swe m y ś li ku  
dzieciom . Będąc ca łkow ic ie  po
ch ło n ię ty  w a lką  rew o lucy jną , 
D z ie rżyńsk i an i na ch w ilę  nie 
zapom nia ł ó tych. k tó rzy  ko  -  
rzys tać  będą z owoców zw y
c ięstw a — o dzieciach. D z ie r
żyńsk i często m a w ia ł —  m y 
w a lczym y  i  c ie rp im y  n ie  d ’ a 
siebie, lecz d la  dzieci, dla 
szczęścia pokoleń.

G łęboko przeżyw a ł Fe liks  
D z ie rżyńsk i c iężki los dzieci 
p ro le ta ria ck ich  w  u s tro ju  ka - 
pń a lis tycznym . „S po tyka łem  w  
życ iu  — pisze on z w ięzien ia  — 
m ałe  - ła bo w ite  dzieci o oczach 
i  m ow ie dorosłych ludzi — to 
je s t straszne! Nędza, b ra k  cie
p ła  rodzinnego, m a tk i, w ycho - 
Wanię przez u licę  i  szynk prze -

A. Kinhulkin
k a n d y d a t  n a u k  h is to ry c z n y c h

kszta łca ło  te dzieći w  męczen -  
n ików , gdyż nos iły  one w  swych 
m ałych w ą tłych  cia łach t ru  -  
ciznę życia i  zepsucia. To jes t 
straszne!!!“

W ie le  uw ag i pośw ięcał D z ie r
żyńsk i p ra w id ło w em u  w ycho -  
w a n iu  dzieci. W  1914 roku  w  
liśc ie  z X  P a w ilo nu  C ytade li 
W arszaw skie j D z ie rżyńsk i p i
sał do żony o w ychow an iu  sy
na: „N ie  pow in ien  być c ie p la r
n ianym  kw ia tem , a pow in ien... 
być zdo lnym  do w a łk i w  życiu 
w  im ię  praw dy, idei... P o w i
n ien um ieć ukochać ideę —  to 
co go połączy z masam i, co 
op rom ien i mu życie“ ... Tą ideą 
życia, pochodnią wzniecającą w  
sercach ludzk ich  n iewzruszoną 
w ia rę  i  energ ię je s t socjalizm .

„G d yb y  rzeczyw iście n ie  p rz y 
świecała ludzkości gw iazda so
c ja lizm u , gw iazda przyszłości— 
nie w a rto  żyć by b y ło “  — pisa ł 
D z ie rżyńsk i w  „P a m ię tn ik u  
w ięźn ia “ .

W  lis tach  do s ios try  D z ie r 
żyńsk i w ypow iada  piękne m y
ś li o w ychow an iu  dzieci. Pisze 
on, że je j dzieci czeka lepszy 
los, że je ś li wezmą udzia ł w  
rew o lu cy jn e j walce, przyczyn ią 
sie do tego, ażeby je d n i n ie  ucis
k a li d rug ich  i  n ie  ż y li ich  kosz
tem.

W  swoich pismach o w ycho -  
w an iu , Fe liks  D z ierżyńsk i pod
k reś la ł ogrom ną ważność w y ro 
b ien ia  w  dzieciach cha rak te ru  i 
s iły  w o li, m iłośc i ojczyzny, śm ia
łości, p raw ow itośc i, szczerości 
i uczciwości.

W  jednym  z lis tó w  z 1901 
ro ku  D z ie rżyńsk i p isa ł: „N ie 
cha j dzieci rosną zdrowe i  w e
sołe, pełne m iłośc i d la  ro d z i

ców i  łudz i, n iech w yrosną s il
ne i odważne duchem.

Bezgraniczna m iłość D z ie rżyń 
skiego do dzieci znalazła d o b it
n y  w y ra z  w  jego trosce o nie 
po W ie lk ie j S ocja lis tycznej Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j.

W  tru d n y m  okresie p rze jśc io
w ym  od w o jn y  dom owej do po
kojowego budow n ic tw a  soc ja li
stycznego, F e liks  D z ie rżyńsk i 
zabra ł się z og rom nym  en tuz
jazm em  do o rgan izac ji pomocy 
dzieciom, k tó re  zna lazły się w  
rezu ltacie  la t w o jn y , zniszczenia
i  g łodu, bez op iek i.

Będąc n iezm ie rn ie  obciążony 
pracą, D z ierżyńsk i w z ią ł na sie
bie dodatkowe obciążenie — 
k ie ro w n ic tw o  a k c ji pomocy dzie
ciom.

O to co opow iadał A . W. Ł u -  
naczarski, będący wówczas L u 
dow ym  K om isarzem  O św ia ty 
RŚFSR, o rozm ow ie  z D zier -  
żyńsk im  w  spraw ie lik w id a c ji 
bezdomności w śród dzieci:

„Część m oich osobistych s ił 
ł  przede w szystk im  s ił W CzK 
poświęcić chcę walce z bezdom
nością dz iec i“  — pow iedzia ł 
D z ierżyńsk i i  w  oczach jego za
p a lił się ta k  dobrze znany nam, 
p łom ień wzbudzonej energ ii.

„Doszedłem  do tego w n iosku 
— kon tyn u o w a ł on — w ycho - 
dząc z dwóch założeń. Po p ie rw 
sze — jest to wszak straszna 
klęska! Przecież w id o k  dzieci 
p rzyw odzi zawsze m yśl — że 
wszystko jes t dla nich. Owoce 
re w o lu c ji — są nie d la  nas, leez 
dla n ich ! A  tymczasem ile  dzie
ci w yko le jon ych  jes t przez 
w o jn ę  i nędze Trzeba tu  po 
prostu rzucić  się na pomoc tak 
samo, ja k  to  czyn im y na w idok 
tonących dzieci. Ludowem u 
K om isa ria tow i O św ia ty n ie  s ta r
czy sił. by ssm da ł sobie ra 
dę. Konieczna jes t szeroka po

moc ca łe j społeczności radziec -  
k ie j. T rzeba stw orzyć przy 
W CzK i  oczyw iście p rzy  bez
pośrednim  udzia le  Ludowego 
K o m isa ria tu  O św ia ty  kom is ję  o 
szerokim  zasięgu, do k tó re j w e 
sz liby  przedstaw icie le  wszyst -  
k ic h  urzędów  i  resortów , ja k ie  
mogą być w  te j spraw ie po - 
trzebne. M ów iłe m  ju ż  o ty m  z 
n ie k tó ry m i ludźm i — chcia łbym  
stanąć sam na czele te j k o m i
s ji. Chcę ko n k re tn ie  w łączyć 
apara t W C zK  do te j pracy. P rze
chodzim y coraz ba rdz ie j do po
ko jow ego budow n ic tw a , m yślę 
w ięc: czemuż by  nie w y k o rz y 
stać naszego bojowego apara tu 
do w a lk i z taką klęską, ja k  bez
domność dzieci?

...Trzeba tu  dużej dokładno -  
ści, szybkości i  energ ii. P otrzeb
na je s t kon tro la . T rzeba tu  kon - 
tro ii ,  ciągłego bodźca, ciągłego 
ponaglania. M yślę , że os iąg n ie 
m y  to  w szystko“ .

W  1921 roku  zostaje na w n io 
sek Dzierżyńskiego stworzona 
przy W szechrosyjskim  C entra l -  
nym  K om itec ie  W ykonaw czym  
(W C IK ) K om is ja  d la  Polepszenia 
B y tu  Dzieci.

S to jąc na czele te j ko m is ji, 
Fe liks  D z ie rżyńsk i zw ró c ił się 
do ludności z nam ię tnym  wez
w aniem : „W szyscy! na pomoc 
dzieciom “ .

„Nasza m łoda re p u b lika  ro  - 
botnicza wyszła zwycięsko z 
o k ru tn e j, k rw a w e j w a lk i z je j 
śm ie rte lnym i w ro ga m i — w e w 
nętrzną i  zew nętrzną k o n trre 
w o luc ją . Z nową siłą n iezna
ną um iera jącem u św ia tu  b u r - 
żuaz ji zaczęło bić tę tno  życia 
społecznego, zastukały w arszta 
ty , zahuczały maszyny, spokoj -  
n ie j i swobodniej orzą p ług i 
urodza jną ziemię.

Lecz to w ie lk ie  zw ycięstw o 
lu d  pracu jący osiągnął n ie  bez 
o fia r. Na organ izm ie k ra ju  zo
s ta ły  g łębokie rany, ja ko  sku - 
tek ty tan iczne j w a lk i, k tó rych  
ostateczne zaleczenie wym agać 
jeszcze będzie o lb rzym ich  i  d łu 

go trw a łych  w y s iłk ó w  ze stro  -  
n y  ro b o tn ikó w  i  ch łopów  Rosji 
Radzieckie j. Taką raną jes t n ie 
dostateczne jeszcze zabezpiecze
nie  b y tu  dzieci w  naszym k ra  - 
ju ... K ilk a  m ilio n ó w  dzieci — 
sierot, czeka na na tychm iastow ą 
rea lną pomoc T y lk o  dz ięk i 
wspólnem u, zb iorow em u w y  - 
s iłk o w i szerokich mas rob o tn i - 
czo -  chłopskich, m ożem y w y jść  
z honorem  z te j tru d n e j w a lk i 
z klęską bezdomności dziecka“ .

...„W szyscy na pomoc dzie -  
c iom !“

W ezwanie Fe liksa D zierżyń - 
skiego spotkało się z gorącym  
odzewem narodu radzieckiego 
Cały k ra j w z ią ł czynny udzia ł 
w  walce z bezdomnością i  b ra 
k iem  op iek i nad dziećm i, o 
s tworzenie d la  n ich  na jlepszych 
w a runków . S e tk i tys ięcy dzie
ci umieszczono w  domach dzie
cięcych i  kom unach pracy. W ie
le s ie rot zostało w ziętych na w y 
chowanie przez robo tn ików , 
ch łopów  i  in te lig en c ję  p ra cu ją 
cą. W  ciągu k ró tk ie go  czasu 
bezdomność została na zawsze 
z likw idow ana .

F e liks  D z ierżyńsk i stale trosz
czy ł się o zdrow ie dzieci, o ich 
b y t i  wychow anie.

G łęboką wdzięcznością i  m i -  
łością są przen ikn ię te  lis ty , k tó 
re D z ierżyńsk i o trzym yw a ł od 
dzieci ze wszystk ich krańców  
Z w iązku  Radzieckiego. Dzieci 
zasięgały rady u D zierżyńskie  - 
go, ob iecyw ały  jeszcze lep ie j u - 
czyć się i pracować, pozdraw ia
ły  Go i dz iękow a ły  M u.

O to n iek tó re  w y ją tk i z tych 
lis tó w :

....Do W szecbrosyjskiego op ie
kuna dzieci, towarzysza D z ie r
żyńskiego —  od by łych  bezdom
nych dzieci u licy , m łodych p ro 
le ta riuszy  czerwonego Czarno - 
morza, w ychow anków  pierwsze j 
czarnom orskie j dziecięcej ko lon ii 
..M iasteczko Dziecięce“ . Z czy - 
stego serca dziecięcego ślem y 
C i szczere pozdrow ienia... Pa -

m ięć o T w o je j trosce zostanie 
na d ług ie  la ta  w  naszych ser -
cach“ .

„...Towarzyszu D z ierżyński, 
bądź łaskaw  i p rz y ś lij nam  
swój pow iększony p o rtre t z nó - 
w ych  zdjęć i  —  je ś li masz — 
swój pe łny życiorys... M y  chce
m y znać i stud iow ać T w o ją  pe ł
ną b io g ra fię “ .

F e liks  D z ie rżyńsk i pieczoło -  
w ic ie  przechow yw a ł wzrusza - 
jące lis ty  dzieci i  zawsze zna j
dow a ł czas, aby na n ie  o d p o 
wiadać.

W spania łym  pom n ik iem  D z ie r
żyńskiego stała się zorganizo -  
wana w  1927 ro k u  ko lon ia  Jego 
im ien ia  — stworzona i  p ra cu ją 
ca pod k ie row n ic tw e m  w y b itn e 
go radzieckiego pedagoga A . S. 
M aka renk i.

D z ięk i n ieustanne j trosce 
Dzierżyńskiego — w iernego 
w spó łbo jow n ika  i ucznia Len ina 
i S ta lina , m ilio n y  dzieci zo -  
s ta ły  w yrw ane  z kleszczy g ło 
du i  nędzy, przeszły szkołę ko
m unistycznego w ychow ania , sta
jąc  się godnym i obyw a te lam i 
Państwa Radzieckiego.

N aród radzieck i słusznie *na- 
zywa Feliksa Dzierżyńskiego 
p rzy jac ie lem  dzieci, p rz y ja d ę  - 
łem  m łodzieży. W zoru jąc się 
na w span ia łym  życiu  Feliksa 
Dzierżyńskiego, dzieci i  m ło 
dzież uczą sie .iak żyć i  praco
wać k u  chw ale kom unizm u. 
Każdem u m łodem u cz łow ieko - 
w i K ra ju  Rad znany jes t na
tchn iony w iersz p ió ra  M a ja k o w 
skiego:

P rzebyw a jący obecnie w  P o l
sce odznaczony orderem  Czer
wonego Sztandaru. Zespół Pieś
n i i Tańca A rm ii R adzieckie j im. 
A leksandrow a, da szereg kon - 
certów  przeznaczonych g łów n ie 
dla św iata pracy. K on ce rty  te 
odbyw ać się będą bądź w  n a j
w iększych zakładach pracy, 
bądź na w o lnym  pow ie trzu  lub 
w  w ie lk ic h  halach ludow ych, 
tak, aby m ogły być dostępne dla

w ie lo tys ięcznych mas pub licz  -  
ności.

Pierwsze w ystępy odbędą się 
w  W arszaw ie w  dniach 21 i  22 
bm. na kortach  Leg ii, następne 
konce rty  przew idziane są w  
fabryce na Żeran iu , na M D M , 
w  S tarachow icach, w  hucie 
„Częstochowa“ , w  Now ej Hucie. 
D a le j tournee p rzew idu je : K a 
tow ice, W rocław , Łódź,. Poznań, 
Gdańsk, O lsztyn, B ia łys tok , L u 
b lin  i  po w ró t do W arszawy.

Odczyt uczonego radzieckiego
(fj W dn iu  18 bm. p rzebyw a

jący  w  Polsce pro fesor U n iw e r
sy te tu  M oskiewskiego — Osad- 
kó w yg ło s ił w  C en tra lnym  K lu 
b ie  TP P R  odczyt pt. „L e n in  i 
S ta lin  o p rze jśc iow ym  etapie 
od ka p ita liz m u  do soc ja lizm u“ .

O dczyt w zb ud z ił duże zain
teresowanie zebranych. W yra 
zem tego zainteresowania b y ły  
liczne pytan ia  zadawane p ro f. 
Osadko. P re legent ud z ie lił na 
nie w yczerpu jących odpow ie
dzi.

W Łodzi powstaje wielka fabryka 
cewek przędzalniczych

(f) P rod ukc ja  cewek przędzal
n iczych odbyw ała  się u nas do
tychczas w  rozrzuconych po ca
ły m  k ra ju  p ry m ity w n y c h  fa 
bryczkach. W  poważnym  sto
pn iu  podnosiło to koszty p ro 
d u k c ji i  n ie  m ogło zaspokoić 
potrzeb szybko rozw ija jącego 
sie przem ysłu w łókienniczego.

B ra k i w  te j dziedzin ie z l ik w i
du je  powstająca pod Łodzią no
woczesna fab ryka  cewek przę
dzaln iczych. Zaspokoi ona za
potrzebow anie polskiego Prze-

Szybko postępują prace przy budowie 
wykonczalni tkanin bawełnianych 

w Ozorkowie
(d l R oboty p rzy  budow ie  w ie i-  

k ie i w yka ńcza ln i tk a n in  w  O - 
zorkow ie posuw ają się w  szyb
k im  tem p ie  naprzód. W ykań - 
czalnia, k tó ra  będzie oddana do 
uży tku  w 1952 r  wyposażona 
zostanie w najnowocześniejsze 
maszyny, urządzenia techniczne 
i  h ig ien iczne Podjecie nracv 
przez w ykańcza ln ię  ozorkow ska 
./p ły n ie  na dalszą poprawę za
opatrzenia św iata pracy w  pe ł
ny aso rtym ent w yrobów  baw e ł
nianych.

W  tych  dn iach b rygady  ro b o t
n ikó w  zam eldow ały o c a łk o w i
tym  i p rzed te rm inow ym  zakoń
czeniu robót że lbe tow o-kon- 
s trukcy jn ych . Załoga p rzys tąp i
ła do k ry c ia  dachem osta tn ie j

Nowe znaczki
Z dniem  22 lipca 1951 r. w p ro 

wadza się do obiegu znaczki 
pocztowe op ła ty  w artości 45 gr, 
60 i  90 gr, oraz k a r tk i pocztowe 
— z o k a z ji Św ięta Odrodzenia.

Znaczek oko licznościowy 
przedstaw ia p o rtre t °rezyden ta  
R. P. Bolesława B ie ru ta  w  ow a
lu , ozdobiony sztandaram i i  ga
łązką lau ru . W  tle  z lew ej s tro -

M łodzieży
co obm yślać przyszłe życie 

zw yk ła ,
szuka kogoś,
by w ziąć p rzyk ład  swych

zam ierzeń z niego, 
bez nam ysłu  
pow iem :
— B ie rz  p rzyk ład  
z towarzysza 
Dzierżyńskiego,

W ZWIĄZKU Z 25 ROCZNICĄ ŚMIERCI

FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO
DZIAŁ WYDAWNICTW

ARTYSTYCZNO-GRAFICZNYCH R.S.W. „PRASA“ 
WYDAŁ NASTĘPUJĄCE POZYCJE:

1. 10-PLAKATOW A WYSTAWA  
L1KS DZIER ŻYŃ SKI“ .

!,F E -

FELIKS  DZIERŻYŃSKI W RYSUN
KACH KONSTANTEGO SOPOCKI 

(TEKA GRAFICZNA)

CZTEROBARWNY PORTRET, FOR
M AT 70X100 CM. WG. ORYGINAŁU  
JANUSZA PAW ŁA JANOWSKIEGO.

4 PORTRETY FELIKSA DZIERŻYŃ
SKIEGO, JEDNOBARWNE, FOR
M AT 50 X 70 CM.

WSZYSTKIE WYMIENIONE POZYCJE SĄ

4 .

D O

NABYCIA W KSIĘGARNIACH „DOMU KSIĄŻKI“

m ysłu W łókienn iczego na ten 
a rty k u ł. Nowa fa b ryka  cewek 
poza w ytw a rzan iem  zw yk łych  
cewek przędzalniczych p roduko 
wać będzie także n iep rodukó - 
wane dotychczas w  Polsce cew
k i bake litow ane i okuwane.

F abryka  rozpocznie p rodukc ję  
na jesien i bież. roku. W k o tło w 
n i odbywa sie już  m ontaż o l
b rzym ich ko tłó w  po lsk ie j p ro 
d u k c ji G łów na w ie lka  hala p ro 
dukcy jn a  jest ju ż  w ykonana w  
65 procentach.

części o lb rzym iego  pomieszcze
nia w ykańcza ln i.

Na pięć d n i przed p rze w id y 
w anym  te rm inem  zakończone 
zostały prace przy be tonow aniu 
kopu ł nad tzw  w a rn ik ie m  S uk
ces t  n zawdzięczać należv b rv -  
gadzie be ton iarzy, p racu jące j 
pod k ie run k iem  w ie lokro tnego  
przodow nika pracy Leona Bana- 
siaka. N a jszybcie j oddane zosta
ną do uży tku  pomieszczenia m a
gazynu tka n in  gotowych i  sk ła - 

i, ./ k tó rych  obecnie w yko 
nyw ane sa już robo ty  m a la rsk ie  
i posadzkarskie W  pracy ty n 
ka rsk ie j przodu je brygada m u
rarska M icha ła  Kan iow skiego, 
k tó ra  w v k o m ije  osta tn io  p raw ie  
200 p ocent no rm y.

ny  umieszczono fra g m e n ty  bu
du jących się gm achów i fa b ryk . 
Z p raw e j — tra k .o r  i lin ię  w y 
sokiego napięcia przebiegającą 
obok wsi.

U do łu z le w e j s trony  um iesz
czony jest napis „22 lip iec  1944 
— 1951“ , w  środku „7 L a t P o lsk i 
L u d o w e j“ .

C!“
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WARSZAWY 

Wielka budowa trwa
Na w ie lo  domach W arsza

w y rozpoczęto ju ż  zakładanie 
dekoracji w  zw iązku ze z b li
żającym się św iętem  22 Lipca. 
Stolica P o lsk i p rzyb ie ra  od
św iętny w yg ląd  i  radośnie 
Pow ita 7 rocznice ogłoszenia 
M an ifestu PKW N .

A le  n ie  ty lk o  odśw ię tny w y -  
fląd m iasta jest wyrazem  pa
trio tyzm u ludu  s to licy  i jego 
Przyw iązania do Rządu L u d o 
wego. O dpow iadając na apel 
sałogi hu ty  „K ościuszko", setk i 
załóg w arszaw skich zakładów  
Pracy i  budów  pod ję ły  d la  
uczczenia Św ięta Odrodzenia 
zobow iązania p rodukcy jne  
Wartości ponad 16 m ilion ów  
zło tych. W pierwszych szere- 
Sacb kroczą budow lan i „w a r 
szawskiego zagłębia“ , k tó rych  
Zobowiązania w yraża ją  się su- 
•ną 4,7 m iliona  zł. W ykonanie 
zobowiązań budow lanych to 
szybsze oddanie do użytku  
nowych dom ów m ieszkalnych, 
nowych zakładów  pracy, które  
rozpoczną swą p rodnkcję  
wcześniej, to wreszcie nowe 
*rk o iy , nowe przedszkola no
we żłobki, nowe św ietlice .

Dzięki w ykonan iu  zobo
w iązań przez budowniczych 
M D M . 22 lipca zam ieszkają 
w  now ym  śródm ieściu s to licy 
P ierwsi lokatorzy. Na w ia 
dukt w  A l. M arch lew skiego 
w jadą  pierwsze samochody. 
U ruchom iona będzie w ie lka  
nowoczesna p ieka rn ia  na G fo - 
ohowie. W  przeddzień św ięta 
nastąpi o tw arc ie  Zakładów  
żm. M arc ina Kasprzaka. U ru 
chomione zostaną nowoczesne 
*a k la dy  m leczarskie na M oko
tow ie. odd .nc zostaną do u - 
iy t k u  nowe hale p rodukcy jne  
w  fabryce im . gen. Ś w ie r
czewskiego, w  Fabryce Samo
chodów Osobowych, w  Domu 
S łowa Polskiego. Z ak łady 
Farm aceutyczne o trzym a ją  
budynek socja lny.

Oto osiągnięcia, k tó ry m i 
M ąrszaw r w ita  7-mą rocznicę 
Odrodzenia Polski. W arszawa, 
rniasto wskrzeszone z gruzów 
weszło dzięki konsekw entnej 
Polityce Rządu L  udowego i 
o fia rn e j pracy całego społe
czeństwa na drogę w ie lk iego 
rozw o ju  1 z każdym  dniem  
przeradza się na każdym  od
c inku  w  nowoczesną, so c ja li
styczną stolicę.

W ie lka  burtowa W arszaw y- 
M iasta  Pokoju trw a . ( ik j

A le ja  Ju liana M archlewskiego P LA C  F E L IK S A  D Z IE R Ż Y Ń S K IE G O

W  dn iu  dz is ie jszym  nastąp i o tw arc ie  w ia d u k tu  na tras ie  
i N — S, na przed łużen iu  przebudow ane j osta tn io  A l.  M a r- 
[ ch lew skiego (daw . u l. C hałub ińskiego). W ia d u k t ten jest 
| najszerszym  i na jd łuższym  w ia d u k tem  w  W arszaw ie. N ow y 
i w ia d u k t w ybudow any  w g p ro je k tu  inż. J. K oh iaka , stano

w iący  fra g m e n t A l. M arch lew skiego, w ie lk ie j a r te r ii ko m u 
n ik a c y jn e j pó łnoc-po łudn ie , to  w y n ik  o fia rn e j p racy załogi 
O ddzia łu  Robót In żyn ie rsk ich , u rban is tów , a rch ite k tó w  i in 
żyn ie rów , k tó rz y  w  pracow n iach  B iu ra  U rban istycznego 
W arszaw y oraz innych  b iu r  p ro je k to w ych  p rzygo tow u ją  
p lany  i założenie d la p rzebudow y naszej W arszaw y w  sto licę 
państw a socja listycznego, w  m iasto na jlepszych w a ru n kó w  
m ieszkan iow ych, nowoczesnych zakładów  pracy, w  m iasto 
licznych  te renów  w ypoczynku  i ro z ry w k i.

Schylen i nad w ie lk im  planem  i in żyn ie rów  p ro je k to w a ły  nowe 
nowej W arszawy rozm aw iam y ; ulice, nowe a rterie , nowe m ia - 
z inż J. Pełką, k ie ro w n ik ie m  I sto —  W arszawę, 
pracow ni „Ś ródm ieście“  B iu ra  j — Na początku naszej pracy. 
U rbanistycznego W arszawy, wczesną w iosną 1945 r. k iedy 
B ia łe , proste lin ie  przecina ją  * jeszcze m usie liśm y „zdobyw ać" 
plan od góry do do iu i od le - . o iów k i, ra jzb re ty , k iedy nie 
w e j ku praw e j. To nowe a r ie -  : m ie liśm y ani stołów , ani k rze- 
l ie  przyszłe j W arszawy. A  oto j se} posiadaliśm y ju ż  w  naszym 
i nasza A le ja  M a rch lew sk ie go .; B iu rze  O dbudowy S to licy  opra-
B iegnie ona z W ierzbna aż do cowane, z grubsza, rzecz jasna,
m iejsca oznaczonego na p lan ie  zwożenie nowych a rte r ii,  a m ię

PIrnarna sesja 
Stołecznej Rady 

\arodowej
V  dniach 24 i 25 bm. odbę

dzie się p lenarna sesja S tołe
cznej Rady Narodowej. Na po
rządku dziennym  obrad: spra
w a ho te li robotn iczych na te 
ren ie  W arszawy. Ponadto z ło
żone będzie sprawozdanie z w y 
n ików  rozbudow y sieci w odocią
gow o-kana lizacy jne j od 1945 ro 
k u ' do 1950 oraz p lany rozw o
ju  te j sieci na na jb liższe ' lata.

napisem „B ie la n y “ .
— S tworzenie w tórnego ciągu 

do ul. M arsza łkow sk ie j by ło  
przedm iotem  rozważań i prób 
ju ż  przed w o jną — m ów i inż. 
Pełka. — W yn ik iem  tego by ła  
budowa A l. N iepodległości od 
ul. Od.yńca do ul. Koszykowej. 
Tu praca utknęła .

D a le j bow iem  napotkano na 
przeszkody „n ie  do przezwycię
żenia“ . Na zw artą  zabudowę 
kap ita lis tycznych  o ficyn  u lic  
C hm ie lne j, Z ło te j, Pańskie j itd . 
N apotkano na trudnośc i f in a n 
sowe.

W  przedw ojennej h is to r ii t ra 
sy pó łnoc-po łudn ie  nie ma nic 

I nowego. T ak się kończyły  
j w szys tk ie  w iększe zam ierzenia. 
| Tak zakończyła się h is to ria  bu - 
■ dow y M etra , budow y A le i na 
j S karp ie  i dz ies ią tków  innych 
| przedsięwzięć. W szystkie one 
| napo tyka ły  na zw a rty  b lok  
j czynszowej zabudowy k a p ita li-  
: stycznej, na gospodarkę k a p ita - 
[ lis tyczną, w  k tó re j potrzeby 

m iasta, po trzeby m ieszkańców 
b y ły  na szarym końcu.

Już wczesną w iosną 1945 r. 
planow ano

W  styczniu 1945 r. do W a r
szawy zaczęli p rzybyw ać p ie r
wsi m ieszkańcy. Przez zawalo
ną gruzem M arszałkow ską p ro 
w adziła  wąska ścieżka, k tó rą  z 

| trudem  przeciska ły  się samo
chody. ‘Już w  tym  czasie grupy

dzy in n y m i dzisiejszej A le i 
M arch lew skiego — m ów i inż. 
Cza jkow ski, jeden z n a js ta r
szych p racow n ików  pracow ni 
„Ś ródm ieście“ .

Ponad w szys tk im  górow ał 
w tedy zapał do p racy i głębo
kie  przekonanie, że w  nowej 
Polsce p lany odbudow y i prze
budow y m iasta w  m iasto p ię
kniejsze, m iasto socjalistyczne 
nie pozostaną długo ńa papie
rze.

W id ać  zarysy trasy
I  oto pa trzym y na m ały 

pu n kc ik  na planie. To w iaduk t. 
A  lin ia  idzie da le j, przecina u - 
lice  Chm ielną, Z ło tą , dochodzi 
do Ś lisk ie j. To część ju ż  zrea
lizowana. Dalszy etap rea lizac ji, 
to  odcinek do Now ej Ś w ię to
k rzysk ie j. Przecięcie dwóch du 
żych a rte r ii.  Od Ś w ię tok rzy 
skie j Wzdłuż C iep le j dochodzi
m y do M iro w a  w  re jon  ul. Sol
nej.

T u  m ożem y ju ż  przerw ać 
w ędrów kę po p lan ie, a prze
nieść się w  teren. W czasie 
zeszłorocznego „M iesiąca W a r
szawy“  m ieszkańcy s to licy u - 
sunęli stąd dz ies ią tk i tysięcy 
m e trów  sześciennych gruzu, 
Obecnie załog i Z jednoczenia 
BW -2 p rzygo tow u ją  ju ż  na tym  
odcinku w yko p y  pod budowę 
w ie lk ic h  7 i 8 -p ię trow ycb  b lo 
ków  m ieszkalnych, k tó re  stano

w ić  będą zabudowę przyszłe j
a rte r ii.

Patrząc na północ w id z im y  
w yraźną lin ię  nowej a rte r ii 
w y tk n ię tą  zabudową osiedla 

| M uranów . U lica  przeszło 60- 
m e trow e j szerokości. Sama 
jezdnia będzie m ia ła  21 m e
tró w  szerokości. Na d rug im  

I odcinku osiedla M ura nó w  ruszą 
| jeszcze w, ty m  roku  roboty  
i przygotow awcze d la  budowy 

8-pięt.rowych b loków  m ieszkal
nych. W roku  przysz łym  lin ia  
A l. M arch lew skiego zarysu je 
się  ̂ na tym  odcinku bardzo 
w yraźnie.

A le  w y b ie g n ijm y  nieco w  
przyszłość. Dalszą naszą po
dróż odbędziemy ju ż  w  tow a
rzys tw ie  inż. M ors tynk iew icz, 
k tó ra  k ie ru je  pracam i pracow 
ni „P ó łnoc", za jm ujące j się roz
p lanowaniem  przestrzennym  
północnej W arszawy.

S krzyżo w an ie  
w ie lk ic h  a r te r ii

Za M uranow em  A l. M a r
chlewskiego spotka się i p rze t
nie dw upoziom owo z p ro je k to 
waną na la ta  przyszłe w ie lką  
a rte rią  kom un ikacy jną , b ieg
nącą przez m ost na W iśle i 
P ark T raugu tta , m n ie j w ięce j 
w zd łuż dzisiejszej u lic y  D z ik ie j 
i P ow ązkow skie j, da le j przez 
ul. Ta ta rską  na Wolę.

Nieco da le j przecinam y w ie l
k i pas z ie len i oddzie la jącej M u 
ranów  od Żoliborza. Po zachod
n ie j s tron ie  A l. M arch lew skiego 
no tym  odcinku pow sta je  ju ż z e -  

I spół p rzem yslow o-sk ładow y, zwa 
| ny  Żoliborzem  przem ysłow ym . 

M in ie m y  10 -p ię trow y b iu row iec  
| (ca łkow ic ie  n iem al gotow y ju ż  
| dziś) i  w jeżdżam y na w ie lk i 

plac, k tó ry  zam yka w y lo t A l. 
W ojska Polskiego, Tuż zaraz 
pow stan ie w ie lk i szp ita l żo li- 
borski, za n im  po wschodnie j 
s tron ie  nowe osiedle, będące 
uzupe łn ien iem  osiedla W SM.

W  oko licy  S łodowca nowe 
skrzyżow anie z w ie lką  p ro je k 
towaną trasą W ola -Żerań . N o
w y  pas zie leni, biegnący w zd łuż 
d o lin y  rze k i R u daw k i i A l. 
M arch lew skiego zbiega się z ul. 
M arym oncką , tuż p rzy  te re 
nach przyszłego głównego w e j
ścia do P arku  K u ltu ry  i W y
poczynku M a rym o n t -  B ie lany - 
M łoc iny. T u  kończy się ta prze
szło 10 -k ilom etrow e j długości

1 a rte ria , łącząca na jb a rdz ie j od- 
| ległe od siebie p u n k ty  W arsza-
i wy.
| Cóż jeszcze dodać o tym  
! w ie lk im  założeniu kom u n ika - 
I cy jnym , tak  w ażnym  dla roz- 
| w ija ją c e j się w łaśnie wzdłuż 
! W is ły  sto licy? Może ty lk o  to,
| że skrzyżow anie te j trasy z 
Trasą W —Z będzie p ierw szym  
w  s to licy  skrzyżow aniem  d w u 
poziom owym , zapew nia jącym  
m aksim um  bezpieczeństwa r u 
chu i prze lo tności u lic .

D la  p iękna W arszaw y, 
dla w ygody  

je j  m ieszkańców
Z dnia na dzień coraz w y ra 

źnie j zarysow u ją  się k o n tu ry  
A l. M arch lew skiego. Załogi, b u 
dujące nową a rte rię  d la  s to li
cy w gryza ją  się w  s te rty  g ru 
zów, napo tyka jąc i  pokonu
jąc w ie lk ie  trudności.

N ie liczne stojące jeszcze na 
l in i i  regu lacy jne j trasy stare 
czynszowe dom y rozb iera się 
w  m ia rę  rozbudow y nowych o- 
s ied li m ieszkaniow ych. M iesz
kańcy ciasnych, ciem nych o f i
cyn przenoszą się do jasnych, 
wygodnych m ieszkań. A  A l. 
M arch lew skiego, b iegnie coraz 
da le j i da le j. D la p iękna W ar
szawy, d la  w ygody je j m iesz
kańców.

A le ja  M arch lew skiego to a r 
te ria  kom un ikacy jna  nowocze
snego socjalistycznego m iasta, 
m iasta bez dz ie ln ic  p e ry fe ry j
nych, pozbaw ionych dogodnego 
połączenia z centruhn. W łaśnie 
ta a rte ria  spełniać będzie ro lę  
dośrodkową. Łączyć będzie 
dzie ln ice przem ysłowe, m iesz
kan iow e i  te reny w ypoczynku. 
Ta w ie lka  a rte ria  p rze jm ie  po
ważną część ruchu  z ciasnych 
i  przew idzianych do przebudo
w y  w  la tach na jb liższych u lic  
M arsza łkow sk ie j i  Tow arow e j.

G dy w  przysz łym  ręku  po je- 
j dziem y tro lłeybusem  w zd łuż 
i zbudowanego po w o jn ie  odc in - : 
j ks trasy  północ —  po łudn ie  
| pam ię ta jm y, żę podobne żarnie^
| rżenia m og ły  być zrea lizowane 
I ty lk o  w  socja lis tycznej W ar- 
! szawie, że rea lizac ja  ich  b y ła - 
| by nie do pom yślenia jeszcze 
j przed 15-tu la ty , gdy w szystk ie  
dziedziny naszego życia zna j
dow a ły  się w  szponach k a p ita - 

; lis tycznych  in teresów , 
i 1. G O L IK

W  dn iu  ju trze jszym  nastąpi 
na Placu Bankow ym , przem ia
now anym  uchw a łą  Prezyd ium  
Stołecznej Rady Narodowej na 
Plac Feliksa Dzierżyńskiego, od
słonięcie pom nika W ie lk iego Re
w o lu c jo n is ty  i Polaka.

D aw ny Plac B ankow y stal się 
w  ciągu k ilk u  ostatn ich tygodni 
jednym  z na jp iękn ie jszych  p la 
ców sto licy. W  now ej szacie 
p lac stanow i jeden z elem entów 
konsekw entn ie  przeprowadzanej 
przebudow y sto licy. O dbudowa 
zabytków  naszej k u ltu ry  naro
dowej przy  jednoczesnym no
woczesnym założeniu u rb a n i
stycznym  oto, co przyśw ieca ło 
autorom  przebudow y placu.

R ekonstrukc je  zespołu bu d yn 
kó w  Corazziego w ykona ła  p ra 
cownia pod k ie ru n k ie m  prof. 
P io tra  Biegańskiego, a p ro jek t 
re ko n s tru kc ji i rozbudow y b y 
łego pałacu M ostow skich w y k o 
na ! inż. arch. Z. S tęp iński. P ro 
je k t ten został ju ż  ca łkow ic ie  
zrea lizowany. C a łkow ic ie  n ie -

[ m ai został zrea lizow any p ro je k t 
| re ko n s tru kc ji pałacu Z a m o j. 
j skich, opracowany przez p ra - 
j cownię inż. arch. Zasława M a 
lick iego i  p ro je k t re k o n s tru k c ji 

j budynku zabytkowego m iędzy 
! u licam i Żabią i Przechodnią,
I k tó ry  w ykona ł inż. arch. Saw ic- 
; k i. P ro je k t zespołu budynków  
: dz ie ln icy  M uranów , w ychodzą- 
| cych na plac. w ykona ła  pracow - 
j nja pod k ie run k iem  pro f. Boh- 
| dana Lacherta .
| P ro je k t u rb an is tyczno -a rch i- 
; tek ton iczny całości placu wraz 
1 z cokołem pom nika i otoczeniem 
j  pałacu M ostow skich w ykona ła 
. Pracownia Gospodarska B iu ra  
| U rbanistycznego W arszawy pod 
i k ie run k iem  inż. Stępińskiego. 
; Rolę koo rdyna to ra  wszystkich 
j pro je k tó w  przebudow y placu 
j soelniła pracow nia Gospodarska 
| B iu ra  U rbanistycznego W arsza- 
i wy.
| Prace związane z rea lizacją 
i p ro je k tó w  w yko n yw a ło  15
j .różnych przedsiębiorstw , przy 
' czym rola kóo -dyna to ra  robót

! przypad ła inż. arch. M ich a ło sd  
Óehnio. Najpoważnie jsze ro * 
bo ty p rzypad ły  M ie jsk ie m u  
P rzedsięb iorstw u Robót D rogo
wych. D z ięk i sprężystemu k ie 
ro w n ic tw u  tow . H. Nowaka i  
o fia rne j pracy ca łe j załogi, 
wśród k tó re i w y ró ż n ili się b ru 
karze W. W iśn iew ski, Taszcr ł  
w ie lu  innych robo ty  zostały w y 
konane m im o licznych trudnoś
ci na czas. Na podkreślen ie za- 
s ługuie rów n ież o fia rna  praca 
załogi BW -3 K A M  pod k ie ro w 
n ic tw em  M. G utkow skiego. W y
ró żn ił się sz tuka to r tow . Jan 
L ite w k a  oraz kam ien iarze pod 
k ie ro w n ic tw e m  tow, J. T rn ch a - 
nowicza.

T rudno  w ym ien ić  w szystk ich  
tych. k tó rzy  p rzyczyn ili się do 

1 uczynienia P lacu ta k  p ięknym , 
\ ja k im  go dziś oglądam y. P ro je k - 
i tanci, in żyn ie row ie  i załogi 
I wszystk ich przedsięb iorstw  p ra 
cow ały z w ie lk im  zapałem. N o
w opow sta ły  P lac Feliksa D zier
żyńskiego jest p ięknym  św ia
dectwem  ich o fia rn e j pracy, ( i)

Rośnie osiedle mieszkaniowe Młynów
Rozpoczęta w  1949 roku  bu 

dowa pierwsze j części osiedla 
m ieszkaniowego M łyn ó w  dobie
ga końca Na w ie lk im  obszarze, 
leżącym w  obrębie u lic  O kopo
w ej, Ż y tn ie j P łock ie j i A le i 
Św ierczewskiego (Trasa W — Z) 
pow sta ły  nowe b lok i m ieszkal
ne i ob iek ty  o charakterze spo
łecznym.

Osiedle M łv n ó w  „1 “  oddziela 
od d ru g ie j części Osiedla sze
rok i pas zieleni biegnącv m iędzy 
ulica P łocką i Tyszkiew icza, na 
»erenie Którego usytuow any jest 
Szpita l W olski. Osiedle to pod 
względem urban istycznym  dzie
li  się na cztery ko lon ie  m ieszka
niow e i obe jm u je  70 budynków  
m ieszkalnych nie  licząc ob ie k 
tów  o cnarakterze sspo)ecznv p

Dotychczas oddano w  osiedlu 
do uży tku  34 budynk i z b lisko 
trzema tysiącam i nowych izb 
ponadto cztery przedszkola, dwa 
ż łobk i, bursę i nowoczesną szko
łę p rzy  ul. Ż y tn ie j.

W  ty m  roku 1200 now ych  
izb  m ieszkalnych

O tym , ja k  z każdym  rok iem  
wzrasta tem po robót przy  budo

w ie  osiedla M ły n ó w  świadczą 
następujące fa k ty . Podczas, gdy 
w  roku  1949 oddano z p ie rw - 
szei serii w ybudow anych — 9 
b loków  m ieszkalnych, mieszczą- 

j cych ogółem 750 izb. to ju ż  w 
I lo k u  1950 oddano 25 b loków  o 
12.366 izbach, oraz 6 ob iektów  
| społecznych. Od stycznia roku 
] bieżącego przekazano ad m in i- 
| s tra c ii osiedla 9 b loków  z 500 
| izbam i, a do końca roku  odda- 

nych będzie dalszych 7 bu dyo - 
; ków. Niezależnie ód tego 5 bu - 
j dyn ków  ukończonych będzie w 
i ciągu bieżącego roku w  stanie 
! surow ym , a robo ty  wykończć- 
j n iow e w  tych budynkach p ro - 
! wadzono będą w  zim ie.

W edług harm onogram u osie
dle M łyn ó w  otrzym a w  tym  ro - 

' ku  ogółem 1200 nowych izb m ie
szkalnych.

| Roboty prowadzone w  c h w ili 
obecnej w  osiedlu obe jm ują  bu - 

j dowę 20 ob iektów , na k tó re  
I składa ją się ' 15 b loków  m iesz- 
i ka lnych . budynek dla  Powszech 
j nego Domu Towarowego i K o - 
j m ite tu  Dzieln icowego PZPR, O - 
środek Z drow ia , żłobek i przed- 

; szkole. Roboty ńa pozostałych 
k ilk u  Obiektach rozpoczną się w

MPK szkoli nowe kadry

Tam, gdzie rzeźby odzyskują swój dawny wygląd

Ulfra Jaracza 
w Warszawie

P rezyd ium  Stołecznej Rady 
Narodowej powzię ło na ostat
n im  swym  posiedzeniu uchwałę
Przem ianowania odcinka u licy
Czerwonego K rzyża  od W ybrze
ża do u l. D obre j na u licę  im . 
Stefana Jaracza. (i)

Muranów otrzyma 
nowoczesną bibliotekę
U  zbiegu u lic  Żelaznej i A l. 

k .  Św ierczewskiego prowadzo
ne są roboty  przygotowawcze 

budow y w ie lk ie j b ib lio te k i 
ó kubaturze oko ło 12 tysięcy 
h ić trów  sześciennych, z k tó re j 
Już w  róku  przyszłym  korzystać 
Nidą m og li m ieszkańcy M u ra - 
hówa.

B ib lio teka  będzie bogato za
opatrzona W ks iążk i Z różńych 
dziedzin. P a rte r budynku  za j
m ować będzie częściowo k a 
w ia rn ia  urządzona podobnie 
3*k na M ariensztacie zaś p ie r
wsze i d rug ie  p ię tro  pomieści 
obszerne czyte ln ie  i  magazyny 
książek.

(z)

1200 imprez 
Artystycznych 160 wystaw

W ydzia ł K u ltu ry  P rezyd ium  
Stołecznej Rady Narodowej o r 
ganizuje wzorem  la t ub ieg łych 
różnego rodza ju  im prezy a r ty -  
®tyczne. ja k  dzie ln icowe kon - 
e®rty um uzykaln ia jące , p re lek- 
c,e i audycje słowno -  m uzycz-
ne w  k i lk u  dzieln icach m ia 
sta,

Ogólna ilość im prez zaplano
wanych na rok bieżący wynosi 
l2oo Ponadto w ydz ia ł ten zor
ganizuje rów nież 60 różnych 
■Yżstaw. D la m ieszkańców hote- 
M robotniczych zorganizowa- 
p J'cb zostanie 70 imprez.

W zakresie k u ltu ry  fizycznej 
O d z ia ł  p lanu je  urządzenie 224
im Prez sportowych. Poważna
Część im prez zaplanowanych na 

bieżący została już  urządzo- 
na W szystkie one cieszyły się 
W ie lk im  powodzeniem wśród 
m ieszkańców sto licy.

( i)

M a ło  k to  z m ieszkańców Sto- j re w yko n u ją  w yszko len i na k u r -  
iic y  w ie, żc w n iedużym  porhie- | sie m łodzi adepci zawodu sztu- 

zniszczoncgo podczas katorskiego, n a le ż y  um ie ję tneszczemu, 
osta tn ie j w o jn y  dom u przy ul. 
T rem beck ie j 10 m ieści się p ra 
cownia sztukatorska Z jednocze
nia  B udow n ic tw a M ie jsk iego 
W arszawy N r 3 (daw n ie j F P B - 
K A M ).

P ochylen i w  skup ien iu  nad 
d łu g im i sto łam i sztukatorzy - 
rzeźbiarze reko n s tru u ją  stare 
rzeźby i  sz tuka te rie  zabytko

w ych b u d o w li warszawskich. 
Rodzą się tu  rów nież nowe rzeź
by i  ornam enty, k tó re  nadają 
p iękno naszej sto licy.

Praca sztuka to rów -rzeżb ia rzy, 
nie należy do rzęczy ła tw ych , 
je s t  tru d n a  i odpow iedzia lna. 
Ileż  to trzeba w y s iłk u , aby ja k  
n a jw ie rn ie j od tw orzyć każdą 
część uszkodzonej sz tuka te rii, 
na k tó re j czas w y ry ł ju ż  swoje 
piętno. Uszkodzone części o- 
zdobne w ie lu  zniszczonych w  
czasie dzia łań w o jennych b u 
dynków , zan im  zr.ajdą się pod 
tro s k liw ą  opieką p racow n ików  

pracow n i sz tuka to rsk ie j K am -u , 
przechodzą jeszcze w ie le  prób.

„o d k le je n ie “  rzeźb i' czy sztuka
te r ii z zachowaniem  w sze lk ich 
środków  ostrożności, aby je j nie 
uszkodzić. D okonu je  się tego 
procesu przy pomocy t.zw. ka 
py g ipsowej i  k le ju  s to la rsk ie 
go. Następnie w ykonany w  k le 
ju  odl/ew przewozi się do p ra 
cow ni, gdzie w yko n u je  się po 
raz d rug i odlew, tym  razem 
gipsowy t.zw. „ś le py “ . Posia
da on na sobie w yraźne oka le
czenia, k tó re  trzCba następnie 
usunąć. O dlew  ten wym aga 
jeszcze k ilk u  prac m .in. tak ich  
ja k  retuszowanie, sztam powa- 
nie, zan im  zostanie p rzy ję ty  i 
zaliczony do w ykonanych  Cał
kow icie .

Dodać tu  należy, że nad ca
łością pracy sz tuka to rn i K A M -u  
i w ie lu  innych  pracow ni, za j
m ujących się reko ns trukc ją  za
b y tk ó w  naszej k u ltu ry  czuwa 
Urząd G łów nego® K onserw ato
ra. Na podstaw ie zdjęć a rch i
w a lnych tego urzędu re ko n s tru 
owane są zab y tk i często żagi-

Do pierwszych czynności, k tó -  I nione, lu b  bardzo zniszczone,

w ięc i  tak ie , k tó re  nie nada ją  | W iszniew icz i  A lfre d  Kózka 
się  do odlewu.

W g ru dn iu  1956 ro ku  w  ze
spole pow sta jące j p racow ni 
sz tuka to rsk ie j K A M -u  zrodziła 
się m yśl zorganizowania spe
c ja lne j szkoły, k tó re j zadaniem 

by łob y  przygotow anie  now ych 
k a d r sztukatorów . W  n ied ług im  
czasie powstała w  W arszawie, 
pierwsza w  k ra ju , szkoła sztu
katorska.

Początkowo k ie ro w n ic tw o
Zjednoczenia B W -3  odnosiło się 
n ieu fn ie  nie t 3'lk o  do w y k ła 
dowców, k tó rzy  re k ru to w a li się 
z samych fachow ców  sztuka to
rów , ale rów nież do uczęszcza
jących na ku rs  m łodych „c h ło 
paków  z budow y“ ..

Dziś ju ż  to w szystko m inęło.
„C h łopcy z budow y“ , z k tó rych  
41 ukończyło  ku rs  sz tuka to r- 
ski, p racu ją  na k ilk u  budo.vach.
M .in. p rzy  h le w a c ji zewnętrznej 
przyszłe j siedziby MSZ, w  lo 
ka lu  byłego Cafe C lub w  A le 
jach Jerozo lim skich , p rzy ele
wacjach zabytkow ych  b u dyn 
ków  na ..K rakow skim  P rzedm ie
ściu. Ich .dziełem — ja k  m ów ią 
dw a j przodow nicy pracy S tefan

jest w ykonan ie  m .in. e lew acji 
w nętrza w  C en tra lnym  Domu 
P a rtii,  w  kam ien icy  F uk ie ra  na 
S ta rym  M ieście, e lew ac ji fro n 
tow e j A kad em ii Sztuk P ięknych 
i  pałacu B lanka.

Ną d ług ich  stołach pracow ni 
sz tuka to rsk ie j K A M -u  leżą 
zczernia łe i  mocno zniszczone 
płaskorzeźby zdjęte niedawno 
z gmachu T ea tru  W ielkiego, 
fragm en ty  e lew ac ji zew nętrz
nych, pałacu Corazziego, zabyt
kow ych kam ien iczek na K ra 
kow sk im  Przedm ieściu i w ie lu , 
w ie lu  innych. P racu ją  przy 
n ich w y trw a le  m łode k u rs a n t
k i, k tó re  z n iebyw a łą  precyzją 
w yko n u ją  powiei-zone im  prace.

Za k ilk a  m iesięcy grono p ra 
cow n ików  sztuka to rsk ich  po
w iększy k ilkanaśc ie  nówych 
kursantek, k tó re  przybędą z 
zorganizow anego'n iedaw no k u r 
su dla kob ie t sztukatorek. D la 
tego też k ie ro w n ic tw o  Z jedno
czenia BW -3 pow inno ju ż  teraz 
pom yśleć O p rzygo tpw an iu  m ło 
dym  adeptom zawodu śztuka- 
torskiego odpow iedn ich w a ru n 
ków  do pracy. (z)

C iąg ły  ro zw ó j ko m u n ika c ji 
m ie jsk ie j oraz w zrost taboru 
samochodowego, tra m w a jo w e 
go i tro lleybusow ego w y - 
maga od M ie jsk iego P rzed
siębiorstwa K om un ikacy jnego  
stałego szkolenia now yc łi kad r 
kondukto rów , m otorn iczych i k ie 
row ców  autobusów i tro lle y b u - 
sów. Równocześnie przedsięb ior
stwo to m usi szkolić także ka 
d ry  fachowców  dla s tac ji obsłu
gi swego taboru.

W  roku  bieżącym M P K  prze
szko liło  na 11 kursach 242 kon 
dukto rów . w  tym  poważny p ro 
cent kobiet. -Za k ilk a  dn i za
kończy sie 12 kurs. na k tó ry  u - 
częszcza 15 słuchaczy w  tym  6 
kobiet. Jeszcze w  tym  tvgodniu 
rozpocznie się następny ku rs  c-la 
kondukto rów .

O dbyw ający się obecnie kurs  
szkolenia na m otorn iczych jest 
p ią tym  tego rodzaju kursem . 
Dotychczasowe ku rsy  ukończy
ło  109 osób. W yszkolono rów nież 
22 k ie rów ców  tro lleybusow ych.

Najdłuższe i na jtrudn ie jsze  jest 
szkolenie k ie row ców  autobuso
wych. Dotychczasowe kursy  u- 
kończyłó ponad 100 osób, a w 

i na jb liższych dniach zakończy 
sie 7 z ko le i ku rs  i rozpocz
nie  8.

Tow. M aria  K o lska kie row ca 
autobusowy M ie jsk iego  Przed
siębiorstwa K om unikacy jnego 
podję ła z okaz ji dn ia  kob ie t 8 
marca zobowiązanie w yszko le
nia 15 k ie row ców  dla M PK. 
N iedaw no tow. K o lska w ykona
ła z nadw yżka swe zobow iąza
nie wyszka la iąe 17 kie row ców  
w tym  4 kob ie ty.

W  warsztatach M P K  p ro w a
dzi sie szkolenie d ługofa low e w 
fo rm ie  ku rsów  dokształcających 
Również słabsi k ie row cy są sta
le doszkalani przez fachowych 
in s tru k to ró w .

P lan szkolenia na T li k w a r
ta ! br. p rze w id u je  zorgan izow a
nie 6 kursów  dla kondukto rów  
oraz k ilk a  kursów  dla  m o to r
n iczych. (i)

| na jb liższym  czasie, tak. że do 
j końca przyszłego roku  pierwsza 
| i rea lizowana równocześnie bu
dowa d ug ie j części osiedla 

' zostanie ukończona.

T e a tr , ratusK, 
hala  targow a

Osiedle m ieszkaniowe M ły n ó w  
iako całość składać się będzie z 

i 6 dużych części, podzielonych 
n.a kolon ie. W przyszłości zam ie- 

| sżkałe ono będzie przez 5 0 -tv - 
1 sięczrtą rzeszę m ieszkańców. W  
: każdej ko lon ii m ieszkan iow ej, 
poza b lokam i m ieszkalnym i, w y 
budowane będą żłobek i p rzed- 

| szkole. Poza tym  w  częściach 
pa rte row ych  b loków  m ieszka l- 

| nych m ieścić się będą w ie lk ie  
i sklepy.

Osiedle M ły n ó w  „1 "  posiada 
na odcinku m iędzy u lica  K a ro l-  

| kow ą i M łyn a rską  ośrodek spo- 
j leczny, w  skład którego w ch o - 
! dzi Dom T ow arow y. K ino. D z ie l
n icow y Dom K u ltu ry ,»  k tórego 
budowę rozpocznie się w  p rz y - 

I szłym  roku  i Ośrodek Z drow ia , 
j Podobny ośrodek o trzym a o - 

sićdle M łyn ó w  „2 “ . Po orzebu iio  
| w an iu  u lic y  G órezewskie j, k tó -  
I ra w  przyszłości stanie się obok 
| u lic y  W o lsk ie j centra lną a rte rią  
! — na odcinku od T rasy W  — Z 
id o  mostu kolejowego, staną 5- 
p ię trow e b lo k i m ieszkalne. W y - 

■ budow any tu  będzie także te a tr, 
ratusz, w  k tó r jm  znajdzie sie
dzibę D zie ln icowa Rada N aro
dowa, oraz obszerna hala ta r 
gowa, k tó ra  stanow ić będzie je -  

j den z punk tów  zaopatrzenia 
m ieszkańców te j dzie ln icy, (z)

Kursy szkoleniowe WSS

Pierwsza piekarnia -  fabryka w stolicy rusza 20 lipca
—- Nasi a rch itekc i nie w ie 

dz ie li dotychczas, ja k  zapro
jek tow ać fabyykę -  p ieka rn ię  
Taka duża wygodna p iekarn ia  
to u nas nowość N igdyśrhy 
tak ich  ^piekarni n ie  budow ali.

opow iada tow  Eugeniusz 
S ienn ick i. — Z następnym i p ie 
ka rn ia m i będzie ju ż  ła tw ie j, ale 
pierwsza...

PierwszĄ zap ro jek tow a li sann 
piekarzé. Przecież to oni n a jle 
p ie j wiedzą, co znaczy p ra c a  w 
ciasnej p iekarn i. W ta k ie j p ie
k a rn i z jedne j s trony  bucha 
żar od rozgrzanego pieca, a z 
d ru g ie j m roźne pow ie trze z o- 
tw a rtycb  d rzw i.

— Ile  to się cżłow iek nacho- 
row a ł w tedy — wspom ina tow. 
S ienn ick i. — Toteż, gdy dow ie 
dzie liśm y się, że ma powstać 
nowa p ieka rn ia , chcie liśm y, że
by, każdem u rob o tn iko w i było 
w  n ie j lże j pracować. D latego 
sami na rysow a liśm y „ fa b iy k ę  
Chleba“  taką, ja ką  chc ie libyś
m y ją  w idzieć. Rysował m in 
Rom uald B aranow ski, tow . M a
r ia n  K oc ięck i i  pom agał nam  
prezes W arszaw skie j S pó łdz ie l
n i Spożywców, tow . H enryk  
W ójc ik .

T ak powstało założenie p ro 
je k to w e  now ej, w ie lk ie j pie
k a rn i p rzy  ul. Lu b e lsk ie j 12/14. 
Przekazano je  do Z jednoczo
nych P racow n i A rc h ite k to n ic z 
nych. Rozpoczęła się budowa. 
Dziś p ieka rn ia  jest ju ż  gotowa.

A
P ie ka rn ia  -  fa b ryka  zasługuje 

na dokładne obejrzenie i to nie 
ty lk o  dlatego, że je j zdolność

p rodu kcy jna  w ynosi 30 ton  pie
czywa na dobę, że zaspokoi co
dziennie zapotrzebowanie 80 
tys. m ieszkańców W arszawy na 
pieczywo, że będzie w yp iekać 
ch leby razowe, G raham a, S te in - 
metza i  inne zdrowotne i  lecz
nicze, oraz różnego rodzaju b u ł
k i i  s łodkie  pieczywo p ó łcu k ie r- 
nicze. P ieka rn ię  w a rto  obejrzeć 
przede w szystk im  dlatego, że 
p rzy p ro d u k c ji pracować bę
dzie w  niespotykanych do tych
czas u nas w a runkach  150 ludzi.

150 ludz i z ciasnych i n a j
częściej ciem nych i  n ie  przysto 
sowanych do pracy pomieszczeń 
prze jdzie  do nowoczesnych ja 
snych sal, gdzie p rzy wszyst
k ich  n iem a l pracach wyręczą 
ich maszyny.

T roskę o człow ieka w idać 
wszędzie. Pomieszczenie na ó- 
pał ma bezpośrednie połączenie 
z ram pą i z salą pieców. W szy
stk ie  surowce przy pomocy taśm 
transportow ane będą do maga
zynów na p ię trach  i  w  podzie
m iu.

W halach p rodukcy jnych  u -  
staw iono ju ż  maszyny. W łaści
w ie  tru d n o  zorientować się, do 
czego k tó ra  z n ich służy. L u 
dzie, k tó rych  spotykam y, dopie
ro za k ilkanaśc ie  godzin zaczną 
pracę. Są dum n i ze sw o je j fa 
b ry k i i jeżeli jeszcze nie mogą 
zacząć p ro du kc ji, to chcą p rzy 
n a jm n ie j o n ie j m ów ić. I tak 
dow iadu jem y sie szczegółów.

O glądam y ko le jno  salę fe r 
m entacyjną, gdzie stoją m aszy
ny do zarabian ia  ciasta. Z  m a
gazynu m echanicznie przesiana

m ąka sypać sie będzie specja l
nym i le ja m i do tych maszyn. 
W  sali w y tw ó rcze j stoją ju ż  
autom atyczne w ag i i  maszyny 
do w yra b ia n ia  ciasta.

Następny etap, to ga row n ia - 
sala, w  k tó re j w yras ta  ciasto. 
Sala ta zna jdu je  się b lisko  h a li 
z piecam i, bo chleb z ga row n i 
idzie ju ż  bezpośrednio do p ie 
ca. B u łk i m a ją  jeszcze jeden 
etap — chłodnię.

Tuż przy piecach zna jdu je  
się obszerna ha la ekspedycyj
na. Tu także pracu ją  maszyny, 
ty lk o  n iek tó re  prace w ykona 
człow iek. T ransp o rt odbywać 
się będzie przy  pomocy rucho- 
m ych tarczanów  i  m a łych  w óz
ków.

— Najważnie jsze, że cała fa 
b ryka  ma urządzoną nowocze
sną k lim a tyzac ję  — objaśnia 
k ie ro w n ik  p ie ka rn i tow . A d o lf 
K u rko w sk i.

Towarzysz K u rk o w s k i opo
w iada wszystko rzeczowym  spo
ko jn ym  tonem, ale na zakoń
czenie nie um ie u k ry ć  dum y i 
radośći i  dodaje — w  tak ich  
w łaśnie w a runkach  będę praco
w a ł po 33 latach pracy w  m oim  
zawodzie.

T rudno  uw ie rzyć  w  33 la ta  
pracy zawodowej, ale tow . K u r 
kow sk i pow tó rzy ł: Tak 33 lata. 
M am  teraz 45. Rachunek jest 
p rosty. Zacząłem pracę w  12 
roku  życia. Gdy m ia łem  16 la t 
by łem  ju ż  piekarzem . M ó j o j
ciec też b y ł piekarzem . Dodat
ków  rodzinnych w tedy nie by 
ło, a by ło  nas w  domu 12 ro 
dzeństwa. T rzeba w ięc by ło  za

cząć pracować. A le  jaka  to b y 
ła praca. W łaścic ie l p ie ka rn i nie 
ulepszał w a rszta tu  pracy, w o la ł 
staw iać 4-p ię trow e kam ienice. 
Zresztą, co go Obchodziły w a 
ru n k i naszej pracy i nasze zdro 
wie. A  m yśm y przecież m usie li 
pracować, m usie liśm y codzien
nie jeść.

— T ak ie  w a ru n k i p racy —  tu  
toW. K u rk o w s k i ruchem  rę k i 
pokazuje fa b rykę  —  m og liśm y 
o trzym ać ty lk o  w  now e j Polsce, 
w  naszej robo tn iczo-ch łopsk ie j.

A  późnie j ca łk iem  nieoczeki
w an ie  i  n iem alże z dziecinną 
radością tow . K u rk o w s k i do
daje: T ak  bardzo się cieszę, że 
będę pracow ał w  te j. p ierwszej 
w ie lk ie j nowoczesnej fabryce 
Chleba.

&
F abryka  chleba, ja k  ją  tu  po

tocznie nazywają, ruszy 20 lipca 
b r dz ięk i wydajne.! p racy budo
w lanych  ze Z jednoczenia B u 
dow n ic tw a Przem ysłowego N r .1

Od dwóch dn i wszyscy pracu
ją  przy  w szystk im  — opowiada 
ob. S tan is ław  G olim ento. — 
Chodzi o to, żeby ja k  na jszyb
c ie j wyn ieść się z fa b ry k i. A le  

przedtem  pracow aliśm y n ie n a j- 
gorzej. Ja z Tadeuszem W a łd y - 
kow sk im  w y ra b ia liśm y  375 p ro 
cent norm y.

N azw isko W ałdykoW skiego 
w id z im y  na tab licy  p rzodow n i
ków  pracy obok Leona Gospo- 
darczyka, k tó r j w y ra b ia ł 193,1 
procenta no rm y, H enryka  M ły 
narskiego — 216,3 procenta, K a - 
ziem ierza Harasim a 193 procent 
i w ie lu  innych .

K . K W IA T K O W S K A

W  ośrodku szkolen iow ym  
WSS przy ul. K roch m a lne j poza 
w id n y m i salam i w }rk ładow ym i 
zna jdu je  się dobrze wyposażo
na pracow nia towaroznawcza i 
sklep ćw iczebny, gdzie pod o- 
k ićm  w yk łado w cy  odbyw ają  się 
ćw iczenia organ izac ji i tech n ik i 
hand lu. Ośrodek pośiada ró w 
nież ładną św ićtlicę , gdzie w y 
św ietlane są f i lm y  naukowe.

Poza szkoleniem  kandydatów  
na sprzedawców w  ośrodku od
byw a ją  się rów n ież d w u m ie 
sięczne ku rsy  dla czynnych 
sprzedawców. W  tym  roku w 
ośrodku odby ły  się ju ż  trzy  ta 
k ie  kursy, na k tó rych  uzupe łn i
ło swoje w iadom ości 150 sprze
dawców. Odb.ył się rów nież kurs  
k ie ro w n ikó w  sklepów. K u rs  ten 
ukończy ły  44 osoby. (gr)

Ośrodek wypoczynkowy w Zakroczymiu
W  Zakroczym iu, p ięknej 

m iejscowości nad brzegiem W i
sły od ległe j o 45 km  od W ar
szawy PBP „O rb is " u ruchom ił 
w  tych dniach ośrodek w yp o 
czynkow y.

Tuż obok ośrodka zna jdu je  
się p iękny park. W ycieczkow i
cze m ają zapewnione dobre w a 
ru n k i noclegu gdyż ośrodek roz
porządza znaczną liczbą pokoi

| dwuosobowych. Ponadto na te- 
| renie ośrodka ustaw ione są licz- 
j he małe, rów n ież dwuosobowe 
nam ioty, z k tó rych  mogą k o rz y 
stać wycieczkow icze. K uchn ia  
ośrodka w yda je  p o s iłk i 3 razy 
dziennie.

Cena pobytu w  ośrodku w raz 
z żyw ieniem  i noclegiem wynosi 
24 zł. od osoby za jeden dzień.

H)

Wypłaty zasiłków 
| chorobowych w małych 

zakładach pracy
W  m arcu tego roku W arszaw - 

I ska Rada Z w iązków  Zaw odo- 
| w.ych wspóln ie  z Zakładem  U -  
: fcezpieczeń Społecznych pod ję ły  
; akcję, zm ierzająca do przen ie- 
| sienią dokonyw an ia  ob liczania 
i i w yp łacania świadczeń choro

bowych na teren zakładów  pra
cy. za trudn ia jących  do 50 p ra 
cow n ików . a w  m ia rę  możności 
rozciągnięcia je j rów nież na je 
szcze m niejsze zakłady pracy.

D la  uczczenia 7-roczniey M a
n ifestu P K W N  obie in s ty tu c je  

j zobow iązały się zakończyć akcję  
do 22 lipca.

Przesunięcie czynności w yp ła 
cania i ob liczania świadczeń 
w ym agało odpowiedniego p rze- 

| szkolenia personelu. D latego też 
| zorganizowano 43 kursy d la  

pracow n ików  rachuby z pószeżfe 
gólnych zakładów  pracy. Na 
kursach tych przeszkolono 758 
słuchaczy z 643 zakładów.

W  w vn iku . do dn ia 12 lip ca  
I zobowiązanie zostało wykonane. 

Tak wnęc od tego dn ia ob licza
nie i w yp ła ta  zasiłków  chorobo
wych odbywa sie w  przeszło 
Ś00 m niejszych zakładach pra
cy. (i)

K O N C E R T ZESPOŁU FES T IW A LO W E G O
26 brń. o g o d z in ie  19 odb ę d z ie  się 

w  sa li „R o m a "  d ru g i k o n c e r t ze
sp o łu  fe s tiw a lo w e g o  o rk ie s tr y  F i l 
h a rm o n ii W a rs z a w s k ie j. Zostaną  
w y k o n a n e  dalsze części boga tego  
p ro g ra m u , p rz y g o to w a n e g o  na M ię 
d z y n a ro d o w y  Z lo t M ło d y c h  B o jo w 
n ik ó w  o P o k ó j w  B e r lin ie .

U s ły s z y m y  u w e r tu rę  do  o p e ry  
..P a r ia “  M o n iu s z k i, k o n c e r t f - th o il  
C h o p in a . N o k tu rn  i T a ra n te lle  S zy
m a n o w s k ie g o  o ra z  S y m fo n ię  PokO-

ju  P a n u fn ik a . W ykonaw cam i będą : 
zespó ł fe i t iw a łó w y  O rk ie s tr y  F i l 
h a rm o n ii W a rs z a w s k ie j pod d y r e k 
c ją  W ito ld a  R o w ic k ie g o , R ysza rd  
B iłk s t ( fo r te o ia n )  o raz  po łączone  
c h ó ry  m łod z ieżo w e  — M D K  z W ro 
c ła w ia , P L M  z K a to w ic ,  T P D  z 
P łocka  i c h ó r  c h ło p ię c y  p rz y  P a ń 
s tw o w e j F i lh a rm o n ii w* P o zn an iu  

P e łn y  dochód  z k o n c e r tu  p rze 
zn aczony zosta ł na F u n d u sz  S o li
d a rn o ś c i z M ło d z ie żą  K o lo n ia ln ą .

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

Pol«kl — „M ą d rem u  biada'* — 
g. 19.

K am e ra ln y  — „Trzeba  było  Is k ry “ 
g- 19.

N arod ow y — ..S u łkow sk i“ — g. 19
N ow y — „M ilio n o w e  ja jk o “ — g 

19.
Pow szechny — „P anna bez posa

gu“ -  g. 19.
T e a tr  Dom u W ojska Polskiegó —

„W zgórze —35“ — g. 19.
Syrena — „P la n ie  D o brod zie ju“ — 

g. 19.15.
W spółczesny — „M ieszczan ie“ — 

g. 19
M uzyczny  — „W esoły p o jed yn ek“ — 

g. 19.
L e tn i — „Z ie lo n y  G il“ — g. 19.15
N ow e j W arszaw y — „Osiem  lalek  

i jeden m iś“ — g. 17
„ G u liw e r“ — „P an  S ton ka“ — g 

13 i 17
Opera l F ilh a rm o n ia  — MC ygane- 

r ia “ — g. 19.

K I N A
M oskw a — „w esołe  kum oszki z 

W indsoru“ — dod. „W a lk a  trw a “ — 
g. 17, 19, IL

Praha — „Zabaw n a  historia** — 
dod. „Zaczęło  Się w H iszpan ii“ — 
S, 16.30. 18.30. 20.30- 

P allad ium  — .Spięw  jest pieknem  
ry c ia “ — dod „O chrpna dróg odde
chow ych“ — g. 17. JO. 21.

A tla n tic  — „P uste ln ia  P arm eń- 
ska“ — seria I aod ..M łode skrzy 
d ła“ — g 16.70. 18 30. 20 30 

Stolica — „D ziew częta  z b a le tu “ — 
dod. „ S k a rb y  Franusia“ — g 16. 18. 
20

Ochota — „Zasadzka“ — g. 16. 18
20.

*  — „V o łpon e“ — dod. „P a 
procie“ — g 17. 19. 21.

1 M a j — „Ś p iew ak n iezn an y“  — 
“ 15, 17. 19. 21.

Syrena — „Z ło te  je z io ro “ — dod 
„A lfie r w a lczy“ — g. 16 30, 18.30.
20.30.

Tęcza — „H is to ria  ja k ic h  w ie le “ — 
dod „W szyscy na s ta rt“ — g. 17. 
19, 21.

Polonia — „Pieśń T a jg i“  — dod 
„N ad M orzem  C zarn y m “ — g. 15 
1* ?«

L o tn ik  — „ftw a c y  potok“ — dod 
„O s tró ih ie  tru c izń a “ — g. 17 i  18.

R A D I O

P IĄ T E K  2« L IP C A

P rogram  I na fa li 1322 m
5.10 Aud. dla wsi; 6.20 K óneert; 

6.05 Pieśni mśśowe 1 m uzyka  lu 
dowa: 1.00 K oncert solistów: 8.30 
Aud. dla dzieci z ko lon ii i obozów; 
9.50 K oncert: 9.45 In fo rm a c je : 9 5Ó 
M uzyka  operow a M on iuszk i: 10 łó 
Aud. dla przedszkoli- 10 30 S łow iań  
skie pieśni ludow e: 10.55 Aud po
etycka: 11.15 „M u zy k a  1 aktualnoś
c i“ : 11.45 „Głos ma^a kobietv**; 12 13 
„W ieś tańczy i śp iew s“ : 12.30 Aud. 
dla wsi: 12 45 M uz7Tka ludow a: 15 36 
Asud dla dzieci: 16.20 7. c yk lu : „ M u 
zyka  rad ziecka“ — aud. s ł.-m uz w  
opr dr Z  Lissa — O ra to riu m  $ . 
P roko fiew a  „N a  s tra7y  p o ko ju "; 
17 15 „Z  i%a1u i ze św ia ta“ ; 17 45 
U tw o ry  skrzypcow e kom p pol
skich: 18.90 K ro n ika  k u ltu ra ln a ;
15 46 U tw o ry  Chopina: 19 00 C e n tra l
na A kadem ia w 26-t.a rocznicę  
śm ierci Feliksa D zierżyńskiego ; 21 oó 
K oncert sym fon iczny; 22 03 „ N a  
m uzycznej fali**; 22.30 M u zy k a .

M
Program  I I  na ta li 367 m

6 15 M uzyka  ludow a: 6 50 P ieśni 
masowe. 8.09 P rzerw a: 13 30 „ M u 
zyka  dla w szystk ich“ ; 14.30 „B e l-  
donek“ — ode. opow. Dygasińskie
go: 14 50 M u zy k a  ro zryw k o w a ; 15 30 
Aud dla dzieci 15 50 M ontaż lite 
rack i: 16.10 Pieśni m asowe. 16 2(1 
D zienn ik  w arszaw ski; 1T 15 K oncert 
p d G e rta : 18 00 V I S ym fo n ią  
C zajkow skiego: 18 45 U tw o ry  Cho
p ina . 19 OÓ Transm is ja  z Progr. I . ;  
20.45 K oncert masowy: 21.45 „ 2 y c ie  
i w a łka  Feliksa D zierżyńsk iego“ ; 
22 00 „M u zy k a  i aktualności“ : 22 30 
R eport z I I I  M iędzynarod  T u rn ie ju  
Szachowego w  Sopocie 22.35 K am e
ralna m uzyka  polska; 23.10 K oncert 

1 Budapesztu.
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CzvtPÎnicy i  korpspondpnci piszą
Skończyć z bezplanowością i marnotrawstwem
O tym , że M iró w  żyje, ż e j t ra w n ik i.  W tedy Z B M  zaczęło

tysiące ludz i p racy znalazły tu  
p iękne m ieszkania, że jest tu  
szkoła i przedszkole, że są sk le
py  i ba r m leczny, o ty m  wszyst
k im  nie trzeba przypom inać. 
W arszaw iacy kochają swoją 
W arszawę i każdy nowowznu - 
szony dom jest ich dumą. Dumą 
budow n ic tw a  socjalistycznego 
je s t i osiedle M iró w .

A le  nie wszyscy w arszaw iacy 
w iedzą zapewne o tym  co ro  -  
b ią  w  zakresie robót w ykończe
n iow ych  na teren ie M iro w a  
Zjednoczenie B udow n ic tw a  M ie j 
skiego. P rzedsiębiorstw o T ere
n ó w  Z ie lonych i P rzedsiębior - 
s tw o Robót D rogowych.

A  w ięc n a jp ie rw  w ybud ow a
no chodn ik i i drog i (na k tó rych  
zresztą po każdym  deszczu sto
ją  kałuże w ody i błota). Po - 
tern zaczęto zwozić ziem ie na

wozić cegłę, piasek, cem ent na 
budowę schronów na ku b ły  do 
śmieci. N a tu ra ln ie  fu rm a n k i 
jeżdżą po traw n ika ch .

U łożono chodn ik i od strony 
u l. E le k to ra lne j, po k ilk u  dniach 
rozkopano je, by założyć czy 
nap raw ić  kabel. Do dnia dzi - 
siejszego chodn ik pozostał roz
kopany.

W ybudow any M iró w , p iękny, 
o tynkow any, stoi otoczony od 
zew nątrz i od w e w ną trz  g ru  -  
zem i kupam i ziemi. Dzieci 
baw ią się w  tum anach kurzu. 
T raw a  zn ikn ie  za k ilk a  dn i pod 
w ars tw ą przerzucanego z m ie j
sca na m iejsce piasku i gruzu 
D rog i .są zatarasowane żela -  
stwem  ze starych ko n s tru kc ji.

Niechże k ie row n icy  robót 
uzgodnią nareszcie co, k to  i 

edy rob i. Kosztem  n iew ie l - 
k ie j pracy niech wykończą tra w -

tra w n ik i.  O czywiście fu rm a n - , n ik i cho dn ik i i  drog i, usuną
k i  jeźdz iły  chodn ikam i, wsku - 
te k  czego część chodn ików  zo
s ta ła  zniszczona.

Następnie założono i  zasiano

g uz i żelastwo.

FLO RIAN TOM ECKI 
Warszawa - Mirów

Całą przyjemność nam popsuto
D n ia  7 i  8 lipca  b ie lsk ie  za

k ła d y  p racy zorgan izow ały dla 
p rzodow n ików  pracy wycieczkę 
do Zakopanego. M iędzy in n y m i 
w  progbam ie w yc ieczk i by ł 
w ja z d  na K asp row y W ierch 
k o le jk ą  linow ą.

W ycieczka udała się znako
m ic ie  z w y ją tk ie m  n ieste ty tego 
jednego w łaśn ie  punktu .

Na dw orcu  w  Zakopanem  
w szys tk ie  g ru py  w yc ieczk i m ia 
ły  otrzym ać b ile ty  na ko le jkę  
linow ą . T ak  się um ów iono z 
„O rb ise m “ . Rzeczywiście b ile 
ty  b y ły , ale ty lk o  d la  części 
w ycieczki.

P raco w n ik  zakopiańskiego od 
dz ia łu  „O rb is u “  ośw iadczył, że 
cz łonkow ie  tych grup, d la  k tó 
ry c h  b ile tó w  zabrakło, o trz y 
m a ją  je  na s tac ji k o le jk i lin o 
w e j. N ieste ty przedstaw ic ie l 
„O rb is u “  po te j ob ie tn icy  zn ik 

ną ł ja k  p rzys łow iow a kam fo ra  
i ani b ile tó w , an i jego ju ż  w ię 
cej n ie  zobaczyliśm y. O bydw ie 
g ru py  czekały na niego dw ie  
godziny i nie doczekawszy się, 
zmuszone b y ły  jechać na w ła 
sny koszt. O czyw iście nastró j 
b y ł ju ż  zepsuty.

A  tymczasem, ja k  się potem  
okazało, w  dwóch innych  g ru 
pach zna lazły się 24 b ile ty  zbę
dne.

Oto, ja k  bezładnie i  n iedbale 
w yko n u je  swą pracę zakopiań
sk i oddzia ł „O rb is u “ , k tó ry  
przecież pow in ien  dbać o to, 
aby ja k  na jb a rdz ie j up rzy je m 
n ić  rob o tn ikom  spędzenie wcza
sów.

N ie  chcemy by  psuto nam  ra 
dość w yc ieczk i i  ty m  samym 
zakłócano ’'w ń o rw n e k .

JU LIA N  ADAMCZYK  
Bielsko-Biała „

Tępmy muchy... szczególnie w wodzie sodowej
Zgodnie z przepisam i sani

ta rn y m i o ochronie zdrow ia 
p racow n ików , fa b ryka  im . gen. 
Św ierczewskiego zaopatru je  
p ra cow n ikó w  ob rób k i te rm icz 
ne j w  wodę sodową do picia. 
W odę bu te lkow aną dostarcza 
fab ryce  Państwow a H u rto w n ia  
F erm en tacy jna  w  W arszaw ie 
p rzy  ul. Ceglanej 4-6.

I  by łoby w szystko w  porząd
k u  gdyby dostarczona woda na
daw a ła  się do picia. A le  nieste
ty , tak  n ie  jest. Dlaczego?...

B u te lk i n ie  są przed nape ł

n ien iem  ich wodą dokładn ie  m y 
te. W odę sodową czuć często 
zapachami kwasu i lem oniady 

A le  to jeszcze nie  wszystko. 
Zdarza się że w  dok ładn ie  zam 
kn ię te j butelce p ły w a ją  m uchy. 
M ie liśm y  osta tn io  dw a tak ie  
w yp a d k i w  ciągu tygodnia.

Zaw artość b u te lk i m usi być 
kon tro low ana  przed wypuszcze
niem  je j do hand lu . O tym  po
w inno  pam iętać k ie ro w n ic tw o  
H u rto w n i.

ST. STOPIŃSKI 
Warszawa

Plastycy polscy ku czci 
Feliksa Dzierżyńskiego

W pracowni
Życie Dzierżyńskiego, ow iane 

rom antyzm em  re w o lu cy jn e j 
w a lk i,  stało się podnietą d la  
w yo b ra źn i tw órcze j naszych 
p lastyków .

O dw iedzam y pracow nię K. 
Sopocki k tó ry  przygo tow u je  
tekę dw udziestu przeszło rysu n 
ków , poświęconych D zie rżyń 
skiem u.

M ozolna i trudn a  to praca. Po
p rze dz iły  ją  w yczerpu jące stud ia  
a rty s ty  nad poznaniem  życia 
Dzierżyńskiego. „P a m ię tn ik  w ię 
źn ia “  pisany w  r  1908, podczas 
piątego z ko le i „p o b y tu “  w ie l
k iego b o jo w n ika  socja lizm u w  
w ięz ien iach  carskich, s ta ł się 
skarbn icą  w iedzy a rtys ty  na te 
m a t przeżyć, poglądów  i  cha
ra k te ru  Dzierżyńskiego.

A rty s ta  u ją ł cyk lem  swych 
p rac ca ły d ram atyczny przebieg 
zdarzeń, k tó re  u fo rm o w a ły  w ie l
k ie  rew o lu cy jn e  dzie ło życia 
Dzierżyńskiego.

O to m łody, k ilk u n a s to le tn i Fe
lik s  siedzi na s to łku  w  m a łym  
po ko iku  wśród rodz iny  ro b o tn i
czej. Rozpraw ia o czymś z oży
w ien iem ; czarne oczy gore ją  o- 
gn iem  entuzjazm u. Zapewne 
m ó w i o rzeczach donios łych a 
zarazem b lisk ich  słuchaczom, 
k tó rz y  zasłuchani w  Jego słowa 
n ie  od ryw a ją  od Niego w zroku.

Jakże p ro s tym i środkam i p la 
s tycznym i udało się a rtyśc ie  u - 
kazać aktyw ność po lityczna m ło 
dego Dzierżyńskiego, k tó ry  ja 
ko  17-le tn i uczeń g im nazjum  
p ro w a dz ił ko ło  sam okształcenio
w e wśród te rm in a to ró w  w arsz
ta tó w  i fa b ry k  i k tó ry  w ys tąp ił 
dobrow o ln ie  z g im nazjum , by 
„b y ć  b liże j masy i  samemu z 
n ią  razem się uczyć“ .

O to in n y  rysunek.
Pod daszkiem  peronu d w o r

cowego g rupka  w ięźn iów  w  a- 
resztanckich ubran iach. Dokoła 
gęsto rozstaw ien i żandarm i ca r
scy trzym a ją  w  pogotow iu ka 
ra b in y  z bagnetam i. W ięźn io
w ie  różn ie reagu ją na swą cięż
k ą  sytuację. Jeden siedzi na 
sw ym  tobo łku , zw iesiwszy s tro 
skaną głowę, in n i s to ją  — w

K . Sopocki
zgnębionych tw arzach  i  pochy
lonych  sylw etach postaci m a lu 
je  się beznadziejność i  ciężar lo 
su. Z  boku  w idać m łodz iu tk iego, 
może 15-letn iego zaledw ie ch ło
pca, k tó ry  w idać, że trzym a się 
resztkam i sił, by się n ie  rozp ła 
kać. Na czele te j g ru py  —  po
stać D zierżyńskiego

A rty s ta  w y ra z ił w  n ie j cały 
swój podz iw  dla  n iez łom ne j w  
każdej na jtru d n ie jsze j sy tua c ji 
życ iow ej, postaw y w ie lk ieg o  bo
jo w n ik a  p ro le ta ria tu .

Na in n ym  znów  rysu n ku  w i
dać D zierżyńskiego w  ce li w ię 
ziennej X  P a w ilo nu  C ytade li 
W arszaw skie j podczas pisania 
„P a m ię tn ika  w ięźn ia “ .

O to znów ucieka w p ó ł leżąc 
na ro sy jsk ie j fu rze  ch łopsk ie j z 
zesłania w  W ie lu jsku . Na tle  
dzik iego k ra job ra zu  S ybe rii 
rw ą  galopem poganiane kon ie 
chłopskie, m ija  je  e legancki po
wóz p rzedstaw ic ie la  w ładzy. 
A resztow an ie  Dzierżyńskiego 
podczas k o n fe re n c ji p a r ty jn e j 
w  W ie lk ic h  Dębach pod W a r
szawą uw iecznione je s t boga
ty m  artys tyczn ie  rysunk iem . 
G rupa Jego tow arzyszy na Jego 
rozkaz rozbiega się w śród 
drzew  i  k rzew ów  leśnej po lany. 
D z ie rżyńsk i każe oddać sobie 
kom p rom itu jące  pap ie ry , by 
sam „obciążony p o lityczn ie “  
w ziąć na siebie całą odpow ie
dzialność.

T rudn o  opisać w szystk ie  r y 
sunki, k tó ry c h  treść zn iew ala 
w idza w ie lk im  ła du nk ie m  uczu
c iow ym , doskonałością zespole
n ia  ideow ej treśc i i wysoce 
w artośc iow e j a rtys tyczne j fo r 
my. A u to r, m a lu jąc  praw dę 
„ta m te j rzeczyw istości1 daje 
w n ik liw y  obraz te j a tm osfery, 
rea lis tyczną ocenę je j z ja w isk  
i zdarzeń.

W arszta t a r ty s ty  do jrzew a w  
chęci na jpełn ie jszego oddania 
sy lw e ty  Feliksa Dzierżyńskiego, 
w  chęci w iernego przekazania 
w idzom  w ie lk ie j spraw y w a lk i 
p ro le ta ria tu .

URSZULA POMORSKA

Wiktor Woroszylski

T  M I Ę
S ynow i

D la  czynów  sw ych na jw iększą  z m ia r 
dziś o trzym u jesz w raz z im ie n ie m  
tego, co p iękną duszę m ia ł, 
b y ł w ich rem , sta lą  i  p łom ien iem .

Chcę, byś b y ł tw a rd y  ta k  ja k  on, 
p raw em  m iłośc i na jgorę tsze j, 
um ysł ż a r liw y  m ia ł ja k  on, 
odważne, silne, czyste ręce.

Byś odrzuca jąc w ie le  szczęść, 
w y b ra ł jedyne, na jp raw dziw sze , 
w  k tó ry m  za w a rty  życia  sens —  
jego i twego, m ó j Fe liks ie .

List Feliksa Dzierżyńskiego 
do robotników Dołbysza*)

N ies te ty  an i depesza W a
sza styczn iow a, an i l is t  z dn ia  
18 lip ca  do rą k  m o ich  n ie  
doszły, dow iedz ia łem  się do
p ie ro  z n ru  29 „S ie rp a “ **), iż 
zw róc iliśc ie  się do m n ie  i  na
zw aliśc ie  Wasz k lu b  m oim  
im ien iem . Serdecznie dzię
k u ję  W am  za to.

W  p racy sw o je j re w o lu c y j
nej, w  je j c iężk ich  w a ru n 
kach szukałem  zawsze opa r
cia i  źród ła  d la  now ych  w y 
s iłk ó w  w  poczuciu, że praca 
ta służy w yzw o le n iu  mas ro 
bo tn iczych  i  p row adz i do ko 
m un izm u. I  ta  m o ja  praca b y 
ła owocna o ty le , o ile  p o tra 
f i łe m  znaleźć łączn ik  z m a
są robotn iczą , będącą fa k 
tyczn ie  jedyną  rzeczyw istą  
s iłą  naszych w a lk  i  re w o lu c ji 
w raz  z masą w łościańską, k tó  
rą  k lasa robotn icza  i  je j 
p a rtia  p o tra fiła  pociągnąć 
za sobą sw oją  słuszną i  m ą
d rą  p o lity ką .

S iłą  b y łe j W C zK , obecne
go GPU, w  w alce z k o n tr re 
w o lu c ją  i  je j sp iskam i b y ła  
ta  pomoc, k tó rą  zawsze i  sta
le  m ie liśm y  ze s tro n y  mas 
p racu jących . S iłą  naczelnego 
k ie ro w n ic tw a  gospodark i lu 
dow ej b y ła  i  je s t łączność, 
k tó ra  is tn ie je  u nas z k lasą 
robotn iczą. Nasze hasło pod
n ies ien ia  w yda jnośc i p racy 
znalazło oddźw ięk w  masach 
robo tn iczych  i  w  rezu ltac ie  
m am y b u jn y  rozw ó j naszego 
przem ysłu .

N azw anie  Waszego k lu b u  
m o im  im ie n ie m  daje  m i do-

• • )  „Sierp** — czasopismo w ycho
dzące w  ję z y k u  po lskim  na U k r a i
n ie  R ad z ieck ie j. Red.

wód, że praca m o ja  jes t po
żyteczna d la  k lasy  ro b o tn i
czej, że życ ioda jny  łączn ik  
każdego re w o lu c jo n is ty  - ko 
m u n is ty  z masą robotn iczą  
jes t mocny.

C hc ia łbym  p rzy  te j okaz ji, 
d rodzy tow arzysze, podzie
lić  się m yś la m i sw o im i o zna
czeniu Waszej p racy, o zna
czeniu Waszego polskiego 
re jo n u  d la  sp raw y polskiego 
p ro le ta r ia tu .

Z daw a łoby  się, że to  są 
rzeczy n iew spó łm ie rne  —  
m a lu tk i radz ieck i re jo n  p o l
sk i na W o łyn iu  i  ogrom na 
obszarn iczo-burżuazyjna  P o l
ska. T ak  je d n ak  n ie  jest. N a
sza p a rtia  bo lszew icka by 
ła  też k iedyś  m ała i  słaba w  
po ró w n a n iu  z s iłą  cara i jego 
Rosją, a je d n ak  ta  p a rtia  oba
l i ła  n ie  ty lk o  cara i  ro sy jsk i 
ka p ita lizm , ale wstrząsnęła 
do g ru n tu  ca łym  św ia tem  ka 
p ita lis tyczn ym .

Wasza praca w  m a łym  re 
jon ie  p o lsk im  może m ieć o- 
grom ne znaczenie d la  sp raw y 
w yzw o len ia  p ro le ta r ia tu  i 
w łościaństw a w  Polsce. M o
żecie ju ż  n ie  w  słowach, a 
czynem  dowieść, że bolsze
w ic k ie  hasło sojuszu p ro le 
ta r ia tu  z w łościaństw em  nie 
jes t frazesem, i  w  sw oim  re 
jon ie  udow odn ić  to  pod k ie 
ro w n ic tw e m  p a r t i i  naszej. 
W ytęp ić  b iu ro k ra ty z m  i  ła 
pow n ic tw o , te  pozostałości 
po k a p ita liz m ie  i  carsk ich  
porządkach, naw iązać n ie 
roze rw a lną  n ić  pom iędzy ro 
b o tn ik ie m  -  p ro le ta riuszem  i 
w iększością w łośc ian  —  śred- 
n ia k ie m  i  b iedotą  —  w  w a l

ce o podn iesien ie  ogólnego 
poziom u życia k u ltu ra ln e 
go i m ateria lnego.

C iężkie to  zadanie, jesteś
m y jeszcze strasznie b iedn i, 
ale idąc po te j drodze k ro k  
za k ro k ie m  i  n ig d y  z n ie j n ie  
zbaczając, szybko osiągnie
m y cel. I  ten  żyw y  p rzyk ła d  
Waszej p racy, re zu lta tó w  
je j —  będzie n a jle p ie j p rze
k o n y w a ł ro b o tn ik ó w  i  w ło ś 
cian w  Polsce.

W iecie  z prasy, ja k im  o- 
g rom n ie  re w o lu c jo n izu ją 
cym  czyn n ik ie m  s ta ły  się w  
A n g li i  i  N iem czech spraw oz
dan ia  de legacji robotn iczych 
z ich  podróży do Z w ią zku  
S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  
R adzieckich.

O pow iedz ia ły  one ty lk o  
praw dę, to, co w id z ia ły . Po
w inn iśc ie  i  W y o ty m  pam ię
tać. P racow ać tak, by  można 
b y ło  zaprosić do Was dele
gację robo tn iczą  i  w łośc iań
ską z P o lsk i i  b y  m ia ła  ona 
co opow iedzieć ro b o tn iko m  
i  w łościanom  po lsk im . Zna 
czenie Wasze jes t ty m  w ię k 
sze, że jesteście na p o g ra n i
czu i  że naw e t bez de legacji 
w iedzą tam , po ta m te j s tro 
nie, ja k  pracu jecie .

A  d la  P o lsk i, d la  je j lo 
sów, decydującą je s t spraw a 
sojuszu ro b o tn ik a  i  w łościa 
n ina  pod k ie ro w n ic tw e m  
P a r t i i  K om un is tyczne j. G dy
byśm y podczas w o jn y  im p e 
ria lis tyczn e j ro zu m ie li b y 
l i  wówczas te  len inow sk ie  
n a u k i, być może losy P o lsk i 
b y ły b y  inne  i  m ie lib yśm y  
Polskę S ocja lis tyczną —  w o l
ną i  n iezależną od m ocarstw

ka p ita lis tycznych , s ilną  so
juszem  ze Z w ią zk ie m  R epu
b l ik  R adzieckich. O ty m  w in 
n iśm y pam iętać.

I  d ruga  spraw a je s t n ie 
m n ie j ważna. Spraw a n a ro 
dowościowa. I  w  te j sp raw ie  
praca Wasza może m ieć do
n iosłe  znaczenie, i  w  te j dzie
dz in ie  na leży iść d rogam i 
w y tk n ię ty m i przez Len ina .

O m y łką  naszą (b y łe j S D K P  
iL )  b y ło  negow anie p raw a  
na rodów  do sam ookreślenia 
aż do oderw an ia , co zawsze 
nam  zarzuca ł L e n in . N ie  ro 
zum ie liśm y tego i  p rze g ra liś 
m y  w  w a lce  o n iepod leg łą  
Polskę Socja lis tyczną. T y l
ko  zrozum ien ie  i  n a p ra w ie 
n ie  tego b łędu, zastosowanie 
nauk L e n in a  —  p ro w a d z i do 
zw ycięstw a.

N ik t  in n y  ty lk o  L e n in  i  
bo lszew icy, stanąw szy na 
czele R e p u b lik i R adzieckie j, 
p ro k la m o w a li p ra w o  każde
go narodu  do s tanow ien ia  o 
w ła sn ym  losie aż do ode rw a
n ia  się. T y lk o  p raw o  zasadni
cze (kons ty tuc ja ) naszego 
Z w ią zku  R e p u b lik  Radziec
k ic h  g łosi (w  p. 4), że „każda  
z R e p u b lik  R adzieckich ma 
p raw o  swobodnego opuszcze
n ia  Z w ią z k u “ . Żadna inna  
ko n s ty tu c ja  na św iecie  me 
zaw ie ra  ta k ie j w o lnośc i na
rodów , żadne państw o b u r-  
żuazyjne n ie  ośm iela się g ło 
sić sw ym  ludom  p ra w a  do 
oderw an ia  się od państwa.

Już to  samo pow inno  prze
konać p o lsk i lu d  p ra cu j ącv, 
że je że li sp raw ie  w o lnośc i i  
n iepod leg łości P o lsk i może 
w  przyszłości g rozić  n iebez
pieczeństwo, to  n ie  ze s tro n y  
państw a robo tn iczo  -  w łoś
ciańskiego, k tó re  w  ko n 
s ty tu c ji sw ej w c ie liło  zasadę 
w o lnośc i i  b ra te rs tw a  n a ro 
dów.

O rgan izu jąc  życie  swego 
po lsk iego re jo n u  w  U k ra iń 
sk ie j R epublice R adzieckie j 
ta k , b y  w spó łżycie  różnych 
narodow ości b y ło  h a rm o n ij
ne, bez w zajem nego uc isku  i  
w a lk , oparte  na b ra te rs tw ie  
na rodów  i  na sw obodnym  
ro zw o ju  każdej narodow oś
ci, dacie p rz y k ła d , w  ja k i 
sposób rozw iązu je  się sprzecz 
ności narodow ościow e n ie  za 
pomocą k u l, s tryczkó w  i  w ię 
zień, ja k  to  się dz ie je  obec
n ie  w  państw ach b u rżu a zy j- 
nych, lecz drogą sojuszu ro 
b o tn ik ó w  i  w łościan.

Zasy łam  W am  pozd row ie 
n ia  serdeczne Wasz

F. D Z IE R Ż Y Ń S K I

• )  Jest to  odpow iedź Fe liksa D z ie r 
żyńskiego na lis t ro b o tn ik ó w  -  Po
la k ó w  h u ty  szklane j w  Dolbyszu  
(okręg  ży to m ie rs k i na  W o ły n iu ).

F e liks  D z ie rżyńsk i i  Sergiusz K iró w  (1926 r.) Red.

Opowieść film ow a o Feliksie D zierżyńskim
Feliks Dzierżyński. Film dokumentalny. Scenariusz Stanisława 

Pygodzkiego, Eugeniusza Cękalskiego i Bronisława Krauzego, 
konsultacja historyczna Bronisława Krauzego. Reżyseria Euge- 
iusza Cękalskiego. Ilustracja muzyczna Tadeusza Paciorkiewi- 
za. Zdjęcia Franciszka Fuchsa. Montaż Joanny F.ojewskiej. 
ekst czyta Aleksander Bardini. Wytwórnia Filmów Dokumen- 
trnvch w Warszawie.

25-tą rocznicę śm ie rc i Fe liksa 
Dzierżyńskiego uczc ił F ilm  P o l
ski d o kum e n ta ln ym  film em , 
k tó ry  zapoznaje polskiego w idza 
z życiem  i  dzia ła lnością n a jw ię 
kszego polskiego re w o lu c jo n i
sty.

F ilm  o F e liks ie  D zierżyńsk im  
został p rzygotow any bardzo sta
rann ie  i  z polotem . W idoczna 
jest w  f ilm ie  pomoc W ydzia łu  
H is to r ii P a r t i i K C  PZPR, ja k  i  
pomoc k in e m a to g ra fii radziec
k ie j dz ięk i czemu oglądam y na 
ekran ie  n ie  ty lk o  zdjęcia doku - 
m entarne, rep rodukc je  au ten
tycznych m a te ria łó w  h is to rycz 
nych i  starych k ro n ik  f i lm o 
w ych, lecz rów n ież fragm e n ty  
s łynnych f ilm ó w  radzieckich 
„L e n in  w  P aźdz ie rn iku “ , „L e n in  
w  1918 ro k u “ , „M y , z K ronsz ta 
du “ . „C z łow iek  z ka ra b inem “  i 
innych , k tó re  ob razu ją  życie i 
działa lność Fe liksa  D z ie rżyń 
skiego.

Now elę film o w ą  nap isa ł S ta
n is ław  W ygodzki. Poprzez opo
w iadan ie  tow arzyszy w a lk  Fe
liksa  Dzierżyńskiego w  czasie 
uroczystości ku  Jego czci, zo r
ganizowanej przez rob o tn ików  
M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ie 
szkaniowej. p rzyb liża  f i lm  h i
storię Jego życia do współcze
sności. P unktem  w y jśc ia  f ilm u  
są przygotow ania  do uroczysto
ści k u  czci Dzierżyńskiego w 
Polsce, po k tó rych  następuje do
p iero bogato ilu s trow a na  opo
wieść o Jego życiu.

Inn ow a c ją  w prow adzoną prz’ez 
reżysera a zarazem w spó łauto
ra scenariusza Eugeniusza Cę
kalskiego jest n ie  ty lk o  próba 
dynam icznego u jm ow an ia  zdjęć

dokum entarnych i k ro n ik  f i lm o 
w ych , lecz rów n ież w łączenie 
n iek tó rych  scen s film ow anych  
obecnie specja ln ie w  ty m  celu. 
T rzeba s tw ie rdz ić  że sceny s f i l
m owane współcześnie w ra s ta ją  
organicznie w  s film o w an y  m a
te r ia ł dokum entarny i w iążą się 
w  je d n o lity  ciąg film o w y .

Zale tą f i lm u  jes t uchw ycenie 
poprzez celowy i  w łaśc iw y  do
bó r m a te ria łó w  nie ty lk o  fa b u 
la rn e j s trony życiorysu Feliksa 
Dzierżyńskiego, lecz rów nież 
cech cha rakte rystycznych  te j 
w ie lk ie j postaci.

T ra fn ie  w ięc podkreślony zo
sta ł jego p a trio tyzm , u m iło w a 
nie  O jczyzny i  je j s to licy  W ar
szawy powiązane ściśle z g łę 
bo k im  in te rnac jona lizm em  bo
ha tera  Października . C y ta ty  z 
lis tó w  Fe liksa Dzierżyńskiego 
do swej s iostry  A ld o n y  i  cy ta 
ty  z „P a m ię tn ika  W ięźn ia " i lu 
strowane odpow iedn im i zd jęcia
m i ojczystego kra job razu , o k tó 
ry m  D zie rżyńsk i pisze w  sposób 
pełen poezji, zd jęc iam i W a r
szawy, o k tó re j m yś li i m arzy 
w  w ięzieniach, czy' na zesłaniu, 
s tw arza ją  bardzo plastyczny ob
raz jego s y lw e tk i psychicznej. 
P rzeb ija  ze słów D zie rżyńsk ie 
go i  poszczególnych scen f ilm u  
jego n iezłom na w o la  w a lk i 1 
zwycięstwa, nieugięta, żelazna 
siła w o li, k tó ra  pozw o liła  mu 
p rze trw ać carsk ie  kazam aty i 
ka to rg i, m ob ilizow ać do w a lk i 
klasę robotniczą P o lsk i i Rosji, 
k tó ra  pozw oliła  mu zwyciężać i 
tęp ić  bezlitośn ie  w rogów  rew o
lu c ji,  a później budow ać m łode 
państwo radzieckie.

P iękn ie  ukazu je  f i lm  m iłość 
D zierżyńskiego do dzieci, Jego 
troskę o n ic, pozwalając w  ten 
sposób w idzow i zobaczyć i  tę 
charakterystyczną cechę Jego 
postaci, Jego serca.

Przez ca ły f i lm  p rzew ija  się 
ścisła łączność Dzierżyńskiego z 
re w o lu cy jn ym  ruchem  ro b o tn i
czym R os jL  T y lk o  we wspólne j 
walce po lsk ich  i  rosy jsk ich  re 
w o luc jon is tów , po lsk ich  i  ro 
sy jsk ich  ro b o tn ikó w  w id z ia ł 
D z ie rżyńsk i m pżliwość w yzw o
len ia  narodowego i  społecznego 
Polski.

Rok 1905. W  obrazie w ie lk ic h  
w ydarzeń tego ro k u  f i lm  staje 
się na jb a rdz ie j dynam iczny, po
ryw a jący , p rzepo jony oddechem 
re w o lu c ji —  je s t to  fragm e n t 
bodaj na jlepszy artystycznie . 
O to w id z im y  len inow ską „ I -  
skrę“ , s ta linow ską „B rdzo łę “  i  
„C ze rw ony Sztandar“  redago
w any przez Dzierżyńskiego. 
Ten fragm e n t f i lm u  podkreśla 
tra fn ie  ro lę , ja ką  odegrała w  
w alce re w o lu cy jn a  prasa p a r
ty jna .

Rok 1906. D z ie rżyńsk i spoty
ka na IV  Z jeździe SDPRR po 
raz p ie rw szy Len ina  i S ta lina .

R ew olucja  Październikowa. 
D z ie rżyńsk i je s t u  boku  zw y
cięskich je j wodzów. O to tra g i
czny dzień śm ie rc i Lenina. Je
dyne zdjęcie zaczerpnięte z k ro 
n ik i f ilm o w e j ukazuje D z ie rżyń 
skiego w  ruchu. P e łn i on w a r 
tę honorow ą u zw łok Lenina, a 
g łęboki bó l w yp isany n r  jego 
tw a rz y  m ów i w ięcej n iż  ja k ie 
k o lw ie k  słowa.

A u to rzy  film u  tra fn ie  w y k o 
rzys ta li rów nież m a te ria ł l i te 
rack i. W plec iony w  f i lm  w iersz 
M ajakow sk iego „Lew a  m arsz“  
i poetyckie  słowa M a ja k o w 
skiego o D zierżyńskim , dosko
nale wkom ponow ane są w ca
łość film u .

P ew nym  b ra k ie m  f i lm u  jest 
zby tn ia  skrótowość zobrazowa
n ia  osta tn ich la t  w ie lk ie j dz ia 
ła lnośc i Dzierżyńskiego oraz 
zby t słabe uw zg lędn ien ie  zdjęć 
terenow ych, ukazu jących m ie j
sca dz ia ła lności Dzierżyńskiego 
w  Polsce. W iadom o na przyk ład , 
że dłuższy czas bazą jego dz ia 
ła lności b y ł K rakó w . Tego f i lm  
nie  ukazuje. W yda je  się też, że 
można by ło  ba rdz ie j uw zg lęd
n ić  Zagłębie D ąbrowskie.

O pracowanie muzyczne f ilm u  
dokonane przez Tadeusza Pa
c io rk iew icza  sięgnęło słusznie 
do po lsk ich  p ieśn i re w o lu c y j
nych, ja k  rów n ież  do pieśn i w a l
czącego p ro le ta r ia tu  m iędzyna
rodowego. Z arów no  fra g m e n ty  
„W arsza w ia n k i“  ja k  i  „M ię dzy 
na rod ów k i“  a rtys tyczn ie  w ko m 
ponowane w  przebieg akc ji, po
m agają w  s tw orzen iu  odpow ied
niego nastro ju .

Bardzo dobre zdjęcia F ra n 
ciszka Fuchsa ożyw ia ją  m ate
r ia ł dokum entarny i  w  sposób 
pełen czaru ukazują k ra jo b ra 
zy, zau łk i robotn icze j Łodzi i 
W arszawy, fa b ry k i i  inne ele
m en ty  f ilm u . P ły n n y  m ontaż 
bardzo różnorodnych części f i l 
m u jes t dziełem  Joanny R o jew - 
sk ie j. Tekst czyta przekonująco 
A leksander B a rd in i.

F ilm  spełn ia swe zadania a r
tystyczne, a jednocześnie po
ważne zadania wychowawcze. 
W ie lka  lekc ja  ż y c ii Feliksa 
Dzierżyńskiego staje się dzięki 
n iem u przystępnie jszą, ła tw ie j 
zrozum ia łą  i  lep ie j u t i wala jącą 
się w  pam ięci m ilio n ó w  po lskich 
w idzów , k tó rzy  f i lm  ten z w ie l
ką d la  siebie korzyścią zobaczyć 
p o w in n i f  zobaczą.

ROMAN SZYDŁOWSKI

F e liks  D z ie rżyńsk i w  ro ku  1905

F e liks  D z ie rżyńsk i w  ro k u  1925
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